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KURIER WILEŃSKI
h !E 2 A L E Ż K Y  DZIENNIK DEM OKRATYCZNY

Hoare obawia! sio oia fiuropy
Ł a w t e r u c i . • w s i a r

Min. Hoaie uzasadnia w Izbie Gmin swoje stanowisko wobec
propozycyj paryskich

L O \ I ) V \  (Pał) W obec vr-j rzeczenia 
"się wczoraj przez min. Kdena w ('enewie 
propozycyj parysk ich  oraz \yskutik  re 
zygnacji m inistra  spraw zagranicznych 
sir Samuela H o a r t ‘.a. dzisiejsza deb.da 
w izbie gmin straciła bardzo wieli' na 
aktualnośc i politycznej i na ciężarze ga­
tunkow ym . w dziedzinie bezpośrednich 
posunięć .brytyjskiej polityk: zagranicz­
nej jednak nie straciła ona bynajm nie j  
na zainteresow aniu  \vewnętrznein

Pierwszą godzinę posiedzenia wypel 
niły, jak  zwykle, stereotypowe pytania 
posłów i odpowiedzi ministrów na najro  
zniaitsze interpelacje. O god-t. 15.40 na 
->alę izby wszedł sir Samuel Hoare. k tó ­
rego izba powitała z oznakam ' serdecz 
nej życzliwości. Zasiadł on w trzecim 
rzędzie ław zwolenników rządu obok 
sir  Austin Cham berla ina aby  z tego tra 
dycyjnego miejsca, z k tórego zwykle 
przem aw iali  członkowie gabinetu, gdv 
ustąpili z, rządu, w yłuszczye powody 
Swej rezygnacji.

P unk tua ln ie  o godz. 15.45 speaker 
p rzerw ał interpelacje i udzielił głosu sir 
Samuelowi l loare .  który wygłosił 45-nu- 
nutow e przemówienie

M ow a llo a re  s ta n o w iła  eu lk o w .le  p o p arcie , 
za ję teg o  przezeń  s ta n o w isk a  i p ro p o zy ey j b ry  
ty jsk ic h . H o a re  o św ia d c z ,! , Ze w c iągu  o s ta tn ic h  
k ilk u  m iesięcy jego u rz ęd o w a n ia  nikuł p rzed  
ob a  >iwa z ad a n ia :

1) a b y  u c h ro n ić  Ł urupę przed  p o w szechnym  
cuaietem ,

2) ab y  u c h ro n ić  W . B ry lan ję  p rzed  witjrnj 
z W io ch am i, zw łaszcza  m ożliw ość ta k ie j  w ojny  
nam n a  san i m iędzy W io cn an u  i W . B ry tan  jp 
n iep o k o iła  H oure‘a.

P rz e d  dw o m a ty g o a n ia n n  n a s tąp ił w polo 
ż en iu  z a ta rg u  v. la sk o  ub isy ń sk ieg o  p u n k t zw ro t 
uy , sk u tk iem  m a,|:|ecgu n a s tą p ić  ro zsze rzen ia  za 
kazu  w yw ozu n a  naftę - Gdyby zak a z  len  zo sta ł 
«. c a łe j ro zc iąg łośc i z a s to so w an y  i g d y b y  ró w ­
n ież  p a ń s tw a , n ie  czło n k o w ie  L igi w nim wzięty 
ud z ia ł, b y łoby  to  n iew ątp liw ie  .sk u teczn e  Ale 
W iochy  o z n a jm iły , że zak az  w yw ozu  n a f ty  frnfc 
to w ać  bed a  jak o  sa n k c je  m ilita rn e .

Sm icszncm  b y ło b y , zd an iem  H o a re 'a , p rz j  
puszczen ie , że W iclka B ry tan  ju o b aw ia  się 
f l lo e h .  Nie o b aw ia iism s się, ja k o  uaró d . ż ad n e j 
g ro źb y  w łosk iej. G dvby W łosi n a s  z aa ta k o w a li 
sp o tk a lib y  się  z odp o w ied zią  i sąd ząc  z uosw iad  
cccii liis to rji, odpow iedzieliby .,m y  z pow odzi 
m ein . N ależy je d n a k  zdać  sob ie  sp ra w ę  z tego, 
że  odm ow a u d z ia łu  w tycli sa n k c ja c h  in n eg o  wiol 
kit go  m o ca rstw u  (czy ta j F ra n c ja )  m ogłaby do 
p ro w ad zić  do  ca łk o w iteg o  z a ła m a n ia  się  Ligi.

H o a re  p o d k re ś lił, że  b y n a jm n ie j n ie  ch cia ł 
u d aw ać  się  do  P a ry żu  d la  ty eh  ro k o w a ń , bow iem  
Wcale u ie  je s t zw o len n ik iem  p ro w a d ze n ia  ciąg  
ły ch  ro k o w a ń  z z ag ra n ic ą , a le  n a le g an o  na  n ie ­
go, w obec czego n ie w id z ia ł m o żności o d m ów ie­
n ia  p o d jęc ia  się  tego z a d a n ia . O d ro czen ie  z a ­
k a zu  w yw ozu n a ity  by ło  m ożliw e bez ró w n o ­
czesnego  w y k a za n ia , że ro k o w a n ia  pokojow e 
•sto tn le  się  zaczęły

P ro p o z y c je  p a ry sk ie  s tan o w iły  m in im aln ą  
po d staw ę , n a  ja k ie j  rz ąd  łra n e u sk i  w y raz ił go­
tow ość do  p raey  U w ażano , iż rozpoczęc ie  roku 
n ż  by ło  b a rd zo  w ażn e  n a w e t n a  te j p o d staw ie . 
C hociaż  n ie  podobały  m i się  pew n e  p u n k ty  p lo ­
nu , a le  m usia łem  w y raz ić  p ro w izo ry czn ie  zgodę. 
Je s t  to  jed y n e  w y tłu m aczen ie  i u sp ru .. ieclliwle- 
ttle p ro p o z y cy j p a ry sk ich .

Z dan iem  H o ure . w a rto  b y io  z ro b ić  p róbę , 
•b y  u trzy m ać  so lid a rn o ść  fran c u sk o -b ry ty jsk a .

H o a re  n a s tęp n ie  a n a lizo w a ł p ro n o z y c je  pary- 
ak ie  i z p rz ek o n a n ie m  b ro n ił  ich  słuszności. 
tw ie rd ząc , że są one  p o d o b n i do  zaleceń  Ko- 
ń ilte tu  5-ciu . Z d an iem  H o are , zach ęcan i' Abisy 
n Ji do  d a lszego  p ro w a d ze n ia  w o jn y  je s t  szkód  
Hwr ze s tan o w isk a  in te resów  ab isy ń sk ich , bo 
" le n i  re zu lta t m oże się w k o n cu  o k a z a r  ó ia  Ab:- 
Ry n |i  d a lek o  go rszy , n iż  o becne  p ro p o zy cje . 
* ty eh  też pow odów  • w y s ian a  zo s ta ła  p rzez  
H o a re ‘a depesza  do  A ddis-A beby, n a m a w ia ją c a  

-hisynję do  p rzy jce ia  p ro p o zy cy j, jak o  p o d s ta ­
wy do  d y sk u sji.

Z dan iem  H ,ia re ‘a is tn ie ją  ty lk o  dw ie dróg* 
• '"k o ń czen ia  w o jn y : a lbo  p o k ó j u zy sk a n y  w d ro  
*t*e ro k o w a ń , a lb o  też  p o k ó j, do k tó reg o  jesi

się  zm u szo n y m  po p o d d a n iu  się. Z dan iem  I io a  
re , p o k u j w n ro d ze  ro k o w a ń  da  się  uzyskać  
w y łączn ie  n a  po d staw ie  o b ecnych  p ”opu zy cy j 
i w edług iiiego tu k i w łaśn ie  p o k ó j o s ta teczn ie  zo 
s ta n ie  zuwai-ly. Z dan iem  H o are , o becn ie  roz  
poczn ie  sic  b a rd zo  n ieb ezp ieczn y  o k re s , l ln a re  
p o d k re ś lił, że ty lk o  W ie lk a  B rykan ja  p rzed się ­
w zięta /.u rządzen ia  w o jsk o w e .. In n i c /io iig o w ie  
L igi N aro d ó w  zu pełn ie  p rzy g o to w ań  tego  ro ­
d z a ju  n ie  d o k o n a li. Z b iorow o u b ro n ą  będzie, 
zd an iem  H n a re ‘a, ty lk o  w ów czas sk u le ez n a , o ile 
w y jd z ie  o n a  poza  g ran ice  zb io ro w y ch  p ro tes tó w  
i w szyscy w ezm ą w n ie j czy n n y  udzia ł.

D o tąd  jed y n ie  W . B ry ta n ja  w p ra k ły e e  w y­
k a za ła  ca łk o w itą  lo ja ln o ść  w obec Ligi, Inne 
p ań stw a , o św iad czy ł z em fazą  H o are . p rzy  po 
w szeelinem  u z n an iu  c a łe j Izby. n ie  ru szy ły  do ­
tąd  an i jed n eg o  s ta tk u , an i jedlic go sam o lo tu , 
an i jednego  żo łn ie rza . Bez lego  ezynnego  w spó ł­
d z ia łan iu  n iem o  zb io ro w ej a k c ji, n iem a  F ig i 
N arodów . S tu p ro cen to w y  p o k ó j je s t n iem ożliw y , 
o ile n a  jego  rzecz  n a s tę p u ję  ri-t-p ro-cn tow a 
w sp ó łp raca .

H ita rc  p o d k re ś lił  na  za ih iiifzcn ic , że b y n a j­
m n ie j n ie  p rzem aw ia , aby  szerzyć  pan ik i; lub 
aby sp raw ić  w ra że n ie , że W . R ry łan ja  u lęk łe  się 
W łoch , ale jego zd an iem , jeś li trw a ć  n a  o b ecn e j 
d ro u ze , to  a lb o  L iga  sli za łam ie , albę o siąg ­
n ię ty  p o k ó j będzie  n ieo d p o w ied n i.

„M oje .um ilenie je s t czyste , a le  goy zdałem  
sob ie  sp raw ę  z lego. że zn ac zn a  część o p in ii  w 
k ra iu  je s t s tan o w czo  p rzec iw n a  d ro ił/e . k tó rą  
o b ra łe m , to  postaonw  iłem  u stąp ić . P o s tę p u jąc

WARSZAWA (Pat) — Pan Prezydent 
R. P. podpisał dekret mianujący woje­
wodą nowogródzkim dotychczasowego  
szefa g a b i n e t u  pana ministra Npr. W oj­
skowy rli. ppłk. cłypl. Adama Ludwika 
Sokołowskiego.

Nowom ianowany wojewoda w dniu 
dzisiejszym przybywa do Nowogródka 

*
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rodził  nie 22 lipca 1696. ro k u  w ż.uchorzcwie 
pow opoczyńskiego,  szkoły  ś redn ie  u k o ń czy ł  w 
W arszaw ie .  Od n a jw cześn ie jszych  lal b ierze 
wybitny  udział w p racy  n iepodleg łościowej w 
szeregach o rgan izac j i  m łodzieży  n iepodległością  
wej, Zw iązku  W alk i  C zynnej  i w reszcie  Zwiąż 
ku s trzeleck iego .  Z w y b u ch em  w o jn y  przedosla  
je się przez  fron t  do  P ie rw szej  Brygady, prze 
wożąi ta jny  ra p o r i  k o m en d y  g łównej  Związku 
Strzeleckiego w styczniu  1405 roku .  Służbę w o j  
skow ą  pe łn i  n a jp ie rw  w p ierw szym  pułku  ar ty -

uczeiw ie m uszę o św iadczyć , że n ie  n .ogę się 
w ycofać  z m ego s ta n o w isk a  i że u w ażam  drogę , 
k tó ra  o b ra łe m  za jed y n ie  s łu szn ą . Gdy się  zo ­
rien to w a łe m . że n ie  m am  ju ż  za  sobą  p o p a rc ie  
ty ch , k tó rzy  śieilza o b o k  m n ie  (a lu z je  Ho s ir  
A ustien  C h a m b e rla in a ) zg łosiłem  d y m is ję . Życzę 
i i i  jj- m . n astęp cy  w szelk iego  p o w o n zen ia  n a  
tein  łriid n e in  s ia n o w lsk u . nu k tó rc in  ez m item  
to- eo m i m ó j h o n o r  i m o je  su m ien ie  k a z a ło “-

Osiatnie słowa sir Saimu'1 Hoare w y­
powiedział z głębokiem ’ wzruszeniem, 
a liawel ze łz.aini w ocz.acłi

Izba przyjęła spowiedź b m inistra  
z. oznakam i najwyższej sympatji.  nrzą 
lizająr sir  Samuelowi Hoare długotrwałą 
owae ie.

W  kilka chwil po rozpoczęciu p rze­
mówienia mówcy opozycyjnego Atlłee 
sir S.wnncl Hoare opuścił izbę.

RRORO/ACJL LAYAL —  HOARL 
CAŁ KQWICI t  POC1M5EB:A n  l .

LONDYN, Reuter diHiosi: Pre­
rii jer HNMwhi oświadczył dziś w izbie 
gmin: propozycje paryskie są ubsolntnie 
i ostatecznie pogrzebane. Rząd brytyjs­
ki nie będzie czynił żadnych wysiłków, 
aby te propozycje wskrzesić.

lerji  lcg jnnowcj,  a po lem  v p ierw szym  pblku  
i i laum ..  W m arc u  191t> ro k u  jes t  ciężko r a n  
a j  w czasie walk  na  W ołyn iu .  l ’o k ryzysie  le- 
gj .imiwyin n le rn o w a n y  w obozach  k o n c e n t r a ­
cy jnych  \, Szczypiorn ie  i Łomży.

W wojsku  polskiem  roz])oczyna służbę w 
pierw szym  p u łk u  szwoleżerów .1. 1'. i walczy w 
szeregach lego p u łk u  przez cały czas n a  Iron  
cie. \ \  roku  1920 jest znow u  ra n n y .  W  roku  
1921 zosta je prz.s dzie lony  do i id jn tan tu ry  ge 
ne ra tne j  Naczolniku P a ń s tw a  i Naczelnego W o ­
dza. W  roku  19211 kończy  wyższą  szkołę  w o je n ­
ną. 1928 polni ko le jno  obow iązk i  o f icera  do zle 
iy.‘ń przy  G enera lnym  In sp e k to rac ie  Sit Z b ro j ­
nych, k ie ro w n ik a  sam odzie lnego  re fe ra tu  p e r  
sonalnego w (n u. Inspek.,  szefa  P a n a  M arsza ł­
ka P iłsudsk iego  ja k o  m in is t ra  sp ra w  w o js k o ­
wych.

Jest  o d zn aczo n y  o rd e re m  V ir lu li  Mililari,  
c z te ro k ro tn ie  Krzyżem  W7alecznyeh ,  K rzyżem  
oficersk im  Polon ia  Rest itu ta ,  z ło tym  i s r e b rn y m  
Krzyżem  Zasługi, Krzyżem  Niepodległości  o raz  
n iek lórein i  odznaczen iam i zag ran ieznem i

Dalsze projekty ustaw 
gospodarczych 

luhwaUa Rasa Mloistr.
WARSZAWA, (Pat). Pod p rzew odni­

ctwem p. prem je ra  M arjana Zyndram  
K óscia łkow łtiego  odbyło się dnia 19 b 
m. kolejne posiedzenie Rady Mini.itrów.

W pierwsza j części posiedzenia 'lada 
Ministrów załatwiła szereg spraw bieżą­
cych.

Następnie Rada Ministrów pi/.epro 
wadziła dyskusję w sprawie sfinalizowa­
nia akcji oDniżki cen przez producen­
tów, z leca n e  odpowiednim organom do 
pilnowanie, aby zniżki te sumujące się 
przez obniżenie taryf kolejowych, dosz­
ły w całej pełni do konsumenta Row 
meż rozważono sprawę n iektórych zamó 
wień kolejowych na rynku  w ew nętrz­
nym.

Ponadto  Rada Ministrów przyjęła 
pro jek t dekretu  w sprawie zwiększenia  
opłat od drożdży na rzecz skarbu  pań s t­
wa i sam orządu przy zachowaniu doty­
chczasowej ceny dla konsum entów . Przy­
jęto wreszcie pro jek t dekretu  w sprawie 
zam iany n iektórych postanowień usta­
wy o podatku  od kapita łów  i renr, przy- 
czem uproszczono form ę tego opodatko­
wania i podwyższono nieco podatek od 
nafty.

W końcu Rada .Ministrów uchwaliła 
projekt rozporządzenia w spraw ie zmia- 

, ny uprawnień do zwalniania od egzam i­
nów praktycznych kandydatów na sta­
nowiska urzędników 1, 2 i 3-ej kategor.ę 

> w państw ow ej służbie cywilnej o n i '  n- 
stalita zasu ly  na podstawie k tó r y  h snu­
ją byt unorm ow ane dodatkowe wyna­
grodzenia pobierane przez urzędników  
państwowych z tem, żc definitywne n o r­
my tych zmniejszonych dodatkow  m ają  
być dokonane do dnia 15 stycznia H9S6 
i -wprowadzono w życie od 1 lutego 11-36 
reku.

Premjer Balcwfn
w yrzeh  s'§ projektu paryskiego

N astęp n ie  z a b ra ł g łąs  prom  je r  B alilw in , k tó ry  
w ygłosił k ró tk ie  pó łg o d zin n e  p rzem ów ien ie . 
1’rc iu j r r  Ituiilw < i p o ró w n a ł u sług i ł Io re ’a  d la  
L igi N aro d ó w  z podob iien ii u slu g a in i d la  L igi 
s ir  A usten C h a m b e rla in a .

T en  zw ro t w yw oła ł w ielk ie  w rażen ie  i w k r -  
lu a ra c lt Izby koiiienłow  an y  je s t ju k o  a lu z ja  do  
p raw d o p o d o b n eg o  po w o łan ia  s ir  A n tteu  f.łiam - 
b e ria in u  n a  m ie jsee  H oare.

R ew elacją  byio , gdy B alilw in  ośw iadczy ł, że 
o p ro p o z y c jac h  pu rysk ie li do w ied zia ł się d o p ie ­
ro  z ii.siu. ja k i o trzy m ał po n ie ilz ie ln y eh  n a ra -  
ilaeli w pon ied z ia łek  U b. in. ra n o  od i lo a re 'a .  
r rz e d le m  p ro p o zy c je  p a ry sk ie  g ab in e to w i b ry ­
ty jsk iem u  nie były z n an e . P rzed  B aldw inen i ste - 
nę ia  a lle rn a ly w a , a lb o  po p rzeć  a k c ję  sw ego k o ­
legi. a lb o  też o d rzn e ić  ją . N ikom u z n as  p ro p o ­
zycje  Ir  się nie p o d o bu ły . o św ludezy l B alu w in, 
b y liśm y  tego  zd m .ia , że szły  one  zby t da iek o , 
a le  uw ażuiem  za w sk azan e  n ie  w ysy łać  zag ra- 
u ieę  d la  ro k o w a ń  bez zas trz eż en ia  o s ta teczn y ch  
dccy /.y j d la  całego  g a b in e tu .

O m aw ia jąc  n a s tę p n ie  re a k c ję  o p ln ji  p u b licz ­
n e j w W . B ry tan  ji w obec p ro p o zy cy j p a ry sk ic h  
K alw in p o d k re ś lił, że gdy z o r je n to w a ł się , jak, 
p o tężną  je s t fa la  o p in ji sp rz ec iw ia ją ce j się  ty m  
p ro p o zy cjo m  i ju k  fa la  ia  z d n ia  nu d z ień  p rz y ­
b ie ra . to  z ro zu m ia ł, że s ta ło  się  coś, co p o ru sz y ­
ło  n a jg łęb sze  uczuciu  sp o łeczeń stw a  b ry ty jsk ie ­
go. Dzis p ro p o zy c je  p a ry sk ie  są  p o g rzeb an e  a b ­
so lu tn ie  i k o m p le tn ie , ośw iadczy ł p re m je r. Ż adne 
w ysiłk i n ie  będ ą  p o d ję te , ab y  je  w skrzesić  d o  
żyela. N ie by ły  one  s łu szn e  un i sp raw ied liw e . 
Gdy p rz ek o n a łe m  się  w ja k im  k ie ru n k u  p ły n ie  
b ry ty jsk a  o p lu ją  puD liezna, to  u ch y liłem  p rz e d  
n ią  w- p o k o rze  czoło, o z n a jm ił z  e m fazą  B ald- 
w in.

W tem  miejscu. Izba u rz ąd z iła  p re m je ro w l 
żyw io łow ą ow ację .

Jedność i spoislosć rządu narodow e­
go została u ra tow ana  ale kosztem Remi­
sji >ir Samuela H oarc‘a. Nic ub-g.i w ą t­
pliwości. żc dymisja ta bynajm nie j nic 
osłabi osobistego I m oralnego autory te tu  
Hoare.

Ppłk. dypl. A. L. Sokołowski
mianowany wojewodą nowogródzkim
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Obni2ka komornego
musi być zastosowane wszędzie

Wyjaśnienie ministra spmw wewnętrznych
WARSZAWA (Pat) —  Zarządzona 

dekretem Pana Prezydenta Rzeezypospo 
litej obniżka komornego w domach, pod 
legujących ustawie o oi bronie lokatorów  
nie wszędzie została lojalnie przez w łaś­
cicieli nieruchomości w życie w prowa­
dzona. W niektórych miejscowościach  
właściciele nieruchomości usiłują utrzy­
mać komorne w dotychczasowej w yso­
kości. lub też przerzucać na lokatorów  
szereg opłat ciążących dotychczas wy­
łącznie na nich.

W związku z tein pan minister spraw  
wewnętrznych polecił wszystkim woje­
wodom i prezydentom miast, aby jak- 
najszerzej poinform ować społeczeństwo  
o zakresie dokonanej dekretem obniżki 
komornego oraz o niedopuszczalności 
przerzucania na lokatorów jakiehkol- 
w iek nieoparty eh na ustaw ie opłat do 
dałkow-Ych za świadczenia. .Jednocześ­

nie należy poinform ować społeczeństwo  
iż dokonana obniżka komornego nie 
jest zależna od zgody właściciela nieru­
chomości. W praktyce rzecz ta pow in­
na tak się przedstawiać, ze po odliczę 
nią ud płaconego za listopad rb. podsta­
wowego komornego 15 proc., względnie 
TO proe. tak obniżone komorne należy 
jeżeli administracja nieruchomości 

wzbrania się je przy jąć, przestać za poś­
rednictwem poczty. W szelkie eweutuai- 
ne spory wy nikłe na tein tle rozstrzygają 
wyłącznie sądy.

W yjaśnić jeszcze należy, że w łaści­
ciel nieruchom ości ma prawo pobierać 
opłaty za wodę i kanały w- domach po­
łączonych z wodociągiem gminny m lab  
gminną siecią kanalizacyjną, jedynie w 
tym wy padku, jeżeli tc urządzenia gmin 
ne powstały po wejściu w ży< ie ustawy 
o ochronie lokatorów,

Porządek dzienny dzisiejszych obrad Sejmu
Posiedzenie Sejmu przedstaw ia się 

jak następuje:
1) Sprawozdanie kom isji budżetowej 

o rządowym projekcie ustawy o kontroli 
parlamentarnej nad długami państwa 
(sprawozdawca pos. Hołyński).

2 ) Pierwsze ezytanii projeklu usta­
wy, złożonego przez pos. dr. Einila NomJ  | < ł  J I O O I  U I  *  » J 1 1 1 I I  u  ( I U J I U 1 ' '  * »  a n i

(omisjj prawnicza Senatu
przyjęta projekt ustawy o amneslji bez zmian

l)ziś o d b y ło  s i r  p o sied zen ie  K om isji P ra w n i­
czej S en a tu , n a  k tó rem  n a s tąp iło  g ło so w an ie  nad  
p ro je k te m  u sta w y  o a in n e s łji. K om isja  o d rz u  
e ila  w szy stk ie  zgłoszone p o p ra w k i id ące  w kie 
ru n k u  ro z sze rz en ia  am n estji, poczem  p ro je k t  
u s ta w y  zo sta ł jed n o m y śln ie  p rzez  K o in i.ję  u- 
ch w alo u y .

S e n a io r  RÓG zas trzeg ł sob ie  p o d irzy m an ie  
zg łoszonych  p rzez  n iego  p o p ra w ek  n a  p len u m  
S tiu ilu . R efera t w n io sk ó w  m n ie jszo śc i o b ją ł 
sp ra w o z d aw ca  K om isji w icem arsza łek  M VKO\V 
SK ł.

P ro je k t n siaw y  o a m n e s tji  ro z p a try w a n y  be- 
dzie ju t r o  p rzez  p len u m  Senatu .

W k ońen  p o sied zen ia  sen . T E R L IK O W SK I w 
zw iązk u  z n ieśeislem i in fo rm a c ja m i o  treśc i dy­
sk u s ji  n a  p ep rzed m em  p o sied zen iu  z łożył n a ­
s tę p u ją ce  oświadczeniom

„N a p o sied zen iu  K om isji z d n ia  18 b. m . z a ­
b ra łem  głos i w y ja śn iłem , że z sze reg u  o s ta tn ic h

i iV u ą t c L  t j c l  p x L s e n x !  J u u L  c k j o l s  h u u p J A

T E L E t  G D  M Ł A S N . K O R  E S P . Z  W  A K  S Z A  W Y_

Na miejsce prof. Lhylfósklego
wicemlitistreiTi W.R.tO P. zostanie płfc. Błeszyński

kandydata na to stanowisko wym ieniają  
płk. dypł. Tadeusza Błeszyńskiego, obec­
nego attache wojsl;. w Paryżu.

W' najbliższym  czasie- ustąpić ma ze 
stanowiska podsekretarza stanu w min. 
W. R. i O. P pro.'. Chyliński. Jako

Urlopy świąteczne dla u rzę d nikó w
W ydane zostało po raz pierwszy za­

rządzenie p. premjera. aby w okresie 
świąt Bożego Narodzenia udzielano pa­
rodniowych urlopów v. ypocżynkowyeh  
dla funkejonurjus/ów  państwowych tir

topy te odbędą się w 2-ch grupach. W  
pierwszej od 23 do 27 grudnia i w dra 
giej od 29 g.-ud.iiu do 2 stycznia. .Stano­
wi do 5 pełnych dni wypoczynku dla każ 
dego urzędnika.

Szczegóły projektu redukcji mężatek

incrsłeina w sprawie zm iany dekretu 
Prezyaouła R. P. 14 listopada r. n. w 
sprawie obniżenia komornego oraz znua 
ny ustawy o ochronie lokatorow w k ie­
runku przyznania uehrony lokatorów lo ­
kalom, przeznaczonym do w ykonyw a­
nia wolnych zuwodun. przemysłowym i 
handlowym.

Projekt rozporządzenia o redukcji 
mężatek został już opracowany i prze­
widuje zwolnienie mężatek, zatrudnio­
nych w służbie państwowej.
Redukcji nie podlegają: żony, kt. nabyły 
prawa em erytalne; żony, które mają 
wyższe stuaja; nauczycielki szkół pow - 
szccńuycń, których m ężowie są nauezy- 
ciclam i tych szkół; żony w m ałżeń­
stwach mająeycb jedno lub więcej dzie­
ci do lal 2-ch, w wypaaku, jeżeli wynag­
rodzenie obojga małżonków nie przekra 
cza netto EH)0 zł. mies^ lub jeżełi mąż po­
biera wynagrodzenie niniejsze niż 804)

złotych mics. netto; dalej —  żony w n.af 
żeństwach bezdzietnych mb m e mają ■ 
eycłi dzieci poniżej 21 lal, jeżeli w y­
nagrodzenie obojga małżonków łącznie 
nie przekracza netto 400 zł. mics„ lub 
jeżeli mąż pobiera wynagrodzenie mniej 
sze, niż 250 zł. netto mics.

Ograniczania powyższe będę prze­
strzegane również przy przyjmowania 
mężatek na służbę państwową.

Należy jeszcze zaznaczyć, że projekt 
nie przewiduje redukcji mężatek, któ­
rych mężowie są pracownikami prywat­
nymi. _______________________ ______

R u  f  o
t ś a U & z y c i a  3  B i . a r i c . S i

ak tó w  ła sk i z b io ro w ej zo sta ły  w yłączone p rz e ­
s tę p s tw a  u rzęd n icze  n a  szk o d ę  s k a rb i  p ań stw a , 
lu b  sa m o rząd ó w . U w ażam , że ta k ie  w yłączen ie  
od a m n cstjr  u rzęd n ik ó w  s ta n o w i w ie lk ą  k rz y w ­
dę, gdyż o lb rzy m ią  w iększość  ły ch  p rzestęp stw  

.s tan o w ią  p rz e s tę p stw a  d ro b n e , p o p e łn io n e  p rzez 
urzędników - n a  n a jn iż szy ch  szczeb lach  w h ie ­
r a r c h ą  u rzęd n icze j, n a jc zę śc ie j z nęd zy , lub  
w sk u tek  sk o m p lik o w an y c h  p rzep isó w  fu n k c jo ­
n o w an ia  ą p a ra tu  p ań stw o w eg o . P o n iew aż  Senat 
jes t w s i t n a c j i  p rz y m u so w e j, gd y ż  u m n es tja  
m u si być u ch w alo n a  p rzed  św ię tam i, p rze to  n ie  
zg łaszam  ż ad n e j w ty in  k ie ru n k u  p o p ra w k i, ap e  
lu ję  ty lk o  do p a n a  m in is tra  sp raw ied liw o śc i, by 
zech c ia ł zw rócić  uw agę na  k rzy w d ę  u rzęd n i 
k ó w ‘\

Je d n o cześn ie  sen T erlik o w sk i osw iudeza, że 
so lid a ry z u je  się  z  o d p o w ied n ią  p o p ra w k ą  sen. 
G łow ackiego  i ty lk o  spow odów  tech n iczn y ch , 
to  je s t n iem o żn o śc i o d sy ła n ia  u s taw y  do  Sejm u, 
g lo sow ać  za tą  p o p ra w k ą  n ie będzie. Do m e ry to ­
ry c zn e j treśc i o św iadczen iu  sen . 'T erlikow skiego  
p rzy łączy ł się  sen . E re r t .

WARSZAWA, (Pat). Pan minister 
przemysłu i handlu dr. R. Górecki w wy 
niku akcji obniżki een poupisaf zarząóze 
nia o rozwiązaniu w dalszym ciągu na­
stępujących umów kartelowych z dc 1 
stycznia 1936 r„ reprezentujących częś­
ciowo produkcję, częściowo zbyt. a czę­
ściowo i jedno i drugie, gdyż nic przy­
noszą dobru publicznemu żadnych ko­
rzyści, a banicją wolną konkurent*jęr o- 
raz proces kształtowania się cen na po­
ziom ic odpowiadającym s iif  nabywczej

szerokich mas Konsumentów.
Na m ocy tego zarządzenia rozwiązu  

no: i4  karteli w branży chem icznej; 3 
kartele wr branży elektrotechnicznej; S 
karteli —  w m etalowo - przetwórczej, te­
raz 9 w branży spożywczej, z których  
między innenii: 1) kartel 5 browarów w 
sprawie regulacji zbytu piw browarów  
kresowych, kartel 5 przedsiębiorstw w  
sprawie regulacji sprzedaży piwu wszy 
stkieh gatunków w Grodnie.

Projekt francusko-angielski
przekazany komitetowi 13-tu

Sankcje „naftowe" nieaktualne
GENEWA, (Pa1). Dzisiejsze posiedze 

nie Rady Ligi Narodów trwało bardzo 
kró tko  i ograniczyło się do przyjęcia n a ­
stępujących rezoiucyj:

1) Rada Ligi dziękuje delegatom Kran 
cji i zjednoczonego królestwa W. llryta- 
r.ji za powiadom ienie ji j u sugestiach  
przedstawionych onu stronom wr celu 
pojednania;

2) wobec przygotowawczego charak­
teru ty eh sugestyj który podkreślony zo-

t»rxetGe& b it - ry n u* T iil(• !« «
WARSZAWA, (Pat). Na podstawie 

wiadom ości ze źródeł angielskich fran­
cuskich, niem ieckich, włoskich i ahisyń 
skich 1* \T  ogłasza następujący kom uni­
kat o położeniu na frontach w Abisynji 
z du. 19 b m.

Według iuformacyj włoskich, bitwa, 
która rozegrała się nad rzeką Tukazze 
i przy przełęczy Deirbeguiba, miała 
przebieg następujący:

Dwie kolum ny abisynskie w sile 3000 
żołnierzy zaatakowały wysunięte poste­
runki włoskie jednocześnie z dwóch 
stron ml południa i od zachodu. Oddzia­
ły w łoskie odparły atak abisyński, ale do 
wództwo wydało rozkaz cofania się, po­
nieważ jedna z kolumn abisyńskich za­
mierzała dokonać rueliu okrążającego 
pomiędzy Teinhienom a południową ezę 
śeią Noirc.

Włosi w ycofali się na linję Asar Na- 
ssamba, gdzie zajęli bardzo silnie ufor­
tyfikowane pozycje, górujące nad prze­
smykiem górskim, do którego wkroczyli 
\b isyńezycy, Włosi odparli atak addzia

łów  abisyńskich, a oddz. askarów ruszy 
ły do ataku na bagnety. W aki jt brały 
również udział sam oloty w łoskie. W ojs­
ka abisynskie. które brały udział w ak­
cji, należały rzekomo do arinji rasa 
Imru.

Według inforinaeyj ze źródeł angiel­
skich, Abisyńczyey nie spodziewali się, 
iż zbocza przesmyku górskiego są obsa­
dzone przez karabiny m aszynowe w łos­
kie, Których ogień był dia nich niespo­
dzianką. Po stronie w łoskiej brały rze­
komo udział w akeji również tanki. Bit­
wa była bardzo zajadła, Ahlsyńezyey w y 
cofali się o zmierzchu.

Na południe od Makule W łosi mieli 
odeprzeć ogriiein karabinów m aszyno­
wych atak oddziałów abisyńskich

Na południowy zachód od Makalle 
samoloty w łoskie obrzuciły bombami ko 
lumnę abisynską.

Rząd abisyński zaprzecza wiadom oś­
ci ze źródeł włoskich o rzekomym ataku 
kolumny w łoskiej na Sassa-Baneli. W  a-

łaku tym m iały brać udział tanki i samo  
loty.

Nad jeziorem lia ik , polożoncm o 30 
kim na północny wschód od Dessje 
przeleciały- sam oloty włoskie, które w y­
ruszyły z Assab.
BOMBA n P aD Ł a PRZED OŁTARZEM 
M.łTKS R O n K I E J  I NIE WYBUCHŁA.

ADDIsS A BK BA fPitl) W  czasie  os-l a  tu le­
go lM>łnIbimImv:*niu Ikisisic znaczna liczba bontib 
w iotk ich  nile oksplotltrwała. Je d n a  z. lw>jnb p rz e ­
biła  (Jach kościo ła  pod w rz w a n ie m  Matki b o sk ie j  
nie  eksp lodnjj jc  i u p ad ła  p rzed  w ie lk im  o ł ­
ta rzem .  Kler ab isyńsk i  w ypad d k  1e rozgłosił  jako  
cud, w co hidnoć uwierzyła,  bedi^c pi-zf^kojiana 
że Bug opknkujc się Abisyiija.

— (U—

Bombł przfld reiyflenc^ dowódcy 
wojsk Jfpoóskicb w Chinach Phi.

TIEN TSIN. (Pat).  Dzisiaj  ra n o  rzu co n o  bom  
l>ę p rzed  re z> d en r ją  naczelnego  d o w ó d cy  w ojsk  
japońsk ic l i  w C h in ach  p ó łnocnych .  Jeden  z prze  
ch o d n ió w  je sl c iężko ran n y

słał prz^z oba rządy, raua Ligi nie uw a­
ża, aby należało się co ao nich już ooce­
nie wypowiadać;

3) rada Ligi poleca kom itetowi 13 tu 
zbadanie, stosując się ao aucha paktu 
Ligi Narodów', całokształtu położenia, 
tak jak ono będzie wynikało z in f0**1110 
eyj. którem i komitet będzie rozporządzał

Ponieważ n ik t w sprawie rezolucji 
głosu nie zabrał, p rzew odniczący uznał 
rezolucje za przyjęte, poczem zamknął 
sesję rady  Ligi Narodów

Po posiedzeniu rady  odbyło się p o ­
siedzenie kom ite tu  18-lu, k tó re  było rów  
nici bardzo krótkie. Ograniczyło się ono  
do oświadczenia przewodniczącego p. 
\  asconccllosa, k tóry  stwierdził, że obe 
cne położenie jest takie  samo. jakie is t­
niało w czasie ostatniego posiedzenia ko 
mitelu. Sankcje, dotychczas uchwalone, 
będą w dalszym ciągu slosowane w całej 
rozciągłości. Przewodniczący ośw iad­
czył wreszcie, że będzie u trzym yw ał kon 
takt z przewodniczącym  kom ite tu  13-tu 
i że zwoła komitet 18-tu w odpowiedniej 
chwili.

Po p rzy jęc :u przez komitet n in ie j­
szego oświadczenia do wiadomości, prz.e 
wodniczący odroczył posiedzenie W Ge 
newie przewidują, że komitet 13-tu nie 
zbierze się przed 10 stycznia. Co do p rac  
kom itetu  18-tu, oswiadczenii p rzew od­
niczącego o kontakcie  z przewodniczą 
cym kom ite tu  1.3-tu rozum iane jest ja 
ko stwierdzenie, że prace pierwszego z 
tych komitetów- zależeć będą ściśle od 
postępów akcji pojednawczej.

Sądzą tu, że w danych  w arunkach  
spraw a zaostrzenia saukcyj narazić  nie 
jest ak tua lna
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LEWICA FRANCUSKA O b ONFLIKCiE
WŁOSKO - ARISYŃSKIM

Paryż, w grudniu.
W  jednym  z dzienników parysk ich  u 

kazała  sic; pełna gryzącej ironji wizja 
przyszłej w ojny kolonjalnei w Europie. 
Publicy >ta paryskiego pisma wyobraża 
sobie m ianowicie inoment, w k tó rym  doj 
dzie tło wojny francusko-niem ieckie 
fiety a rm je  niemieckie zajm ą część półno 
cnej Francji  pod preG-ł stem szerzenia 
cywilizacji germ ańskie j,  a wojsk i f r a n ­
cuskie- dokonają  strategicznego odwrotu 
wgłąb k ra ju  —  Włochy i Anglja w ystą­
pią z propozycją  uregulowani,i tego k o n ­
fliktu zgodnie. z zasadami paktu  Ligi Na 
rodów, przez przyznanie Niemcom AJza 
cji i Lotaryngji,  oraz koiitreili j u k ! eibco 
języcznemi terenami w Rretanji,  k ra ju  
Basków i t. p F ranc ja  zgodzi się na przy­
jęcie tego łmnorowego kom prom isu , a 
F iga N'Ar osłów uzna te> za zgodne z deo 
logją genewską.

Ta zjadliwa p a ro d ja  p ro jek tu  francu  
sko-angielsKiego,‘ opracow anego w Pary­
żu przez sir Samuela łloare  a i p rem je 
ra Lavala elki uregulow ania konfliktu 
włosko abisyńskiogo. w yraża uczucia po 
ważnej większości F rancuzów , którzy z 
nie pokojem zadają sonie pytanie, czy te 
go rodzaju propozycje w Afryee Wschód 
niej, naruszające integralność terytorjal 
ną jednego z państw, wchodzących w 
skład Ligi Narodów, nic mogą w przysz­
łości stać się niebezpiecznym  preceden­
sem w razie konfliktu w Europie,.

Parysk i p ro jek t l,aval —  łloare bo 
wiem oparty jest w praw dzie  na zasadzie 
w ym iany te ry torjów , n iem niej jednak 
przyznaje  W łocłiom poważne korzyści 
kosztem \b isy n ji .  Chodzi więc e> to, czy 
nie jest to reiwnoznaczne z przy znaniem 
korzyści tery torja lnycli napastn ikow i, a 
co zatem ieb.ic, czy nie zadałoby to po­
ważnego eiosu zasadom icieologji genew­
skiej.

We Franeji  bo wiew, pierwsze wiado­
mości o zasadach propozycyj Laval 
Hoare wywołały burzę na lewicy Petsy 
pały się zapowiedzi i in terpe low anie rzą 
du ze strony  wszystkich ugrupow ań le­
wicowych. Szcze-geilne zainteresowanie 
wywołała jed n ak  zapowiedziana interpe 
lacja hyłegei m inistra  lotnictwa de-p. Fo­
ta, jednego z przywódców lewego skrz\ 
dla radykałów  W  celu umożliwienia d e ­
putow anem u Fotowi zabrania  głosu w 
tej sprawie inny radykał,  dep. Ciiiernul 
zrzekł się na jego korzyść głoMi w czasie 
debaty  nad budżetem  ministerstw a spr 
zagranicznych, co umożliwi panoszenie 
zasadniczych problemów- polityki zagra 
nicznej jeszcze w czasie obec no j nadzwy­
czajnej sesji izb.

Lewica usiłuje wykorzystać niezado­
wolenie, jakie w yw ołało ogłoszenie pro 
pozycyj franeuskcv-brvtyjskieh w eetu 
przygotowania pozycyj do nowego ata­
ku na rząd. W Urn w ypadku  okoliczno-

howy premier Hfzpbnji
i

ści będą bardziej sprzyjające, gdyż rady  
kali nie będą się czuli związani .solidar­
nością ze swymi kolegami, wchodzącymi 
w skład gabinetu Luiala, co u trudniało  
ich pozycję, np. w czasie enlatniej de­
baty finansow ej Min. 1 lerrioiowi i mini 
stroni radyka lnym  zależało na lom, aby 
rząd nie został obalony przy (b-skusji 
nad dekretam i finansowymi. W razie 
gdyby radykali głosowali i w tym w ypa­
dku przeciw rządowi, wyraziliby tern sa 
inem potępieni): pod adresem  m inistrów  
radykalnych, wchodzących w skl.id Obce 
aego gabinetu. względy nie będą. o- 
.'Z-ywiioie wchodziły w- rachubę w razie, 
gdyby rząd znalazł się w mniejszości 
przy debacie nad polityką zagraniczną 
Min. Herriot oddaw na żywi pewne za 
strzeżenia co do ostrożności, jaka  nace­
chow ana j-s t  polityk* p. Fa\a l;f  wzglą­
dem Sowietów i dlatego nie będzie w 
tym wypadku lak gorąco występował w 
obronie- rządu, jak w czasie poprzedniej 
debaty Fozateni, jeśli wierzyć orasic 
praw icow ej już na oslalniein po ­
siedzeniu r:idy m inistrów nualo się 
przt-jtwu; u m inistrów  radykalnych  po ­
ważne niezadowoleni)- spowodii )>sla 
tn id i  posunięć prem jera I.av:il:i na lere- 
nie polityki zagranicznej. Podobno mm. 
I le rr io t  iniał nawet w ostrych słowach 
k ry tykow ać propozycje francusko-bry- 
tyjskie w czasie ostatniego zebrania jirc' 
zydjum  partji  radykalnej.  W  len sposób 
sk ra jna  lewica, która oddaw na dąży do 
obalenia rządu, liczy, iż znaczna rzęs-' 
radykałów  w czasie głosowania sankcjo­
nującego deba tę  w spraw-ie polityki za 
granicznej, opowiedziałaby się przeciw ­
ko rządowi.

Te , „ t lu iby  lewicy oparte  są na słu 
sznych przesłankach, alt; nie b io tą  one 
pod uwagę jednego bardzo  ważnego mo 
inentu. a m ianowicie tego. czy rząd zecl) 
ce wogóle wyznaczyć w okresie obecnej 
sesji nadzw yczajnej datę dyskusji nad  te 
mi in terpelacjam i. O ile bowiem Izba nie 
postawi sprawy na ostrzu noza, premjer 
Laval będzie mógł najp ierw  ukończyć de 
ba tę n.itl budżetem i wyznaczyć datę dv 
skusji mul letni interpelacjam i dopiero 
na przyszłą sesję zwyczajną. Tego rodzą 
ju ujęcie kwestji ma duże szanse przy ję­
cia przez Izbę. gdyż poważna ezęść rady­
kałów, którzy znów odegrają  role ję­
zyczka u wagi. zaw aha się przed w yra 
'h  n im i  nieufności rządowi na tym właś 
nie odcinku. W  łonie grupy radykalnej 
istnieją bowiem pew ne tendencji do nie 
krępow ania  rządu w chwili, gdy 1 1 : 1  len ­
nie m iędzynarodow ym  rozstrzygają się 
tak zasadnicze problemy.

Po pierwszym momencie silnej r e a k ­
cji może więc m inąć początkowe oburre  
nic- i deputow ani radykaln i mogą ograne 
rzyć się tylko do zasadniczego k ry ty k o ­
w ania rządu bez przejścia do zdeeydowa 
nogo a taku . Jest to tc-mbard/.iej p raw d o ­
podobne, że negus v odpowiedzi swej aie 
ustosunkow ał się odm ownie do propozi 
cji franciisko-brytyjskich. li‘cz odwołał 
się do Ligi N:irodów, by rozpatrzyła, 
czy zgoilni- są om- z duchem  paktu  gene­
wskiego. W ten sposób radyk.di. gdy 
nrzy idzie* moment głosowania, ra z jesz­
cze po początkowych p ro testach  i ata- 
k:ich. mogą sic zaw ahać przed obaleniem 
rządu, o ile wogóle p. Faval zechce do ­
starczyć Izbie sposobności do tego rodzą 
ju niebezpiecznej debaty. .1. Brzękowski.

Herriot zrzefcł się 
przewotiiiictwft 

partii radykalne)
PARYŻ (Part) — Na z ob ran iu  k o m ite tu  w y k o  

n a w c 'g o  }un\tji radykaLnej Hurr io t  wyplosśł prze 
m ówień  k \  w klórein  uzasadn i ł  swojo  u s tąp ien ie  
ze .stanowi,tka  pr/ewodaiic/ijeego jmrtji  rady-kaJ- 
uej, p o d k re ś la jąc  kon ieczność  u t rz y m a n ia  zau fa  
nia dł> ArnjljL folóm zawsze stanik* po s tron ie  
i ' r an  cji w r a d e  zagrożenia p oko ju  Nasfęjwiie 
Herriol ow iudc /y ł ,  iiż twierzy szczerze w iiricncję 
LnvaLi brotniuma p oko ju  przez usi łowanie  po- 
zyskania  W iech .  T len io t  zaznaczył, iż nie je&t 
*>n b y n a jm n ie j  wrogo usposobiony  do  W łoch  
i ze wystąp iłby  w  ich obranie ,  gdyby b y ł  prze 
k o n a n r .  że są one ofiarą .  H e rr io t  wypowiedzia ł 
się za fo rm ułą  pojednn\vc»ą,  o p a r tą  na pakcie 
Ligi Narodów.

Pi* p rzem ów ien iu  H err io la  kointoct w y k o ­
naw czy  uchw al i ł  j ednom yśln ie ,  z w y ją tk iem  5 
członków% porządek  ob rad  oraz  rezobieję.  k tó ra  
Łtwicnlza:

1) Że kom ite t  k ażd e j  chwili  będzie z wojen 
.'likiem p o jed n an ia  k tó re  położy k res  wojnie, 2) 
fo rm u ła  po jednaw cza  winna być  p rzy ję ła  przez 
Włochy' i Abłfiyaiję,

3) Komitet podpisze  się ty lk o  pod laką f o r ­
mułą ,  k tó ra  zos tan ie  p rzy ję ła  przez Tdgę N a­
rodów. Po uchw alen iu  tej  rezolucji Herriot 
chcia ł  z am k n ąć  posiedzenie, lecz w ów ez  i.s zabrał 
b* 1 c‘s Yklal.  co doprowa-il/dło do dym is ji  Her- 
riola.

PARYŻ —  Hstą j i i f-n I i t-r-i'! t' j  /, :pr/v
woilnictw# parlj i  nidy-kalncj o r a /  zskwaen-ió dy 
mi.vj- p r  / (-/ niimislra Ho;m-'a  prrypisy-wnnr przez 
n iektóre  kota pr/t-inówiiTii.Mi MiissaJ-iiioęo w Pon 
linji w yw arły  wielkie wrażen ie-1 w prasa- p a ­
ryskiej’ Nad/ic-jc, pciktadaiu' w pnąiozycjacl i  
poko jo w y ch  l .aca la  i l lo a ro  zostały  zachw iane .

,,Le . lo i i r ' iwicrdzi,  ż.c I l e r r io t  list potiraż-  
iiiony fak tem . ż.e w g losow aniu  n ad  co lum  zau 
filiiia w iaiiie. SO członków sł r(nuiictwa ra<lvka 
ffrw glosiiwaio przeciwko rząd o w i — t. ?n. prze 
c iv k o  nił-nur sa inenm —  a Tylko 4ó za rządem  
Ilshipienie j<-go w tycli W arunkach, zdaj)' się 
aeeć  < 'harakter ostateczny.

\ in r ry k a i i s k i  (Iza rw o n y  Krzryż u ru ch o m ił  szp i ta l  i rozw inął  sze roką  ak c ję  ratownicz<) nK i r o n  
)-io nhisę ńskim  Na zdjęciu  -— o p a t ry w a n ie  r a n  m-go. 
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Przed  piiru d n iam i rz.;|d h iszp ań sk i  z ( . l iapa- 
p r ie tą  na  czele p oda ł  się do  dymisji .  Nowy gu 
h inc l  u tworzy! P o r tc la  V a l lad arc s  (na zdjęciu),  
k tó ry  jednocześn ie  o b ją ł  tekę  m in is t ra  sp ra w  

zagran icznych .

Na szczycie 
I w domu

W Kremlu moskiewskim  ciągle zmie 
t.iają się goście. Dawniej odwiedzali Stu - 
lina wzorowi robotnicy, teraz przyszła 
kolej na  wzorowych chłopów.

Przychodzą i kom u n ik u ją  o swych o- 
siągnięciach Chłopi z Kaukazu donoszą, 
że posługując się com bine-m as/yną  (u- 
n iw ersalna maszyna rolnicza, polegająca 
na  kom binacji żniw iarki i m łocarki, p o ­
ruszana siłą wozu motorowego) zebrali 
urodzaj z 332 hektarów , podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych, ojczyźnie li | 
maszyny, jedna  combine-mas/.yna obsłu 
Ruje przeciętnie 230 hek tarów

Fom biner —  to najnowszy sowiecki 
wyścigowiec, (iombiner to człoyviek, któ 
ry obsługuje combine-maszynę. I tu zre 
sztą jak  i w innych dziedzinach gospo­
darki sowieckiej, „rywalizacja  socjalisty 
•-zna“ —  wyścig pracy. Proszę bardzo, w 
Stanach Zjednoczonych jeden człowiek, 
Jeden com biner ze swą combine-inaszy-

ną zbiera urodzaj przeciętnie z 230 hek 
tarów, w Kanadzie z 310. Same g łupst­
wa! Na Ukrainie Sowieckiej jeden com- 
biner obsługuje 305 hektarów .

Ale znalazło się aż 68 rom hm erów  w 
Sowietach, którzy potrafił; za sezon k:t 
zdy z osobna zebrać zbiory z ponad 600 
hektarów . Rek ord światowy! Za taką 
niepospolitą pracę tych 08 eombinerów 
o trzym ało o rder  Lenina. P rym  trzyma 
S. Połagulin  z. okręgi, saratowskiego, któ 
rv sam jeden zebrał zapomocą swej 
comhiTie-maszyny zbiory z 1005 hekta 
rów l

Przyszły do Stalina również, u k ra iń ­
skie dziewczęta wiej* kit . przyszli po od 
znaczenie za rekordow e urodzaje hura 
ł ó w  < ukrowych. W śród  tych dziewcząt 
była słynna obecnie w Sowietach Mar ja 
Diemozenko, robotn ica rolna, która od ­
znaczyła się organizacją kółka i pracą 
nad podniesieniem wydajności roli.

Ostatnio przybyli do Stalina chłopi 
7. dalekiego Tadżik..stanu Nie um ie ją  na 
wet mówić po rosyjsku, 'ło w il i  po tadżi- 
ksku, po łu rkm eńsku . Opowiadali o tern 
jak p racu ją  nad  podniesieniem w yda jno ­

ści roli, iiail zwiększeniem urodzajów.
Tadżikistan  clajt; Związkowi Sowiec­

kiemu bawełnę. Dawniej uczeni we w&z> 
stkieh podręcznikach upraw y  bawełny 
pisali iż w w arunkach  klimatycznych 
Az-ji Środkowej nie m ożna osiągnąć więk 
szych zbiorów baw ełny egipskiej, niż 0 
-—8 cen tnarów  z hoklara. Teraz w Tadży­
kistanie znaleźli się ladzie, którzy wielo 
bywają 25— 20 centnarów bawełny egip­
skiej z hek tara .  Mniejsza jednak o to, ile 
cen tnarów  baw ełny egipskiej i ile am ery  
kańskiej zbierają teraz z hek tara  w T u r ­
kiestanie.

Organizacja kołchozów w T urkiesta  
nie Spotkała się ze sprzeciwem „kula 
ków “ w r. 1989. Gdi rozpoczęto lam  o r ­
ganizację kołchozów nic obeszło się bi z. 
potyczek. Opowiadał o ti m Stalinowi Si- 
!ab K arriba jew. Kułacy napadli iv roku  
192') na kołchoz, zabili 10 osób, w tej 
liczbie jego bra ta . Ale kołchoźnicy po 
długich i ciężkich zm aganiach  przezwy­
ciężyli ten opór, chociaż i teraz jeszcze 
zdarzają się wypadki oporu ,,-esztok 
wrogów klasowych". Tyle spraw ozdania 
Silaba Karribajewa.

A teraz przy jrzym y się bliżej in. człon 
kom delegacji „przodujących  kołehozn i- 
ków furK-cstami' Otóż warto  zazna­
czyć, że w tej delegacji były również ko ­
biety, jak  zresztą były koblały i wśród 
eombinerów. Opowiadania ich są może 
najciekawsze, uw ypuklają  bowiem ra 
tlykalną zmianę stosunków na wscho 
cizie Otóż. laku Nabat Uiul z dum ą oś ■ 
wiadcza: „Teraz my kobiety —  tu rkm en  
ki stoimy narowili z mężczyznami Ma 
my takie same praw a" .  Inne w spom ina­
ją daw ne czasy —  jak  pracow ały za psie 
pieniądze nu panów, a teraz p racu ją  dla 
siebie, dla wsnólnego dobra.

Ten molv\\ —  daw niej i dziś czę­
s t o  powraca w przem ówieniach tych pro  
stych ludzi, którzy zresztą nie potrafią  
wygłosić dłuższego przemówienia. Są to 
przecie ludzie z roli; z. najdalszych zakąl 
1 ów, odznaczyli się iv rywalizacji p ra ­
cy i w ten sposób nabyli prawo odwie­
dzić Stalina, zostać przyjętym. Robotni­
ca Nabat Giul opowiada, że walczyła o 
to, aby zobaczyć Stalina i że jest szczęś­
liwa. że potrafiła  odznaczyć się i zdobyć 
lo prawo. Teraz opowie wszystkim ko-
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Niepoprawny Szalapin

CO M ÓW I SZALAPIN?

aa  k o p e n h a sk ą  in scen izac ję  s ły n u e j o p e ry  D łu ­
go d o w odził F e d o r  Iw an o w icz , że zn a  „Fausta** 
G ounoda , a  n ie  chee  m ieć n ic  w spó lnego  z j a ­
k ąś  ta m  Iieh o tą  i p a ro d ją . D ługo w ym y śia ł 
D uńczykom  od  k re ty n ó w  i id jo tó w . W  re zu lta  
cie śp iew ak  n ie  n ie  z a ro b ił (od w ystęp u  m ia i.o  
m u p łac ić  ok . 15 ty s. zł.), b ied aey  k o p en h ascy  
będą  m ieli sm u tn ą  gw iazkę , zaś o p e ra  k ró lew - 
sk  —  n iew eso łe  re fle k s je , gdyż zn ac zn a  część 
o p in ji  p u b liczn e j s to i po  s tro n ie  śp iew ak a , 
tw ie rd ząc , żc S za lap in  m ia ł s łu szność , o b u rz a jąc  
się  n a  sk a n d a lirz n y  poziom  k ró lew sk ieg o  p rzy  
b y lk u  sz tu k i.

rcIF PO PR  A W N T.
Czy .Szalapin n a p ra w d ę  zw y m y ślał od  osto i 

n ich  słów  D uńczy k ó w  n a  scen ie  i c isn ą ł szk iau  
k ą  w k a p e lm is trz a , czy też  o g ran iczy ł się  dc 
z e rw an ia  u m o w y ?  O dpow iedzieć  n a  to  p; te 
n ie  m og liby  ty lk o  św iad k o w ie  i u rz es tn icy  n ie 
fo r tu n n y c h  p ró b  „Fausta* '. P ie rw sza  w ers ja  
jest je d n a k  b a rd zo  m ożliw a. S za lap in  n igdy  nie 
n d z n a rz a ł się  z b y tn ią  w e rsa lsk o śc ią  w gestach  
i sło w ach . Ja k o  w ie lk iem u  a rty śc ie  i n a p raw d ę  
fen o m en aln em u  śp iew ak o w i u ch o d ziło  m u  to 
zaw sze p łazem . Ileż  to  razy , jeszcze za  czasów  
ca rsk ich  u m ia ł ten  geu ja ln ;. k a za ń sk i „m uzyk*4 
c isnąć p u b liczn ie  soczyste , n a zb y t so ­
czyste  ,,s lo w ieczk o “  pod  a d resem  czy to

k a p e lm is trz u , k tó ry  się  Sfióźnil la b  pc  
śp ieszy ł ze sw ą  la .cczk ;;, e ry  to  kolegi 
a r ty s ty , k tó ry  w  „B o ry sie  Godunow ie*1, „ F a u ­
ście11 czy „D on  K ichocie11 w y k o n a ł ja k iś  zbęc 
ny  gest. ile ż  to  ra zy  F e d o r  Iw an o w icz , z iry to ­
w any  ezeniś p iz e ry w a l n ag le  śp iew  i  zaczy n a ł 
m ów ić, k u  p rz e ra ż e n iu  k o legów  ze scen y  i o r ­
k ies try , ku  uciesze p u b liczn o śc i, k ló ra  sz a la ł, 
za sw ym  u lu b ień cem . B yło  to  bow iem  z ja w is ­
k iem  n o rn .a ln em  z a ró w n o  w  P e te rsb u rg u  ja k  
M oskw ie, że  gdy z a p o w ia d an o  w ystęp  Szalapi- 
n a , s tu d en c i w e iąg u  p a ru  ty g o d n i o d m aw ia li 
sobie n a jn ie zb ę d n ie jsz y ch  w y d a tk ó w , g łodzili 
się, by le  u c iu łać  n a  b ile t n a  g a le rję , ch o ciaż  n a  
wet s tać  w y p ad ło  w k o le jce  p rzed  k a są  p c  w ie­
le godzin  czy zdo b y w ać  b ile t za  p o d w ó jn ą , po 
t ró jn ą  cenę u a  „ c z a rn e j g ie łdz ie11 te a tra ln e j.

S za lap in o w i u ch o d ziło  w szystko . I zn ęcan ie  
się  n a d  k o legam i p o d czas n iez liczo n y ch  p ró b , 
i ż ąn a n ie  h o n o ra r jó w  w ręcz  a s tro n o m ic zn y c h , i 
p o la ja n k i, k ró ry ch b y  się  n ie  p o w sty az il n a j-  
n ieo k rzesań szy  b u r ła k  z n a d  W ołg i, i n ieo b li­
cza ln e  K aprysy w czasie  p rz ed sta w ień , i n aw et 
ręk o czy n y . W szystko  u ch o d ziło , gdyż w ie d z ia ­
no , że .Szalapin by ł n iezas tąp io n y .

J a k  w idać, 65 la ta . c iążące  n a  b a rk a c h  z n a ­
k o m itego  śp iew ak a  ro sy jsk ieg o  n ie  w ystn d z iły  
w n im  te m p e ra m e n tu , p rzed  k tó ry m  d rż a ły  mi 
gis d y re k c je  te a tró w  N EW

ty. W ystępy  śp ie w a k a  w zw iązk u  z tem  m ian o  
o d w o łać , zaś p o lic ja  d u ń sk a  m ia ła  m u n u k aza„  
n ie z w lo iz n t w y jazd . T y le  co do  D an ji. P odob  
n ą  a w a n tu rę  ( ty lk o  bez c isk an ia  sz k lan k ą ) m ia ł 
zaKoneżyć się  k ró tk i  po b y t F e d o ra  Iw anow icza  
w Szw ecji.

T ak a  je s t w e rs ja  n iek tó ry ch  p ism  p o lsk ich . 
P ism a  ro sy jsk ie  u jm u ją  ten  te in a t nieco o d ­
m iennie.

IM PREZA , B E R LIN G SK h TIDE.NDE**.
Jed n o  z n a jp o c zy tn ie jsz y c h  pism  d u ń sk ich  

„B erlin g sk e  T id e n d e"  p o stan o w iło  p rzy jść  z po 
m neą m a te rja ln ą  b ied ak o m  K openhag) w zw iąz 
k u  ze z b liża jącem i się  św ię tam i. W tyra celu , 
po p o ro z u m ien iu  się  z o p e rą  k ró lew sK ą w y s to ­
so w ało  p ism o  z zap ro szen iem  do sły n . śp iew a 
k a . S za lap in  n iia l w y stąp ić  w o p erze  „Faust** 
G ounoda  w ro li M efista. W  ro li te j  .zb ie ra ł śpie 
w ak  ro sy jsk i p rzez  d ług ie  la ta  zas łu żo n e  lau ry

PRÓBY.
S za tap in  p rz y je ch a ł i n iezw łoczn ie  podja! 

p ró b y . N iezm ordow an ie , d z ie s ią tk i razy  k aza ł 
poszczegó lnym  a rty s to m  o p e ry  k o p e n h a sk ie j po 
w ta rz a ć  sw e ro le . reży se ro m  zm ien iać  szczegóły, 
d e k o ra to ro m  u staw iać  in acze j d e k o rac je . W y d o  
b y w ał z D u ńczyków  m a k .itn u m  w y siłk u  a r ty  
s ty l znego, p o d c iąg a ł iclt do w łasnego  n ied o śc i­
g łego  zresz tą  poz iom u, g rzm ia ł, tu p a i nogam i, 
iry to w a ł się, m io ta ł. W in ń c u  p rz ek o n a ł się  o 
b ezn ad z ie jn o śc i sw ych  w ysiłków . D uńczycy  ro 
b ili w p raw d z ie  co m ogli, w y łazili w prosi zc skó  
ry , z ac isk a li zęby —  lecz w ielk iego  S za lap in a  
zndow oin ić  n ie  z ilo lali. VV pew n ej ch w ili arty­
s ta  o św iadczy ł w ręcz, żc n ie  w y s tąp i, zaw róci) 
się  n a  p ięcie  i poszed ł do h o łd u ,  sk ąd  go już 
ż a d n a  siła  n ic  n tog ła  w yciągnąć.

Zniżka przewozowych taryf węglowych
Zosta ła  og łoszona  i w p ro w a d z o n a  w  życie 

z d n iem  17 g ru d n ia  rb. o b n iżk a  p rzew ozow ych  
ta ry f  w ęglow ych  n a  po lsk ich  ko le jach  p a ń s t ­
wowych

J a k  w iad o m o  o b n iżo n e  zosta ły  n ied aw n o  
ceny h u r to w e  węgla  za rząd z en ie m  m in .  p rz e ­
m ysłu  i h a n d lu :  o pa łow ego  o  l.Wo, p rzem ysłow e  
go o 7°/o ze sp ec ja ln ą  zn iżką  20l> o do lychczuso  
wych cen węgla opa low ego  dla  woj. w schodn ich  
Pozate in  o b n iżo n e  zostały  ceny  k o k su  ort I0°/o 
do 25°,o w  zależności od  ro d z a jó w  s o r ty m e n ­
tów.

O dpow iedn io  do zniżek cen h u r to w y c h  n a ­
s tąp iło  obn iżen ie  cen de ta l icznych  węgla i kok 
su.

Obecnie  rząd  w p ro w ad z a  zn iżk ę  p rzew ozow ej 
ta ry fy  w ęglow ej, celem  u m o żliw ien ia  dalszego  
m an ien ia  een w ęgla n a  ry n k u  w ew n ętrzn y m .
W edług  z a rząd zen ia  m in. k o m u n ik a c j i ,  zn iżka 
ta ry fy  t i j  dla węgla o pa łow ego  wynosi  |t if>V 
Pozntem  za rząd zen ie  o b e jm u je  szereg  zniżek 
g łębszych na  ró ż n e  ro d z a je  so r ty m en tó w  w ęg ­
la i koksu ,  ś re d n io  o b n iżk a  ta ry fy  w ęglow ej 
wynosi  o k o ło  itP/o.

Oczywiście, tak  zn aczn a  o f ia ra  ze s t ro n y  
p ań s tw a  lia rzecz o b n iżen ia  ren  p o d s taw o w e  
go surow cu  i a r ty k u łu  m asow ego  uży tku ,  jak im  
jest węgiel, n ie  m oże być p o rn lo n ię ta  aui  przez  
p ro d u cen ta ,  an i  przez  h an d e l  i p o w in n a  być uw  
zg ię an io n a  p rzy  o sta teczn em  k a lk u lo w a n iu  cen 
de ta liczn y ch , p łaco n y ch  przez  k o n su m e n ta .

*  *  *

Z dn iem  Ili g ru d n ia  hm. M iu is te rs .w o  Kointi 
lii Uncji w p ro w ad z iło  znaczną  zniżkę  ta ry fy  wy­
ją tk o w e j  E 7 n a  p rzew ó z  to rfu , brykietów- to r  
fow ych , m u łu , p ro szk u  i śc ió łk i to rfo w e j od i
do  w szystk ich  s tacy j  1*. K. I1 D o tychczas  o b o ­
w iązu jące  o p ła ty  ob liczane  byiy wodtug k lasy  
17 c, obecnie  według tejże  k lasy  ru h r .  (1 o b n i ­
żonej  o .W iś

Ulgi sp ec ja ln e  na  p rzew óz  tych a r ty k u łó w ,  
d o ty ęza re  re lacj i  k i e u a — W ilno  (20 gr. za 100 
kg.); kiciiM— (Mowowilcjka (IK gr. za 100 kg) 

nozos la ja  bez zm iany .
P o n a d to  M inislers lw o włączyło  st. B aran o - 

wicze do  o b sz a ru  w ażnośc i  t a ry fy  w y ją tk o w e j  
(1. H na  p rzew óz  o le jów  roś l in n y ch ,  p o k o s tu  i 
flisów o le jnych .

Porażka Aiechlna

Je d e n  z k o re sp o n d en tó w  p ism a ro sy jsk ieg o  
d o ta r i  jak o ś  do  ro zs ie rd zo n eg o  sro d ze  n a  D anję  
i D u ńczyków  m is trz a  i w ydoby ł zeń  szereg  gnie 
w nyoh u w ag : K tóż to  w idzia ł, by  M a ig arza ia  
sp a d a ła  n a  scenę z nicDa? A lbo to : M efisto zja  
wia się  w  ognistym  k ręg u  i z am ias t w zbudzić  
p an ik ę , w y w o łu je  m ile uśm ieszk i n a  tw a rzach  
tych  m iłych  p an ó w  (a rty s tó w  d u r.sk irh ), k tó rzy  
led w ie  raczą  się  ru szać . P rzecież  to  p a r o d j j  
„Fausta**.. A lbo to : je s t w „ F a u śc ie 11 scen a , kie 
dy  c h ó r  w y c iąg a  w- stro n ę  M efista k rzy że , a 
M efisto, na  ten  w idok  cofa  się  z lęk iem . Tę 
w sp an ia łą  scen ę  re ży se r sk reślił. G hór śp iew a 
d ja b lu  o k rz y ża ch  bez M efista. Cóż to za k p in y ?  
G ram  ro le  M efista  od  4.7 la t i w iem , że scen a  t„  
jest ko n ieczn a .

D ługo jeszcze w y lew ał bas sw e o b u rzen ie

P ism a  p rzy n io s ły  w iadom ość  o  g w a łto w n y m  
w y b u eh n  te m p e ra m e n tu  sły n n eg o  śp ie w a k a , za 
p ro szo n eg o  n ą  gośc inne  w ystępy  do  K op en h ag i 
ł S to k h o lm u . M ianow icie  w- czasie  próby  „ F a u ­
s ta 1* w o p erze  k ró lew sk ie j w K op en h ad ze , Sza- 
la p ln  m ia ł o rd y n a rn ie  sk ry ty k o w a ć  cz ło n k o w  o- 
p e ry  i c isn ąć  w jed n eg o  z n ich  sz k la n k ą  n e rb a

W ie lokro tny  m is t rz  św ia ta  \v grze szachow ej  zos ta ł  p o k o n a n y  n a  o s ta tn ich  ro z g ry w k ac h  w 
A m ste rd am ie  jirzea. H o le n d ra  E u w e  (na zdjęciu)

lAi

H. Makowski,
K r u s z w i c a

W Y Ś M I E N I T E

MIODY, SZAMPANY 
i WiNA OWOtOWE

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia !

bkrtOTu swej wioski że widzi tła go, roz 
mawiała z nim. N apewno mówi szes!tirze*, 
bowiem te przyjęcia mimo ich propagan 
iłowego ch a rak te ru  noszą ćh trak tor nad 
zwyczajnie prosty I czem u/ zresztą ma 
my tu się dziwie? Stalin bardzo um ieję t­
nie rozmawia z tyini ludźmi od roli, roz- 
p \  tuje cię o szczegóły ich życia, posyła 
pozdrowienia ich krew nym  i sąsiadom 
Otóż. siostra Marji Diemczenko też się 
odznaczyła na przyjęcie jednak  nie przy 
!>vla. Stalin dopytuje się n Marji Diem 
czenko dlaczego siostra nie przybyła. 
Odpowiada, że siostra chora. „Cóż, o d ­
znaczymy i chorą". Posy ł i 'ej pozdro­
wienia. życzy szybkiego powrotu do 
zdrowia

Kilka wyrazów zwykłej przy/,wi»ćti)ś- 
ci? Owszem. Me jak  się to ..domowe" 
podejście odbija w du.->zy prostego czło­
wieka! Przecie rozmowy Stalina z. dele­
gacjam i stacja moskiewska nadaje  na 
cały Związek Sowiecki. W dalekiej yyios 
ce ukra ińsk ie j  siedzi stary chłop, ojciec 
Marji Diemczenko, siedzi ze słucha wka- 
mi i p rzysłuchuje się audycji — Stalin 
rozmawia z jego córka. Stalin dopytuje

NA MARGINESIE

Każdy sobie 
rzepkę skrobie

Z arów no  pa n r  giry orne  jak  i k ry tyczne  arty­
kuły o V. liliiic zgadzają  się  idealnie w jednym  
punkcie . Miasto jest odosobnione ,  a m ieszkańcy, 
zdani p r z e ó e w s o  stk iem  na sani<nvysta i r7aliK».ść 
gospodarczą i luil turaJną, od czu w a ją  b ra k  „p rze ­
wiewu

W tem odcięciu o d  „ z a g ran ic y 11 i dość szczei-  
nem  izo low aniu  od k ra jo w y c h  w p ły w ó w  (zwła­
szcza tych.,  kasowych) —  jes* oczywiście  i  je 
den wielki pius —  wieljki dop ing  d l a , „ tu te j-  
szości“.

Z n a jd u ją  się  tacy co zd ery d o w n n ie  n ie  są 
zndow oteini z tego s ta n u  rzeczy. P o w ia d a ją  że 
nasze  z iemie „ zaśc ian k o w ie ją  ‘ że w y m a g a ją  
baczn ie jsze j  opeK., że w szys tko  dobrze,  a le  t a ­
ka rea ln ie jsza  p om oc  g o tó w k o w a  nic zaszk o d z i­
łaby...  Może w tem  i jes t  racja. . .

Niech je d n a k  m a lk o n ten c i  nie  g rzeszą  i 
nic u ty sk u ją :  nieci* się n ie  slkarżą. Oto d o w ie ­
dz ie liśmy się że czuw a  n a d  nam* niebyłe  jakie  

'  oko, że o n as  w a lczono  i walczyć n a d a l  b ę aą .
I k to b y  przypuszczał,  iż te  op ieke  zawdzię- 

czam y... I lu s t ro w an em u  Kair jerów.i w K rakow ie?
Nawet inajgorli-wrremu wileńsk iem u czytel­

nikowi. tak iem u, co to chłonie  codzień o b ję ­
tościowy IKC —  od  „Kunjcra Mciap&ychiczne- 
go“ do ogłoszeń ma-try-monjakiych włącznie  —  
nie przyszło to do głowy.

A jed n a k  w num .T ze  z 17-X.II c zy tam y:
„ Im ien iem  odd z ia łó w  p ro p a g a n d o w y c h  „1. 

K. C.‘ p rzem ó w ił  k i e ro w n ik  oddzia łu  w ileńsk ie­
go red. Hryniewicz  k tó ry  złożył .lubiła.owi pię- 
k n y  ry n g ra f  rycersk i  z Maitką Boska  O s tro b .w n -  
ską.  pośw ięcony  w O stre j  Bramie .  „Sym bol  o b ro  
ny  Po lsk i  na  kresaeli  w schodn ich ,  n iech  b ę ­
dzie p a m ią tk ą  do tychczasow ej dzia ła lnośc i  red 
M arjana  bąibrowsjdegn i rów nocześn ie  p ro śb ą  o 
dalszą  watkę,  o potęgę i poLsko.ść Kreso w w srh o  
dnieli11 —  zako ń czy ł  sw e  życzenia  tem i s iow y 
red. i i ryu iew ir .z11.

T a  „p ro śb a  k ie ro w n ik a  willeiiskiego o  dalszą
watkę11 dla  d o b ra  n aszych  z.em jest ro zb ra ja jąca .

Iżatyehczosowa „ w alk a"  w y k ry ła  się d o p ie ­
ro po 25 la tach  p ra cy  o rganu .  Kto wie. m o że  
na  „da lszą11 nie potrzeba  będzie czekać  do d ru  
giego jnbUimszu?

am ik .

D o b r y  K / \ R t *  
T t j n f  u  u j u r t

B UCH ALTER - BILANSISTA z d ługo le tn ią  
p ra k ty k ą ,  zna jacy  ro żn e  sys tem y  b u c h a l te r j i .  
p oszuku je  s iafegp lub  d o ryw czego  zajęi  ia P o ­
siada d o b re  św iadec tw a .  M iejscowość ob o ję tn a .  
Ł ask aw e  zgłoszenia  k ie ro w ać  do  O d dz ia łu  Re­
dak c j i  w Lidzie, ul. Z am k o w a  4 p o d  „ B i l a n s e 1.

się o zdrowie drugiej jego córki Stulin 
chwali jego eójrkę za wzorową pracę. Ale 
to .słyszy przecie uietylko on. ojciec tych 
córek, to słyszy cały kraj, cała Ukraina 
Radziecka, cał\ Związek Sowiecki. Cały 
k ra j  słyszy w tej chwili, jak Stalin ch w a­
li jego córki...

Czy m am y się tl/iw ic, że ten chłop 
jest zadowolony? 2e pisze dziękczynny 
list do Stalma? „Często z żoną zas tan a­
wiamy się nad tein, czein byłaby nasza 
córka Myrja bez. rew*olueji? Zwykłą ro ­
botnicą rolną, pracow ałaby  u jaśnie wici 
możnej pani dziedziczki za trzy grosze 
na roli. a polem jak zabrakłoby zdro­
wi* do p racy  —  starą  żebrzącą babą a 
nallabctką , jak  dawnie;

\  t i ra z ?  Teraz cały k ra j  zna naszą 
córkę. Sam Stalin z nią rozm aw ia Sam 
Stalin ją  pochwalił... V d aw n it j?  Oprócz 
uriadnika i sędziego pokoju  żadnej w ła ­
dzy naw et nie widzieliśmy. Teraz za* 
sam Stalin rozmawia 7. naszą córką".

Takie  teraz czasy że najprostszy czło 
wiek ntoże wstąpić do władzy kraju . J e ­
żeli odznaczy się jako  pracow nik , sp o t­
ka go publiczna pochw ała i nagroda, a

jak poprosi to nawet podobiznę Stalina 
dc sianie z. własnoręcznym podpisem.

Czy dziękczyinne lisly takiej treści 
trzeba zamawiać? Sądzę, żc nie. To idzie 
z głębi duszy łudzi prostych, k tórzy  cie­
szą się niezmiernie, że sam Stalin z nimi 
popro.stu rozmawia, odznacza ich, poch ­
wala... l’ak, wbrew* pew nym  przewidy 
waniom  wrogów' Związku Sowieckiego 
i ich pew nym  przepow icilniom, chłop so 
wieckt nauczył się obchodzić się z nader 
skom plikow aną mir wersalną maszyną 
rolniczą Tak, poszczególni chłopi na U 
krainie, w T urk iestan ie  lub w innych 
dzielnicach nauczyli się wydobywać z 
ziemi rekordow e m odzaje

197 com hinerów  otrzym ało  odznaczę 
nie za rekordowi osiągnięcia wr posługi­
waniu się uniw ersalną  m aszyną rolniezą 
Ale słusznie powiedział pierwszy combi- 
ner Związku Sowieckiego Fołagutin: 
,.(!óż z tego, jeżeli Fedor Kołesow z. ok 
ręgu orenburskiego lub Siemion Połagu- 
tin z okręgu saratowskiego dadzą po jed­
nym tysiącu hektarów', gdy inni dadzą 
po 150... Trzeba, aby musu poszła w 
M ie l i " . . .

Trzeba, aby m asa poszła w ruch. Nie
0 światowe rekordy  poszczególnych jed 
nos lęk chodzi przecie Sowietom, lecz o 
podnietsienie przeciętnej wydajnOSfti pra 
cy mas

Obok uoełiwały władzy i odznaczeń  
spotyka „przodujące elem enty wsi**... 
szalona nienawiść „zacofanych*1 sąsia ­
dów... Świadczy o tem napad  sąsiadów 
ze wsi Skragliska okręgu berdicz.ov skie- 
go i ze wsi Zaręczę okręgu proskin-ow- 
skiego na pow racające  z przyjęcia u Sta 
lina odznaczone za wzorową prac*; u k ­
raińskie  dziewczęta wiejskie, „łzwies- 
tj. " z dnia 5 g rudnia  podały dość suchy
1 lakoniczny kom un ikat  o zakończeniu 
dochodzenia kłuli ego przeciwko spinw- 
com ak tu  t ‘*rorystycznego którego ol.a- 
rą padły odznaczone za w*zorową pracę 
dziewczęta. K om unikat urzędow y mówi 
o „zam achu", nie określając bliżej o ko ­
liczności J ak  widać jednak  „zamach* 
był dość pow*ażny w skutki, skoro spraw­
ców skazano na  karę  śmierci, względnie 
na d ługoterm inow e pozbawienie w ol­
ności. Spectator.
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Akcia zniżki cen
będzie zakończona do 1 stycznia

Konferencja min. Góreckiego z przedstawicielami przemysłu
nieskartelizowanego

W A RS Z A W A (P.itj —  W dniu  19 bm 
odbyła się sv sali recepcyjnej m in is te r­
stwa Przemysłu i l ian d lu  pod p rzew od­
nictwem p. m in is tra  dr  KL Góreckiego 
konferencja  z przedstawicielami p rze­
mysłu n ieskartelizowanego zrzeszonego 
w związkach branżowych, mająca na  ce 
lu obniżkę cen artykułów  przem ysło­
wych nieskarte lizowanych, wślad za a- 
kcją, jaka  już została przeprow adzona 
w przem yśle skartelizowanym

W  konferencji wzięli udział zi strony 
ministerstw^ Przem ysłu  i Handlu pp. 
wiceminister dr. Fr. Doleżal. dyr gabm e 
tu m inistra  dr .Fr .  Czernichowski, dyr. 
d tp  p rz em js łu  M. Kaudel, oraz kilku 
wyzszycb -urzędników m inisterstw a,

Ze strony  przem ysłu  i rzemiosł r e ­
prezentow ane były następujące  związki 

P rezydjum  Związku Izb P rzem jsło - 
wo-Handlowych, P rezyd jum  Związku 
Izb Rzemieślniczych Polski Związek 
Przemysłowców Metalowych, Zrzeszenie 
.'średniego Przemysłu Metalowo-Prze-

Z muiyk!

Reottil strzypcowy:
Henryk Temianka

Daty koncertów  tak  się zbiegły, iż w 
odstępie zaledwie trzech dni mieliśmy 
występy dwócli skrzypków. Jactjues Ttri 
baud  grał w ubiegłą sobotę, we wtorek 
z a ś  —  H enryk Tem ianka. T am  wzbu 
dzał zaciiwyt artysta  w pełn. rozwoju 
wszechstronnego, bujnego talentu, tu 
poznaliśmy młodeko skrzypka, odzna­
czonego jedną z pierwszych nagród  na 
zeszłorocznym m iędzynarodowym  k o n ­
kursie im. H. Wieniawskiego.

H enryk Tem ianka , stający wówczas 
do zawodów w „barwach*1 angielskich, 
bardzo solidnie reprezen tu je  skrzypco­
wą sztukę odtwórczą swego k ra ju . Tech 
niczna s trona gry młodego laureata  prze 
dstawia się bez zarzutu* in tonacja  bez 
zarzutu, przejścia gamo we w n a j ­
szybszych tem pach  b rzm ią  z n ie­
zawodną pewnością, owładnięcie smycz 
kowaniem  w przeróżnych zw rotach  — 
zupełne. Słowem —  opanow anie  instru 
m entu we wszystkich jego możliwoś­
ciach posiada T em ianka  na poziomie 
wirtuozowskim. Swobodne operowTanie 
iak świetnie wyszkoloneini środkam i te 
chmczneini pozwala artyście na urozm a 
icone trak tow anie  w ykonyw anych u t­
worów różnych stylów, ożywione du 
żyro tem peram entem . Trzeba przyznać 
w ysoce u ta len tow anem u skrzypkow i po 
czucie um iaru  artystycznego w m odero 
w amu zbytnich wybujałości e fekciar­
skich. do k tórych  mogły łatwo skusić 
niektóre bardziej na popis zewnętrzny 
obliczone n u m ery  p rogram u( Tańce ru 
m uńskie Bartoka, lub Taniec h iszpar 
ski Sarassatero).

Pomim o tych zalet ogólny cha rak ter  
in terpretacji  Tem ianki nie daje wraże 
nia sztuki zbyt pogłębionej. W yjątek  
tu stanowi wykonanie koncertu  Mendel­
ssohna, w k tó rym  zarów no bardzo t r a f ­
ne lernpa (zwykle przez współczesnych 
wirtuozów nadm iern ie  przyśpieszane), 
jak i p ięknie zaokrąglone frazowanie 
(zwłaszcza części drugiej) dowodziło b 
m uzykalnie wyczutego ujęcia tego uz 
nanego arcydzieła li te ra tury  skrzvpco 
wej.

W  osobie: H e n n  ka  Tem ianki W ilno 
poznało już drugiego laurea ta  k o n kursu  
■ m W ieniawskiego ipo zeszłnsezonowrcm 
występie Ojstracha).

Radzibysmy usłyszeć wreszcie pier 
wszą laureatkę  tego konkursu , Iyette Ne 
wen, k tó ra  n ie jednokro tn ie  już w innych 
m iastach Polski występowała, i nawet 
w W ilnie była swego czasu zapowiada 
na Czekamy więc

A. W yleżyński.

twórczego, Polski Związek Przedsię 
biorstw Elektrotechnicznych Związek 
P rzem js łu  Chemicznego, Związek P rze ­
mysłu włókienniczego w państw ie pol- 
skicm. Krajowy Związek Przemysłu \Vłó 
kienmezego, Koywcncja F abrykan tów  
Sukna Bielsko-Biała i okolic, Związek 
Przemysłowców Cbrzi '.cijaiiskich B ran ­
ży Trykotażowej, Związek Przemysłu 
Konfekcyjnego w Polsce,

P m in is te r  p rzem y słu  i h a n d lu  w d łuższem  
p rzem ó w ien iu  z o b razo w a ł cele 1 z ad a n ia  ak c ji 
rząd o w e j w zak re s ie  zn iżk i cen , p o d k re ś la jąc , 
iż p ra ca , ja k a  zo sta ła  d o k o n a n a  w ciągu  o s ta t­
n iego k ró tk ie g o  czasu  w zak re s ie  o b n iżk i cen 
a rty k u łó w  p rzem y sło w y ch  sk a rte lizo w an y e li bę 
bzie iw d n iu  dz isie jszym  zak o ń czo n a , i że s ta ­
je się  obecn ie  rzeczą  n iezb ęd n ą  p rzep ro w a d z e ­
nie jed n o cześn ie  o d p o w ied n ie j ak c ji róy .n ież  w 
łonie  p rzem y słu  w olnego zrzeszonego  w n a jw a ż ­
n ie jszy ch  zw iązków  b ran żo w y ch , gdyż a k c ja  
zniżkowu. p o w in n a  o b jąć  cały  p rzem y sł 1 h an d el, 
tra fie  do  n a jsz i rszyeh  m as k o n su m en tó w

D otyehczus, w zw iązk u  z pow yższą a k c ją , 
p o d d an o  b ad an io m  15,‘i k a r te li p rze tw ó rczy ch , 
s ta ra ją c  się p rzean a lizo w ać  i u s ta lić  w ytyczne 
eo do  o b n iżk i cen in d y w id u a ln ie  w sto su n k u  
do każdego  p rzem ysłu .

Z d a jąc  sob ie  sp raw ę  z tego, iż p ro ces zn iżk i 
cen m usi być zak o ń czo n y  ja k n a jsz y b e ie j, guyż. 
p rzec iąg an ie  tego p ro eesu  m ogłoby się  odb ić  
.ijem nie  n a  o b ro tac h  h an d lo w y ch , p. m in is te r 
z ak o m u n ik o w ał iż a k c ja  pow yższa m usi być 
/u k o ń cz o n a  do now ego ro k u , poczcm  dalsze  
żadne zn iżk i cen nie będą  p rz ed sięb ran e .

W zw iązku  z p o w y /szen i p. m in is te r  zw rócił 
się  z apelem  do o b ecnych  o w zięcie ezynnego 
□działu  w a k c ji rząd o w e j, p rzyczcin  w y raz ił n a ­
d z ie ję . iż n ikogo  nie będzie  b ra k o w a ło  nu tym  
o d c in k u  w a lk i o n iższe ceny . k ló re  p oprzez  h u rt 
i d e ta l m u szą  d o trzeć  do  k o n su m en ta .

MOSKW A. (P a i.j  A gencja T ass d o n o si z U łan 
B a to r (d aw n ie j U rga  —  M ongolja  z ew n ę trzn a ,, 
że d n ia  18 g ru d n ia  w p o b liżu  m ongolskiego p o ­
s te ru n k u  g ran iczn eg o  B ulun  D ersu n , n t p o łu d n ie  
od  jez io ra  Itu ir-N o r u k a z a ł się  sam o eh ó d  c ięża ­
ro w y  z 20 żo łn ie rzam i jap o ń sk im i. M ongolska 
s traż  g ia n ic z n a  d a ła  im  znać  zap o m o cą  sy g n a­
łów , że z n a jd u ją  się  n a  łe ry lo r ju m  m ougo lsk ieu i, 
puczem  sam o eh ó d  p o w ró c i! do  M andżn-K uo. 
N a za ju trz  p rzy b y ło  du B ulun  lle rsu u  10 sam o- 
chodów , n a  k tó ry ch  p rzy b y ło  o k o ło  200 żo łn ie ­
rzy jap o ń sk ic h  z dw om a o fice ram i o>-az 5 k a r a ­
b in am i m aszynow em i. W edle d o n ies ień  agencji 
so w ieck ie j, o fice ro m  jap o ń sk im  to w arzy szy ł Ro­
s ja n in  —  b ia ło g w a rd z is ta . O ddział ja p o ń sk i o to ­
czył p o s te ru n ek , otwierając* og ień  z k a rab in ó w  
m asz) now ych . K o m en d an t p o s te ru n k u  m ongol
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K oiieząe p. m in is te r  d o b itn ie  p u d k re ślił, iż 
jest z juw isk iem  zupem le  lio rm a ln em  I w aru n . 
k iein sin e  q u a  n o n , że k a p ita ł  pow in ien  z a ra ­
b iać. Jeżeli k a p ita ł  uczciw ie k a lk u lu je  je s l to 
z jaw isk o  d o d a tn ie , gdyż d a je  p ra cę  ludziom  
o ra z  p rzy czy n ia  się do  p o w iększen ia  g o sp o d a r­
stw a narodow ego .

\p e l  p. m inistra  Góreckiego spotkał 
się z żywym oddźwiękiem ze strony 
przedstawicieli przemysłu n ieskarte li­
zowanego, k tó ry  przez usla swych czo 
Iowy oh przedstawicieli wypowiedział się 
na apel p. ministra co do udziału p rze ­
mysłu nieskartelizowanego w akcji zniż 
kowej w* sensie bardzo pozytywnym — 
fck la ru jąc  niezwłoczną i energii zną w 
tym k ie ru n k u  pracę.

Zostało podkreślone również, ze już 
w całym szeregu wypadków* zosiały do ­
browolnie podjęte przez przem ysł kroki 
w celu nkc ji zniżkowej —  w* drodze 
wydania do swoich członków odpowied­
nich zaleceń, okólników i t. p., jak rów 
n i , / ,  że w wielu w ypadkach  zaznaczyła 
się już au tom atyczna w ydatna akc ja 
zniżkowa cen a to gwoli znalezienia od ­
biorców

W imieniu reprezentowanych związ­
ki,w składali swoje oświadczenia pp 
prezes Klam er, prezes, poseł Snopc/.vń 
ski prezes Drzewiecki, dyr. Inzódunin 
h. senator Rogowicz, prezes Okoniewski 
woeeprezes dr. Lanelau. dr. Hejman-Ja 
i ecki, dyr. gen. Maciszewski, dj*r Ba 
biacki, dyr. Matuszewski i dvr. d r  R. 
Baltaglja.

Skicgo zgodnie  z o irzy m au o m i in s tru k c ja m i, za 
iz ą d z ii  e w ak u a c ję , <L .poiiezycy je d n a k  n ie  p rz e ­
rw a li o gn ia . Ze s tru n y  m o n g o lsk ie j p a d ło  w ielu  
zab ity ch , k tó ry ch  d o k ład n a  liczba n ie  je s t  z n a ­
n a . Z g ina ł ni. In. z a s tęp ca  k o m e n d a n ta  p o ste ­
ru n k u . W ład ze  m on g o lsk ie  p rz y s tąp iły  do szcze 
gółow ego z b a d a n ia  a ta k u  jap ońsk iego . W edle  
do n ies ień  so w ieck ich  w l i a n  B a to r p an o w ać  m a 
w ielk ie  o b u rzen ie .

MONGOLJA SZUKA OPARCIA 
W MOSKWIE.

PARYŻ. (Pa tJ. A gencja  H av asa  uo n o si z Mo 
skw y, że w edług w iad o m o ści ze ź ró d e ł d o brze  
p o iii ło rm o w a n y tii, p rz y b y li do M oskw y p rzed  
staw ic ic lc  m ongo lscy , z a s ta n aw ia li się  pospo łu  
z p rz ed staw ic ie lam i rz ą d u  sow ieck iego  n a d  sp o ­
so b am i p rzec iw staw ien ia  się  n iebezp ieczeń stw u , 
g ro żącem u  M ongolji z ew n ę trzn e j ze s tro n y  Mancf 
żu -kuo , o ra z  zap ew n ien ia  n ien a ru sz a ln o śc i tery  
to r ju m  re p u b lik i m on g o lsk ie j.

W  sp ra w ie  te j  o b ieg a ją  n a jro z m a itsz e  pogio  
sk i. 5ł, in . m ów i się  o u tw o rz en iu  p ro te k to ra tu  
ZSRE. n ad  M ongolją  o ra z  o  z aw a rc iu  p a k tu  n łe  
a g re s ji i w z a jem n e j pom ocy .

* Pozytywne rezultaty 
współpracy 

polsko-szwetkzktej
STOEIiOLM  (Pat) —  Szwedzka a 

gencja telegraficzna donosi * minister 
spraw zagranicznych Sanciler, w wygło- 
szonem wczoraj przezeń przem ówieniu  
polityczn. podkreślił, że stosunki polsko- 
szwedzkie były zawsze dobre Szwecja 
kupuje dużo polskiego węgla, Polska n a ­
tomiast jesl dobrym  rynk iem  dla w yro­
bów szwedzkiego przemysłu. Należy 
miec nadzieję, że rokow ania, k tóre  m ają  
nastąpić doprow adzą do zadowalającej 
równowagi w ocenie w zajem nych in te ­
resów.

Ministei Sandler wspom niał o w y­
siłkach w dziedzinie współpracy k u ltu ­
ralnej oraz podkreślił z zadowoleniem 
dobry kontak t,  u trzym yw any  w różnych 
dziedzinach p racy  w instytucji genew­
skiej pom im o całkowicie niezawisłych 
stanowisk.

. V i

U l w o  v  Esiouji latacza coraz 
swrsie iręgi

R i.rA  (P a t) —  Z T a llin a  d onoszą , żc w aula 
rę  poslępów  ś led z tw a  w sp ra w ie  n iedoszłego  za 
m achu- w y j& in ia ją  się  ró ću e  szczegóły , k ló re  
p ra sa  e s to ń sk a  o m aw ia  o b sze rn ie , Np. o k aza ło  
się, że desy g n o w an y  p rzez  sp iskow ców  n a  s ta ­
now isko  m in is tra  sp raw ied liw o śc i C b u ld a  o p ra  
cow ał s ta ra n n ie  ro z p o rz ą d ze n ie  o  w p row adze- 
u iu  w o jsk o w y ch  sądów  pniow ych . W szystk ie  o- 
soby, z n a jd u ją c e  się  n a  t. z w . e z a ru e j’ liście 
spiskow iO w  m iały  s ta n ąć  p rzed  lyni sądem .

Ś ledztw o z a tacza  co raz  szersze  k rę g ! M. in. 
w y jaśn iło  się, że d o sta w ą  b ro n i d la  zam achów  
IOW za jm o w ał się ku  p u c  z N arw y  Alfred S tern . 
O prócz S te rn u  a u  a ie ry  tej z am ieszan y ch  jesl 
k iiH uuusiu  kupców , k tó rzy  b ra li czynny  u dzia ł 
w sp isku .

Gorączkowe 
przygotowania obronne 

w  Alei(»anarjl
I.ONDYN. (P a t.)  —  B eu le r do n o si z  A leksan- 

d rji: W* ra z ie  z a ta rg u  b ry ty jsk o  - w łoskiego 
A lek saudrju , s ta n o w iąc a  k lu V  d ro g i do  ’.n tljl  
b y łab y  p ierw szy m  o b jek te in  a  tak  u. J a k  sąd zę , 
a ta k  ten  by łby  w y k o n an y  p rzez  lodzie  p odw od  
ue w łosk ie , k ió re  sk ie ro w u u o b y  do  A lek san u rji 
i  p b d ć k an n z u  i R odosu, ab y  u ła tw ić  sy tu a c ję  
a rm ji, id ąe e j z L ib ji.

c ą ć z a  tu  je d n a k , że d o p ó k i f lo ta  b ry ty jsk a  
pan o w ać  będzie  n a d  w ybrzeżem  E g ip tu , a ta k  
z L ib ji z ak o ń czy  się  fiask iem . O koło  80 je d n o ­
stek  D oty  b ry ty js k ie j sk o n c e n tro w a n o  w Alek- 
sa n d rji.  W p o re ie  tym  n iem a  ju ż  m ie jsca  d la  
o k rę tó w  w o jen n y ch  i 2 k rą żo w n ik i m u sia ły  za  
rzucić  k o tw icę  poza  p o rtem .

N ocam i w św ie tle  w ielk ich  lam p  łu k o w y ch , 
żo łn ierze  b ry ty js c y  w y ła d o w u ją  sp rzę t w o je n ­
ny, p a ro w ee  an g ie lsk ie  d ow ożą  sa m o io ty , dzlu 
lu, sa iiio eh o d y , in a te r ja ly  s a n ita rn e , czołgi, ty  
siąee  zw ojów  d ru tu  k o lczas teg o . .Sidi-Binr, n__ 
la m ie jscow ość  u a  p u stk o w iu  w> p o b liżu  Alei. 
s a n d r j i  p rz eo b ra z iła  się  o u een ie  w m ias to  w oj 
skow c pe łne  n am io tó w , o to czo n e  n a  p rzes trze - 
ui 10 km . d ru te m  k o lczas ty m . P rzy b y ć  n  a ją  je  
szeze n ow e o d u z ia ły  w o jak a  z A nglji, d la  k tó - 
ryeh  t r a n s p o r t  5.000 n a m io tó w  je s t  w d ro d ze

Część z ac h o d n ia  o k o lic  A le k sa n d rji s ta ła  się  
n iedostępn i d la  pu b liczn o ści, je s t  to  o b ecn ie  o- 
bóz lo tn ik ó w . W p raw d z ie  liczba  sam o lo tó w , 
z n a jd u jąc y ch  się  w A lek sau d eji, s ta n o w i ta je n i 
n tcę , a le  w iad o m o , że sity  te  są  zcaczn ir-jsze  
od lo tn ic tw a  w tu sk ie j a rm ji w L ib ji.

Stado tok w pobliżu 
Helu

PUCK (Pui,  — Rybacy helscy, jus  d o n o ­
siliśmy, zauw ażyli  s tado  fok  n a  o tw a r ty m  Bał- 
iytku wipobliżu Helu, oLecme s ta d k a  fok  .zauwa­
żono pod  Rewą, Usłanm ein  w zatoce  Puckiej,  
lo n a  w odach  1 zw. Małegc Morza. Fok i  
p o su w a ją  się  z ław icam i szp ro tó w  o raz  p o lu ją  
Da łososie. Fok i  te  na leżą  do  ka łu n k u  „phocu 
?amolata“ Z najdu ją  się  o n e  p o d  o c h ro n ą  i p o ­
lować a n i  chw ytne  w sieci ich n ie  w olne .  W  r. 
1925 us taw ow o zab ron iono  je  zabijać .  Dawniej  
ry b a k  o  ile pizyiniósł szczękę sch w y ta n e j  f o k .  
o t rzym yw ał  u d  w ładz  wymogi oaz en ie w kwocie 
10 zł., obecn ie  ry b acy  s tosu ją  się  do  w y d an y ch  
zarządzeń i  żadnej  k rz y w d y  ty m  p ięknym  ssr 
kom  n ie  wyrządza ją  chociaż  lo m  d a ją  się im 
do tk liw i"  w e  znak.,  gdyż są izkodn ikam i ryb. 
Arktyczne te  zw ierzęta  p o jaw iły  się  w  zatoc** 
Puckiej  pon iew aż  ław ice  szp ro tó w  zagnam ; zo 
s ta ły  aż do R tucew a.
' li* 1

Wun&gi się llosc paciek żywnościo­
wych z Litwy do Niemiec

RYGA. (P a t). Z K uw na d o n o szą : O s ta tn io  d a  
je  sie  zau w aży ć  zn aczn y  wzros* liczby  paczek  
żyw nościow ych , w y sy łau y ch  z L itw y do  N ie­
m iec. Z jed n eg o  ty łk u  k ru ju  k la jp e ń zk ieg o  pocz 
ta  w y sy ła  a z ieu n ie  5.000 p aczek , z re sz ty  te ry  
to r ju m  litew sk iego  1.000. J a k  p o d a je  p ra sa  U 
tew ska , paczk i te z a w ie ra ją  p rzew ażn ie  tłu szeze , 
k tó ry ch  b ra k  p o d o b n o  lu d n o ść  n iem ieck a  o o e ra  
wa do tk liw ie .

— tu

Puder
CHŁODZI, KOI 
usuw/ zAO-snieniA 

K u ozifca

M ary n arze  jap o ń scy  w .Szanchaju p a t ro lu ją  ulice w ceiu rozpędzen ia  p ochodów  d em o n s tra -  
cy jn y ch  przec iw  an io n o m  ji Cliin p ó łn o c n y c h  i in te rw encj i  Jan o n ji.

Napad żołnierzy japońskich
na mongolski posterunek graniczny
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NA WILEŃSKIEJ POCZCIE

Telefonistki ulegają martwym
I EL El ON LUKfOSGM.«

Telefon, gdzieindziej tan. i n iezbęd­
ny przedm iot codziennego użytku, u nas 
należy do wyjątkowego Juksi.su. Minęły 
wprawdzie Jata drożyzny, w k tórych  za 
instalację i korzystanie  p łacono niemal 
as tronom iczne sum y —  po Kilkaset zło 
tych, —  jednakże i obecnie, zniżone w 
swoim czasie ceny nie są dostosowane 
do poziom u możliwości finansowych 
tych sfer, dla k tórych  korzystanie z tele­
fonu jest potrzebą konieczną.

Wij no w obecnej chwili posiada 2190 
telefonów. W tern jest „apara tów "  p ry ­
w atnych 1627, sam orządow ych —  86. 
państw ow ych —  364 S  służbowy cli — 
l l f .  Jak  widzimy urzędy państwowe i 
sam orządow e stanowią duży odsetek.

W śród abonentów' p ryw atnych  wie 
te jest biur. f irm  handlowych, fabryk  tak 
iż na mieszkania pryw atn i wypada oko 
ło 700 aparatów'. W łaśnie la ostatnia Li 
czba daje pojęcie o -„rozpowszechnie­
n iu '1 telefonu wśród „najszerszych 
warstw" Wilna.

Jsiedemset apa ra tów  na przeszło 150 
adw okatów, przeszło 400 lekarzy, k i lk u ­
set handlowców', wielu inżynierów i ni 
nych licznych wolnych zawodów

MADZIE ZMZKA...
Spauperyzow anc wolne zawody, k tó ­

re przedewszyslkiem  odczuw ają po trze­
bę posiadani,, telefonu, wszczęły ostał 
aio w W arszawie akcję w k ie runku  wy 
datnego obniżenia ceny instalacji i ab o ­
nam entu  telefonicznego.

W krótce potem  mozliw.e. ze nawet 
niezależnie od tego wystąpienia , m in i­
sterstwo poczi i telegrafów zapow iedzia­
ło zniżkę na  sieciach, eksploatow anych 
przez PAST-ę. Od 1 go stycznia 1936 
roku potanieje telefon od 9 do 15 proc. 
w W arszawie. I wowie. Łodzi, Lublinie, 
Bydgoszczy. Borysławiu i Drohobyczu

Będzie więc zniżka ale nie u nas. 
Należy jednak  przypuszczać, ze m in i­
sterstwo poczt i telegrafów', k tó rem u n a ­
sze telefony podlegają bezpośrednio, 
podda rewizji cennik telefoniczny na 
woioh linjaeli i dostosuje go do pozio 

mu obecnego, zniżonego dochodu spo 
h czeństwa.

TELEFONISTKI MDŁEJ \.
Zdawałoby się. że la mała ilość leli 

fonów, k tó rą  posiada Wilno, powinna 
być bardzo dobrze obsłużona, chociażby 
już pom ija jąc  inne wrzględy, spowodu 
tej właśnie s tosunkowo niewielkiej ich 
ilości. A tymczasem abonenci przew aż­
nie narzekają na sprawność połączeń. 
Niezadowolenie skupia się na telefonist­
kach.

Zwiedzając urząd telefoniczno-tele- 
graficzny otrzymaliśmy m ater ja ł  in fo r­
m acyjny  z bezpośredniego źródła. A 
więc przedewszystkiem  w jaki sposób 
reaguje abonenl, n i nieraz liczne na- 
szem zdaniem  usterki.

„A bonent", na którego wezwanie te­
lefonistka zgłasza się z pew nem opóź 
nieniem —  info rm ow ano  nas — uważa 
z reguły za w skazane rozpocząć, od u- 
wagi:

— Dlaczego pani nie zgłasza się?..
Bywają wypadki że wymyśla w spo 

sóh ordynarny. Zbesztana telefonistka 
nie może spokojnie i szybko pracować, 
n przez to pow staje  szereg nieporozu­
m ień dalszych.

Bywały, niestety, na tern tle wypadki 
zemdlenia telefonistek, do których  -.pro­
wadzano Pogotowie Ratunkowe

W CENTRALI TELEFONÓW .
Dlaczego tak jest? Co sprawia /.< 

abonent musi nieraz przez długie d en e r­
wujące, gdy się spieszy, m inuty  wisieć 
przy słuchawce, nim  się zgłosi centrala 
i że dość często p rzeryw ają  nam  p ro w a­

dzoną rozmow ę?
Aby na to o trzym ać odpowiedz trze­

ba poznać w arunki pracy telefonistek. 
Chodźmy do centrali telefonicznej.

Długa niezbyt jasna sala. Na podwyż 
szeniu przed główną ap a ra tu rą  siedzi 
rząd telefonistek. Do pracv w centraii 
telefonicznej nada ja się tylko kobiety.

W ykazały  lo długoletnie doświadczenia. 
Przed paru  miesiącami pracow ał w cen­
trali p rak ty k an t  — mężczyzna. Spocząl- 
kn był gr.cczny. Potem jednak po k i l­
ku dniach szarpiącej nerwy pracy  za­
akcentow ał swój męski, energiczny cha­
rakter w taki sposób, że go czemprędzei 
przeniesiono do innego działu Miano­
wicie jak aś  pani, po dłuż stara oczekiwa­
niu na zgłoszenie się centrali, powie 
działa ro zd rażn io n a :

—  Dlaczego pan lak długo nie zgła­
szał się? Co to jest? Ja już In wyfrzy 
mać nie m ogę!1!

—  No lo niech pani pu.,ci — odpo­
wiedział niemniej zdenerwow any tem ­
pem pracy p rak tykan t.

ŻYWE -MASZYNY.
Każda z 14-lu telefonistek ni i przed 

sobą na tablicy od 100 do 200 małych 
lampek. Każda lam pka to abonenl.

Gdy chcemy uzyskać połączenie, po 
dnosimy' słuchawkę. Ruch l in  zapala 
lam pkę przed telefonistką, która za­
czynił nas łączyć. Składa się na to sze­
reg czynności. Telefonistka, po zauw a­
żeniu sygnału musi zmilczę wolny sznur 
i włączyć .się do gniazdka ahoneiila na 
tablicy. Polem podać swój num er, po ­
słyszeć num er żąd an e  powtórzyć^ go, 
sprawdzić sznurem czy jest wolny, w łą­
czyć sznur, w ydzwonić num er, uważni 
czy się zgłasza, czy dochodzą dzwonki, 
a w międzyczasie musi rozłączać sk o ń ­
czone rozmowy, uważać na nowe zgło­
szenia... Jak  w kołowrotku, w szalo­
ne ua tempie...

Wilno należy do miast gadatliwych. 
Miesięcznie przeprow adza do 2.5 miljo- 
na rozmów folefonicznytli przeszło 70 
tysięcy dziennie — średnio wypada więc 
a i telefonistkę przeciętnie po 5 tysięcy
rozmów' 'dziennie. Na jw iększy ruch jest 
po południu, gdy się. rozruszają urzędy, 
biura i rozgadają  na dobre panie na te ­
maty najprzeróżniejsze.

W okresie silnego ruchu  jedna lele 
lonislka ma do 600 zgłoszeń na godzinę. 
Może poświęcić nie więcej niż sześć se 
kuiul na jedno połączenie. P racu je  przy 
pehiem natężeniu uwagi wzrokowej i 
myślowej oraz sprawności szybkości 
ruchów'. W  gorączkowej atm osferze poś­
piechu nie wolno jej ani wstać an» n a ­
wet odwrócić głowę w slronę, bo to spo­
wodowałoby odrazo zamieszanie w p ra ­
ce.

SPIfA WNOŚG ZAWODZI.
(idy przed telefonistką zapali się od 

razu przypuśćm y pięć lumpiT a lo się 
zdarza często, wie ta z reguły, że aw an 
tury nie uniknie. Łączy pierwszego, d ru ­
giego, trzeci podaje num er już zniecier­
pliwionym głosem, a tymczasem nastę 
pili s tukają  w widełki. Czwarty dorzu 
ca uwagę o długiem  czekaniu. P ią ty  n a ­
tomiast, k tóry  najdłużej niecierpliwił się 
przy milczącej słuchawce, wybucha 
Telefonistka kurczy się pod gradem  ża 
lów i nieraz, jak  nas inform owano, o r ­
dy na rn y ch  wyzwisk

maszynom
Objek ty wilie rzecz biorąc, abonent 

ma podstawę do wybuchli, oczywiście 
bez o rdynarnych  wyżwisA ł tóre, jak 
nam się zdaje są h irdzo  rzadko w ,,u- 
życiu Sprawność centrali telefonów  
zawodzi przy większej ilości zgłaszają­
cych się, bardzo często zawodzi. Ne jest 
lo jednak winą lelefom: Iki. lecz ur/.ą- 
'l/eii technicznych a ściślej mówiąc wi­
ną dyrekcji, k tó ra  przeciąża telefonistki 
za dużą ilością num erów  do obsługi.

MASZYNA ZWYCIĘŻA.
Telefonistka walczy rozpaczliwie z 

przemocą maszyny i ulega najczęściej 
w tej walce. Tem po pracy, narzucane 
przez ap a ra tu rę  i przez sto kilkadzio 
siąl lampek przewyższa nieraz fizyczne 
i psychiczne możliwości jej ciała. Nieraz 
w domu po pracy odpow iada numerom

majaczy w nocy num eram i.
Telefonistka podczas p racy  nie może 

nawet odwrócić głowy, bo spow odow a­
łoby to zamieszanie. Przychodzi I li na 
mysi ostatni film Charlie Chaplina p. I.

Dzisiejsze czasy", klórego treść jeden 
z w arszaw skich dzienników opisał n a ­
stępująco:

..Charlie robotnik wielkiej zmeclia 
nizowanej fabryki spełnia wciąż ję ­
drni i lę sam ą czynność: p rzykręca ś ru b ­
kę. Tym  samym nieodm iennym  ruchem  
rąk w ńiągu godziny, dni. miesięcy..

Pewnego dnia następuji katastrofa 
Charlie musi się... podrapać! Poprostu  
podrapać. Jeden niewinny ludzki gesi 
wywołuje Zakłócenie rozgardjr.sz w ca­
łej fabryce; tryb p racy  jest podważony 
rozerwany'.

W walce z przem ocą m artw ej maszy 
»> nad swem żywem sercem ( harlie zo­
staje wreszcie bezrobotnym  .

W ym ow ny dolcu men! naszych cza­
sów!

DWA ŻĄDANIA
W konkluzji należy wysunąć pod ad 

resem dyrekcji poczt i telegrafów dwa 
żądania zniżki cen instalacji i korzysta 
nia z telefonu oraz usprawnienie obsługi 
lelefonów przez reorganizację  technicz­
ną centrali lub przez zwiększenie ilości 
lelefouislek. Uwagi te nasuw ają sie jako 
konsekw entne wnioski.

Porh zas zwiedzania centrali telefoni- 
czno-lelegraficzm j i jmdrzas o trzym ywa 
nia in form acyj od ]>. dyrek tora  Nowic­
kiego, słyszeliśmy także słuszną k ry tykę 
jioslępowaiiia n iektórych abonentów 
Oczywiście nie można reagow ać na Opó 
żnie.tli l i  Rogu ducha w innej telefonistki 
ordynarne mi wyzwiskami; oczywiście 
należy rozumieć, że wiele usterek, które 
przypisujem y naw et złej woli telefoni- 
slck, powstają wbrew ich woli

Trzeba jednak  wziąć pod uwagę, że 
lalwiej jest powiększyć ilość telefonistek 
niż wychować kilka tysięcy przeważnie 
nerwowych obywateli miasta na bardzo 
•ierpliw'yeh, bardzo wyrozum iałych u- 
bonenlow, op łacających jir/.ylem solid­
ne pieniądze za telefon. WlOd.

m m m m im m m m tm m m m m m m m m m m a

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
KŁOPOTY MUSiOLINIEGO.

„Polska Zbrojna"  charak teryzuje  
ean lzo  pesymistycznie sytuację Włoch i 
.Mussohinego ,który tylko pozornie ma 
glos rozstrzygający.

Złudzenie! Człowiek, M ery  postawił 
w .zy s lk o  rrti kurię,  może tylko czekać 
im wynik.  .Może się lylko up ierać  w n a ­
dziei, że coś leni w yta rgu je .

Na zata iw ien ie  .sprawy czekaj;} po- 
inniei: i j ia r lnerzy  i kibicu...

Kazein więc ca ła  h u r o p a  w raz  z Abi- 
sy n ją  zna laz ła  się w ślepej uliczce i bez 
w id o k ó w  na  wyjście  z niej  D robne  cliwy 
ly d y p lom atyczne ,  wobec z a a n g aż o w a n ia  
się licz reszty  W łoch, niczego nie z a ł a t ­
wią. 1 n ik t  n a p ra w d ę  nie wie, w jak i  
sposób z h o n o re m  Mussulini może się wy 
cofać.

KezulUilem każdego  w ycofan ia  ' się 
Iłfussoliniego byłoby  przek re ś len ie  cze­
goś więcej,  niż nadziei  ł3  m il jo n ó w  Wło 
chów —  w razie  icli n iespe łn ien ia  -— nie 
zbyt p rz y je m n a  to rzecz.

Niezmiernie w ażną okolicznością jest 
przy tein, że „u trzym anie  300.000 u rui j i 
w pustym, afrykańsk ie j  wysusza kieszen 
włoską prędzej, mz słońce wodę, roz la­
ną na p iasku  tejże pustyni .

JESZCZE JEDNO WSPOMNIENIE,
Piv.yiximnieli.smy niedaw no na tein 

miejscu epizod z życia prezydenta Ma­
saryka, na klórego padały  klątwy szo­
winistów czeskich za odkrycie  fa lsyfika­
tów Ilauki.

Obecnie „Głos Narodu przypom ina 
inny konflik t G. T. M asaryka z ,,bo- 
goojczyznianą1 opinją  czeską.

by ło  In podczas  p rocesu  żyda łłils-  
n e ra  w Dradze o rzekom y m o rd  r y t u a l ­
ny... M asaryk  w ys tąp i ł  z b ro sz u rą  prze  
ci w lezie o m o rd ac h  ry tu a ln y ch  i s t r a ­
cił resztę  w pływ ów  w kolacii ,,n a r o d o ­
w y ch ” .

Warto, aby nasi „narodow cy" wczy­
tał. się w b iograf ję prez. Masaryka, w 
k tórej znajdą wiele pouczających rzeczy 
dla siebie. Byle tylko chcieli pojętnie 
czytać i korzystać z h j lektury.

WCIĄŻ B U R A  PERSONALNE.
Dziennik Poznański ' k ry tyku je  os­

tro politykę personalną  w dziedzinie a d ­
ministracji państwowej.

A n ieu m ie ję tn o ść  w p row ad zen iu  p o ­
lityki p e rso n a ln e j  a d m in is t rac j i  Dublicz- 
uę.j'' .leżeii m asow o  p ro d u k o w a ło  się  Kiło 
dych em ery tów , jeżeli k i lk a k ro tn ie  przu 
k re ś lan o  bez w iększych  sk ru p u łó w  n a ­
było p ra w a  e m e ry ta ln e  u rzędn ików ,  j e ­
żeli na  szefów' wydziałów  p e rso n a ln y ch  
ba rdzo  wielu u rzędów  w p y c h an o  ludzi, 
k tórzy  do lego zupetn ie  się nie n a d a ­
wali  —  to nie m o żn a  naszej  polityki 
p e rso n a ln e j  nazw ać  zd row ą  P rzeciw nie  
bytu to p o l i tyka  sam obó jcza ,  n iem ąd ra .  
O dbiła  się o n a  na  z b iu ro k ra ty z o w a n iu  
u rzęd o w an ia ,  na  gnęb ien iu  spo łeczeń s t­
wa a b su rd a m i  h in ro k ra ty cz n e m i

' '•/'•'■•w. * '
BARIERA DOBROBYTU.

„K urjor Ł ó d zk i” w raca do sp raw y o- 
bniżki cen, k tórej osiągnięcie byłoby ró ­
wnoznaczne z wkroczeniem  w dziedzinę 
dobrobytu, oddzieloną od życia bar je rą  
wysokich cen.

T rzeb a  aby la b a r je r a  ru n ę ła ,  aby 
u s tąp iła  wreszcife i aby  k o n su m e n t  mógł 
przebyć  drogę  do sk tepu  z to w a ram i  i 
nabyć  lo wszystko, czego b r a k  odczuw a 
oddawna,, ale  głodu to w aro w eg o  nie mo 
że zasp o k o ić  w sk u te k  d ro ży zn y  tow aru .

Hasłem  więc d n ia  stać się m usi:
Niskie ceny! Iło: n isk ie  ceny  - -  lo wię 

ks/.e o b ro ty  gosju idarcze.  Niskie  ceny, 
d o s to so w an e  do dz is ie jszych p łac  i do 
ch o d ó w  obyw atel i  —  to w zrost  spożycia  
a więc wzrost p ro d u k c j i  k ra jo w e j .  Nis­
kie ceny —  to zwiększenie  możliwości 
ek sp o r to w y ch  Polski Niskie  ccnv —  to 
w zrost  z a t ru d n ie n ia  bez ro b o tn y ch .  Nis 
k ie  c-eny —  to ro z b u d o w a  gospo d a rcza  
k ra ju ,  wzrost jej siły i niezależności.

Mimo niew ątpliw ych sukcesów rz ą ­
du w akcji łam ania  sz.tywnych cen, j< 
slośmy jeszcze wciąż po tej stronie bar- 
jery. ad.

Podarki gwiazdkowe
gdy są w yk o n an o  w łasnoręczn ie ,  tem  większy 
p o s ia d a ją  urok. M ożna lo pow iedzieć  r ó w n i e ż
0 c ias tach  w y p ie k an y c h  w dom u, gdyż dobrze  
u d a n e  i sm aczne  m ogą  się p rzy czy n ić  do  p o d ­
n ies ien ia  n a s t ro ju  św ią tecznego. Doświadczone  
pan ie  d o m u  u ż y w a ją  w tym  celu Dr. Oetkcra  
proszku  do p ieczenia  . . t ła ck in” , gdyż m a ją  w’U’ 
dy pewność ,  że w szys tko  się u d a  i wiedzą, zt' 
c ias tka  i c ia s teczka  p ieczone  w ed ług  recepty 
Oe tkcra  n ied rogo  kosz tu ją ,  a  św ie tn ie  sm a k u ją
1 d obrze  s łużą zdrow iu .  ___
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Kurjer filmowy
Hollywood nie chce więcej pięknych kobiet!

■Wielka n o w in a  m o je  [innie i pan o w ie  -— 
film nie chce  w .ęce j  p ięk n y ch  kobiet n a  e k r a ­
nie.  Należy sit; o b a ’.. iać, że w k ró tce  z a m ia . t  
„ p ięk n o ść  f i lm o w a '1 będziem y m ówili :  „ jest
b rz y d k a ,  ja k  p ra w d z iw a  g w iazda  I dn iow a".  
T a k  . t e m p o m  m u ta n t n r  et n o '

S k ą d  w łaśc iw ie  p rz e sz ła  ta  in o w a c ja?  —  Na 
łu r a ln i e  z k r a ju  n a jw ięk szy ch  n iesp o d z ian ek  
i k o n t ra s tó w  —  z Am eryki,  k tó ra  w idoczn ie  
^postanowiła za w s z e lk ą . cenę zadz iw iać  świat 
co raz  to n ow cm i w y n a laz k am i ,  n o w ą  m odą.

S ta ła  się  więc nn p o zó r  rzecz n iez ro zu m ia ła  
„Amerykanie św iad o m ie  r e zy g n u ją  z tego, co 
u w a ża n e  by ło  d o ty ch czas  za n a js k u to c z n u  Jazy 

,,w«.bik d la  publicznośc i  całego św ia ta .  Zawsze 
b o w iem  p iękność  a m e ry k a ń s k ic h  gwiazd i n aw et  
■statystek fi lmowwcb s ta n o w i ła  d użą  silę a t ra k  
•cyjną d la  ludzi, s z u k a ją cy c h  ucieczki od  sza- 
irzyzny i b rzy d o ty  życiowej,  i z n a jd u ją c y c h  w 
f i lm ie  w łaśn ie  t ro ch ę  p iękna ,  o  k tó re  m arzy li .  
Nowy Św ia t  p rzesy ła !  d o t y c h c z a . s ta ruszce  — 
E u ro p ie  z ak lę ty  w f i lmie  sw ój boga ty  k n p n a l  
■urody, m łodości ,  zdrów ia i świeżości.  Czy w y ­
c o fa n ie  z „ob iegu  f i lm ow ego"  tych  p o z y ty w ­
n y c h  w ar tośc i  n ie  o d b i je  się u jem n ie  n a  p o p u ­
l a rn o ś c i  f i lm ów  a m e ry k a ń s k ic h ?

Pew n e g o  p ięknego  d n ia  m ag n a c i  f i lm u am e  
trykańsk iego  ośw iadczyli  n a js p o k o jn ie j  w św ię ­
cie ,  co n a s t ę p u j e  Nie chcem y , w ięce j  gwiazd, 
k tó re  są n ieskaz ite ln ie  p iękne. Pub l iczność  m a  
o d d a w n a  dość  tego n a d m ia ru  k lasycznej  u ro -  

<dy. P iękność  tw a rz y  nie jest  te raz  „co n d i t io  s i ­
n e  q u a  n o n "  p rzy  z rob ien iu  w ie lk ie j  k a r je ry  

• •fi lmowej".
Moglibyście  p r z y p u s z c z a ł , k o ch an i  czy te ln i ­

c y ,  że ośw iad czen ie  to s p o tk a ła  się ze zdecydo 
w a n ą  n iechęcią  ze s t ro n y  pub l icznośc i?  Otóż — 
n ic  p o d o b n eg o  S p rz e c w e n t  ze s t ro n y  p ra sy ?  
B y n a jm n ie j  W szęd o b y lscy  i zaw sze  -— z.aaf 
ro w a n i  d z ie n n ik a rz e  a m e ry k a ń s c y  rzucili  się 
n a ty c h m ia s t  do S am u ela  G oldwyna F o s a ,  Tlial 
b e rg a .  wyjt,l i no tesy  i w ieczne  p ió ra ,  gotowe 
za n o to w a ć  k a żd e  słowo d y k ta to ró w  stolicy lii 
m u ,  d o tyczące  n a jb a rd z ie j  in te resu jąceg o  w ie l­
bicie la  X-tej m u zy  p y tan ia  d laezego p r z e p r o ­
w adzono  z a m a c h  s ta n u  i z d e t ro n iz o w a n o  p a ­
n u ją c e  d o ty ch c za s  n iepodz ie ln ie  w filmie — 
Piękno.

P o te n ta c i  raczyli  ła sk aw ie  p rz y ją ć  .ludzi ora 
•sy". Ci o s ta tn i  o t rzy m al i  „ n a jw y ższe  po łw ie r  
d z e n ie "  —  zm iany  k i e ru n k u  w w y b o rze  p e r s o ­
n e lu  ak to rsk ieg o .  A w.ęc obecn ie  piękne, oczy 
p r o s t j  nosek  lub  laa n e  us ta  n ic  b ę d ą  tem . 
leg i ty m ac jam i ,  z ap o m o cą  k tó ry ch  k ob ie ta  m o ­
że t r a f i ć  do  s tu d jó w  fi lm ow ych .  Tylko wtedy, 
gdy m ag iczne  zaklęc ie:  „Sezamie,  o tw órz  się" 
wypowiedziami* zostan ie  głosik iem  dźwięcznym  
i p r z y je m n y m  z a c z a ro w a n e  p o d w o je  a te l ie r  fil 
m o w eg o  o tw o rz ą  się gościnnie.

Nie w y s ta rcz y  już  bezduszna ,  m a lo w y raz is ta  
tw a rz ,  c h o ćb y  n a jb a rd z ie j  p i ę t n a ,  jeżeli jej 
"Szczęśliwa w łaśc ic ie lka  m a  głos n iep rzy jem n y  
i  o s t ry .  O becną  dewizę  t . lm u  am e ry k ań sk ie g o  
m o ż n a  s fu rm u ło w a ć  w n a s tęp u jąc y c h  s łow ach

N IE JA K I MP SZ E K S P IR .-

P o  w ie lk iem  p o w o d zen ia  film u  „Sen Nocy 
C e ln ie j-  c a la  A m ery k a  m ów i n a jp o w a ż n ie j w 

w iecie o... „ w y ją tk o w o  u d a n y m  debiucie  01- 
W owym n ie ja k ie g o  p a n a  S zek sp ira" . Z dziw iony
• u b a w io n y  E u ro p e jcz y k  m oże p rzeczy tać  w pis- 
t ia e h  a m e ry k a ń sk ic h  że „N ie m ożna  pozw olić, 
by  ta k  zd o ln y  p i la rz  zo sta ł p o zo staw io n y  w la ­

nem u losow i, N aleć j  zaw rzeć  z n im  d łu g o le tn i
k o n tra k t" ...

NAJM ŁODSZA GW IAZDA HOI.LV W OODU.
N a jm ło d sz ą , lic zącą  za led w ie  18 m iesięcy 

•gw iazda film o w ą "  je s t „K in g " , w sp an ia ły  B e r­
n a rd y n . P o d z ie lił on z ( J a rk ie m  G abiem  i Lo- 
^e tą  \ o u n g  s u k c e s  o d n ies io n y  p rzez  film  „Zew 
k rw i"  w-g pow ieśc i L o n d o n a , gdzie w y stąp ił

ro li p sa  B ucka.
King p rzeszed ł now o czesn ą  szk o lę  p s ie j tre 

su ry  w H ollyw ood . C hodzi o to , że daw niej' roz 
K azj, d a w an e  p rzez  w łaśc ic ie la  pse sw em u pu 
PUow i, m ogły być m (p o w ie d z ian e  g łośno . Obee- 
ń le. w film ie  d źw iękow ym . w łaśc ic ie l p sie j 
!w ia*dy m usi k ie ro w ać  psem  —  zapom ocą  

~estow . D la tego  też  p o p u larn y  za czasów  film u  
niem ego w ilczu r Rln Tin  1 'in  n ie  m oże w ięcej 

g ra ć" . P o m im o  bow iem  t a le j  jego  in te lig en c ji 
■li m o /liw -  je s t  p rzeszk o len ie  go w ten  spo
* u, bs zw raca ł nw age  w y la tz n ie  n a  g e s ty  King 

*t>t»ini»sl p o ro zu m iew a  się ze sw ym  p an em  do 
‘komu*, „ n a  m igi" .

W lu M tle i  K inga z a ro b ił w c iąg u  trzech  m ie

in te lig en c ja , p ięk n y  glos, w y ra z is ta  Iw arz.
W  tym  czasie, gdy film by! jeszcze niemy 

pub l iczność  sz u k a ła  w f ilmie  ty lko  v  rażeń w i­
zua lnych .  P ięk n o  wte-:y m iału znaczen ie  decy­
du jące .  Obecn ie  zaś gięlki,  w yraz is ty  głos, p o ­
łączony  z ruch liw ą ,  pe łną  eksp res j i  tw a rzą  d a ­
je  pub l icznośc i  więcej,  niż z ew nę trzny  wygląd  
—  dusze

Dla lego też te raz  publiczni >r. p o doba ją  się 
a r ty s tk i  o j a ś n ie  za ry so w an e j  o ry g in a ln e j  in d y ­
w idualności .

Głos a r ty s tk i ,  o d g ry w a jąc y  obecnie  rolę d o ­
m in u jącą ,  sy w iększej  jeszcze m ierze  niż w yraz  
twarzy, z d rad za  brak  inteligencji  i wrażliwości 
ak to rsk ie j .  Ods łan ia  jc|  w!aśeiw \ ch a ra k te r ,  
t e m p e ra m en t  ro d z a j  indyw idualnośc i ,  /  tw arzą  
ba rdz ie j  p rz e r ię tn ą ,  naw et b rzy d k ą  - ■ m ożna  
zrob ić  wszystko, m oże  się ona o d n a w iać  z 
każda  ro lą ,  być ciągle —  m ną.  Twarz p iękna ,  
n a to m ias t ,  po zo s!nje zawsze tą  sam ą,  n iez m ie n ­
ną. Je j  sk o ń c z o n a  d oskona łość  p rzek re ś la  wszy- 
■tkie możliwośc i  odnow ien ia .  W eźm y n a p rz y k ła d  
tak ie  gwiazdy, jak K a ta rzy n a  l lepb i irn .  Myrna 
,L'or, C laude t lc  Colliert B t t le  D*vis -  każda  
7, nich nie jest p ięknośc ią  k lasyczną,  lecz p o ­
s iada  w y b i tn ą  flndy v iduah iość .

Obecnie  sz tuka  fo to g ra fo w a n ia  doszła  do  ta

slęcy (ty le  trw a ła  re a liz a c ja  film u L o n d o n a) — 
50(10 ty sięcy  d o laró w .

NIEVv 1ABOGODNE!
O k azu je  się , że gw iazdy  film n w e e lię tn ie  idą 

do k in a , 1 eo n a jd z iw n ie jsz e , zach o w u  ją się  ta in  
juk zw yk li śm ie rte ln iey . I ta k :

CLAUDF TTE GOI B E R T  lu b i chodzie  do  kt- 
na na ... g a le rję .

VAE .W EST w ehodzi i w ychodzi z k in a  n ie ­
p o strzeżen ie .

BING CKOSHA nie  znosi w k in ie  to w arzy st 
w u, k tó re  dużo  mów i, i p rzeszk ad za  m u w p a ­
trzen iu .

W E N  I>Y HA K itli, idzie  zaw sze do k in a  z 
m atk ą  i sw o ją  m ulą  s io strzy ezk ą .

W szyscy n a to m ias t g łośno  p ro te s tu ją , jak  
k ażd y  p ierw szy  lepszy  w idz, gdy o p e ra to r  źle 
się sp isu je

C hoeiaż  b rzm i to niew ia ro g o d n ir , gw iazdy  
s i e d z ą c  w k in ie  n ie  ró ż n ią  się  w niczein  od 
zw yk łych  śm ierte ln ik ó w !

GZY TOW ARZYSTW O U B EZPIEC ZEŃ  MOŻE 
A SKKUROWAG... s ł a w ę ?

Z n an y  ry so w n ik  a m e ry k a ń sk i W alt l)isnev . 
tw ó rca  p o p u la rn e j m yszk i M iękcy o ra z  p ięk ­
nych S illy  S y m p b o n ies , zw ró cił się dn  n a jw ię k ­
szego an g ie lsk ieg o  T o w arzy stw u  U bezpieczeń, 
w eelu  a se k u ra c ji  M lekey-M ouse n a  75 m iljo ­
nów f ra n k ó w  od... śm ierc i, czyli w d an y m  w y­
p a d k u  od 7-a po  u m ien ia .

kiej  pe rfekc ji ,  że w a ru n k i  zew nę trzne  a r ty s tk i  
s t raci ły  p raw ic  zupełn ie  znaczen ie:  każdą  moż 
nr: fo tog rafow ać  w laki  sposób, by hvła  b a rdzo  
ludna. O p c ra io r  z łatwością  sk o ry g u je  zap o m o  
cą u m ie ję tnego  ośw ie tlen ia  każdą  p raw ie  w ad ę  
twarzy. Dotye lirzasow e środk i  techn iczne  nie 
mogą jed n a k  zmienić  n iep rz y je m n ie  b rzm iące  
go głosu, lub brakli  w yraz is tośc i  i inte ligencji .  
Tu o p e ra to r  choćby  n a jb a rd z ie j  z ręczny, jes t  
n a tu ra ln ie  — bezsilny.

Nie id źm ,  zreszui zbyt daleko .  Nie należy 
bowiem przy puszczać,  że k o b ie l ,  p iękno  nie 
m ają  już  zupełn ie  dostępu  do  H ollywood,  a  
wszystk ie  h rz sd n lc  p rz y jm o w a n e  są tam  z bez 
k ry tycznym  en tu z jazm em . Piękno, po łączone  z 
p rz ,  jeninym głosem in te l igencją  i t a len tem  ak 
tors  ki in zawsze p rzy ję te  będzie  z e n tu z ja z ­
mem. Hu wątpić  należy, by b rz y d o ­
ta mogła s tanowić a t r a k c ję  dla p u b l ic z ­
ności mi dłuższą metę. Ro. p o m im o
okoliczności łagodzące j  - że gwiazda  b r z y ­
dula z n a jd u je  sic da leko  za oceanem , i że 1 1 1 0  

żemy w knżtlej chwili ,  nie obnaża jąc  n ikogo  —  
d ra p a n e  z kina,  d o k ą d  p ieprz  rośnie  —  jesteś 
my sp ragn ien i  p iękna ,  c hoćbyśm y mieli og lądać  
tylko jego m a r tw e  odbicie,  w c iem nej  sali nft 
b ia łem  p łó tn ie  k inowem.

A. S id .

Towarzystwa., k tó re  d o ty ch czas  u b ezp ieczało  
rzeczy, n a jb a rd z ie j  w y ją tk o w e, tym  razem  nie 
zgodziło  się  n a  a se k u ra c ję , u w a ża jąc  w idocznie, 
że pow odzen ie  M iękcy n ie  je s t w ieczne. O d p o ­
wiedź je d n a k  d y re k to ra  liylu d la  I)isn ey ‘u b a i-  
ilzo p o ch leb n ą . B rzm ia ła : „N iem ożliw e, M iękcy 
jest n ieśn iie rte ln y '

NOWA POI SKA GW IAZDA W HO LLYW OOD .
1 lifcie gw iazd  po lsk iego  p o ch o d zen ia , p r a c u ­

jący ch  w s to liiy  P lin ii, policzyć m ożna  nu pul 
eaeh je d n e j rę k i. Do ich  g ro n a  p rzy b y ła  obecn ie  
b a ro n ó w n a  O po czy ń sk a  k tó ra  w y s tęp u je  pod 
p seu d o n im em  R eginy ltan ilie au .

D zienn ik i a m e ry k ań sk ie  p o d a ją  w sposób  
n a s tęp u jąc y  b io g ra fię  te j  m ło d e j gw iazdeczk i:

l ro d z iła  się  1 k w ie tn ia  1017 ro k u  w m a ją tk u  
ro d z in n y m  pod K utnem . L iczy w ięc o b ecn ie  18 
lat. R odzice jej w y em igrow ali p rzed  10 la ły  
lift P ary ża .

D odać n a leży , że m a tk a  R eginy jest... 
E g ipc janką . R egina w y ch o w ała  się  w k o rw e n  
t i i t  im Su Jo a n n y  D 'A re pod  P ary żem . Lecz 
m łoda dz iew czyna  m arz y ła  o  k a r j r r z r  tan c erk i. 
Zu zgodą m a tk i zaczy n a  uczęszczać  do  szkoły  
b a le to w ej, po „koń czen iu  k tó re j  w y s tęp u je  ja k o  
- n lls tk a  w „ T a b u rin ie " , s ta m tą d  zaś p rzen o si się 
do  „F o lie s  B crgere4.

Z aan g ażo w an o  ją w ro k u  1954 do  H o lly w o ­
od. M ieszka ob ecn ie  w sto licy  film u , w a ry s to k ru  
ty czn ej dz ie ln icy  B overly  Billu,  i w k ró tc e  zade­
b iu tu je . U jrzy m y  .ją w ro lt ta n c e rk i k ta s y z u e j .

KRONIKA FILMOWA
•— Je d n a  z w y tw , ,rn i  k ra jo w y c h  zakończy ła

na krę  cjsn.iL' f i lm u p. t. „D odek  na  f ronc ie" .  
Dodek -— to n a tu ra ln ie  nasz  n a jp o p u la rn ie js z y  
k o rn i1; — Adolf Dymsza. F i lm  o p o w ia d a  o p r z y ­
g odach  „polskiego S zw ejka" ,  k tó ry  p r z y p a d k o ­
wo d o s ta je  się do  a rm j i  ro sy jsk ie j ,  i.. Ale da .-  
szy r iąg  tej h is to r j i  zobaczym y w k ró tc e  n a  
ekranie .

*
W  Moskwie ro z p o cz y n a ją  w k ró tce  b u d o w ę  

D om u f i lm o w e g o ,  w k tó ry m  mieścić  się 
k in o  na  oz te r?  tysiące  osób, n a s tęp n ie  sa le  w y .  
staw ow e,  o ib l jo tek a  f i lm o w a  i m uzeum .

23 s tyczn ia  1936 r., w pięć  lat po  śm ierc i  
t i .ak o m ite j  tan c e rk i  A nnv  Paw ło w sk ie j ,  u k a ż e  
się ró w n o cześn ie  na  e k r a n a c h  6 stolic  film, z k  ■ 
żony z f r a g m e n tó w  łanecznych ,  n a k rę c o n y ch  
przez  w ielką  tan c e rk ę  i p rz ec h o w y w a n y ch  
przez  jej m ęża  Vic to ra  D andre .

*
11 P rad ze  z a w a r ta  zosta ła  c iekaw a  i o ryg i  

t ia lna  u m o w a  re k la m o w a  m iędzy  z n a n ą  rów 
nież  i 11 n a s  fa b ry k ą  o b u w ia  „H at‘a “ , a  ■wy­
tw ó rn ię  a m e r y k a ń s k ą  Metro Goldwyn Mnyei.  
Chodzi  o p ra w o  n a z w a n ia  ró żn y ch  g a tu n k ó w  
o b u w ia  ty tu ła m i  f i lm ów  lub  n a zw isk am i  gw iazd  
Metro. N a lepk i  r e k la m o w e  na  o b u w iu  i>ęda 
p rzed s taw ia ły  p o r t r e ty  gwiazd U k aza ły  się j n ż  
t r z y  m a r k i :  p an to fe lk i  „Krśdow a Krystyna:". Is­
k ie rk i  m ęsk ie  „ Ć h ev a lie r“ , o raz  b u ty  sp o r to w e

—  Z n an y  re ży se r  w iedeńsk i  —  W illy Fors t ,  
ły .ó rca  N iedokończonej  sy m fo n j i"  o raz  „Ma 
sk a rad y " ,  po uk o ń czen iu  m o n ta ż u  swego o s t a t ­
niego o b ra zu  M a z u rk a "  z Po łą  Negri p rz y s tę ­
pu je  do  p ra c y  n a d  n o w y m  fi lm em  p. t. „ rto - 
m an s" .  W  ro lach  g łów nych  w y s tąp ią  t rzy  z n a ­
n e  gwiazdy  fi lm owe Reneta  Miiller J e n n y  .In­
go i Adolph W ohlh ri ick .

*
—  Nie je s t  w ykluczone ,  że m ias to  M ontre tiz  

s tan ie  sic n ied ługo  s z w a jc a r s k im i  H o l lyw ood.  
AY chwili  obecne j  p ro je k to w a n a  jest b u o o w a  
a te l ie r  dźwiękowego,  za b l isko  5 mil jonów fr . 
szw ajca rsk ich .

*
— E ry k  P o n .m er ,  sU jn y  w Swoim czasie 

k ie ro w n ik  p ro d u k c j i  b e r l iń sk ie j  UFY, od  k i lk u  
lat  em ig ran t ,  zos ta ł  obecn ie  z a a n g aż o w a n y  do 
L o n d y n u  przez  zn an eg o  reży se ra  i k ie ro w n ik a  
p ro d u k c j i  w y tw órn i  „ L o n d o n -F i lm  ‘ —  o lek -  
sa n d ra  Kordę. P ie rw szym  jego f i lm em  będzie

Złodziei z B a g d ad u " ,  k tó ry  u k aże  się jako  
o p e ra  dźwiękowa.

sfc
— W S .okho lm ie  u k o ń c zo n o  b u d o w ę  trzech  

n ow ych ,  w ie lk ich  k ino tea trów  Obecnie  Stok- 
ho lm  z jego pó ł  m il io n em  m ieszk ań có w  posia 
dać  bodzie 81 kin, t. j. p ra w ie  d w a  ra zy  ty le  co 
K openhaga ,  k tó ra  liczy przeszło  mikjon m ie ­
szkańców. i

*
—  Związek Właścicieli  K in  w A nlw erp ji

zwrócił  się do  w is  (Iz z apelem , aby  n ie  uazip- 
lano  ko n cesy j  na  o tw arc ie  no w y ch  kin celem 
p o d t rzy m an ia  ju ż  is tn ie jąey rh

*

—  Ciesząca się wie lk iem  pow odzen iem  o p e ­
re tka  „Ilose  Marie 1 zos tan ie  s f i lm o w an a  w Hol 
lywood. Rolę g łówną g rać  będzie  Je a n e t te  M ac 
Donald.

*
F ra n c u sc y  p ro d u c en c i  f i lm owi złożyli 

u w ładz  energ iczny  pro tes t  p rzec iw k o  stosows - 
niu sa n k c y j  rów nież  w dow ozie  filmów f ran -  
rnsk ic li  do  Wloeti.  Ż ąd a ją  w y e l im in o w a n ia  f i l ­
m u  z zak re su  sa n k c y j  i s tw ie rd za ją ,  że s t ra ty  
f rancusk iego  p rzem y słu  f i lm ow ego w ta k  k ró t  
k im  czasie w ynoszą  już dziesięć m i l jo n ó w  fr.

- t o —

Film o Pułaskim
Je d n ą  z w y tw ó rn i  a m e ry k a ń s k ic h  p r z y s t ą ­

piła  do  n a k rę c a n ia  f i lm u h is to rycznego  o P u ­
łask im  Zdjęcia  a te l ie row e  zosta ły  już  ukończc  - 
de na  F lorydzie ,  w n o w o z h u d o w a n e m  ate lier .  
K ie row nictw o s p ra w u je  Po lak  Ignacs Czałczvń- 
ski.

•Sceny p len e ro w e  n a k rę c a n e  są  w m ie jsc o ­
wości Savannacli ,  gdzie  P u ła sk i  zginał.

Nowy dubbing p-alslri
•Tak p a m ię ta m y ,  p ie rw szy  d u b b in g  polski ,  z ro  

tniemy przez  w y tw ó rn ię  „ P o lsk a  A k u s ty k a "  — 
„Siostra M arta  jes t  szpiegiem —  cieszył się 

wielkiem pow odzen iem , i p rzy n ió s ł  w cale  po 
kaźny  d o ch ó d  in ic ja to ro m .  Drugi  n a to m ia s t  
dub b in g  fi lmu a u s t r ia ck ie g o  W a l te ra  Keiscb‘n 
„E p izo d "  był n a jz u p e łn ie j  ch y b io n e .  N iepow o­
dzenie  nie z raz iło  je d n a k  fi lm owców. Obecnie  
reżyser  R o m u a ld  GantkowsKi ukończy!  d u b b in g  
fi lmu f ran cu sk ieg o  „Le  yoyage im p re v u " ,  k tó ry  
o t rzy m a ł  polski  ty tu ł  „Z to b ą  —  n a  k o n iec  
św ia ta "  P o d o b n o  d u b b in g  len w ypad ł  d o s k o n a ­
le i a r tyści  Wersji po lsk ie j  spisali  się świetnie .

Pot gorącem niebem Kalifornjl

Podczas ,  gdy u nas s roga  Pani,, nietyle Z im a ile P lucha ,  o d d a w n a  ju ż . jo b ję ła  w ładzę  nad  
p rz y ro d ą ,  w szczęśliwej K a l ifo m ji ,  w p ro m ie n ia c h  gorącego slonca,  p iękne  gwiazdy f i lm ow e 
zaż y w a ją  kąpie l i  .słonecznych na  p laży  W id z im y  na  fo tog raf j i  p o p u la rn ą  a k to rk ę  —  Gcrlru  

dę Michiie.1, k lo ra  odpoc/.yw i w p rz e rw ie  m ię d z y  zd jęc iam i  f i lm ow em i

C o  s £ę d z i e / e  ew H o l i g i f o o d
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Dyskusja o turystyce. (|V) Sw. Łucja w Szwecji

O  t u r ą g s t ą g ^ e  s z k o i n e j
Pięknym  pi zakładem  dobrze zorga­

nizowanego ruchu  turystycznego na Wi- 
leńszczj źnie jest dziedzina życia m ło ­
dzieży szkolnej. Wileński Okręg Kura- 
to r jum  Szkolnego, dzięki zainteresowa 
niom tu rys tyką  i sportem  p. K ura tora 
K.,Szelągow\skiego i p racy ref. tur. p 15. 
Łucznika, za jm uje jedno z czołowych 
miejsc w Polsce —  jeżeli chodzi o m ło ­
dzież.

Rozmawiam z p. Łucznikiem.
—  Jakie jest zadanie turys tyk i  szko l­

ne j ?

—  Celem turystyki szkolnej jest b u ­
dzenie przyw iązania  do kraju. Aby p o ­
kochać p iękno naszej ziemi trzeba ja 
w pierw szym  rzędzieydobrze poznać. U 
nas praca postępuje według ułożonego 
zgóry program u, a program  ten jest przy 
stosowany do w arunków  życia Zdajemy 
sobie doskonale spraw ę z tego, że w c ią­
gu jednego roku  nie da się młodzieży 
pokazać wszystkich osobliwości turysty­
cznych. Po skończeniu szkuty poszcze­
gólni uczniowie są doskonale zapoznani 
z najgłówniejs/.emi miejscowościami i 
zabytkam i turyrstycznemi. I tak m in i­
m um  dla szkół pow szechnych jest poz 
nie Wilna, a dla szkół średnich: j. Na- 
rocz, Nowogródek, Brasławszczyzna, Au 
gustów', Grodno. Suwalszczyzna i inne.

—  Tak, rzeczywiście, to bardzo p ięk­
ny pian.

—  Musimy przecież —  mówi dalej p.
Ł u c z n ik  w ykorzystyw ać teren. Wi
leńszczyzna słynie z jezior i rzek P ro ­
pagow ane są przez n as  wycieczki wad 
ne pieszo k o le jow i.

—  Jak  jest ze schroniskiem ?

—  W łam ie, właśnie. Z tego wypływa 
kwestja schroniskow a Władze szkolne 
uruchom iły  stałe schroniska w Wilnie, 
Trokach, nad Naroczą, w Grodnie, No­
w ogródku, Augustowie, Serwach . wr in ­
nych miejscach. Schroniska te w czasie 
lata są przepełnione.

—  Chcę zaznaczyć, że p u n k t  ciężkoś­
ci przenieśliśmy teraz ze szkół 'rednieb  
na szkoły zawodowe i powszechne W y ­
cieczki naszr są organizowanie pod k ie­
rownictwem nauczycieli z tern. że zwra 
cana jest uwaga na stronę gospodarczą 
—  młodzież przezwycięża trudności sa ­
ma. biwaku je nieraz pod golem niebem.

—  Może tni Pan powie teraz w  kilku  
słowach jakie, jest zdanie pańskie co 
do turystyki  wileńskiej wogóle.

Musi być koniecznie zakres i p o ­
dział kom pelencyj organizaeyj turystycz 
nych

—  Może da Pan jakiś p rzyk ła d 9

—  Proszę bardzo. Tow. Krajoznaw­
cze, m ojem  zdaniem  musi mieć za zada­
nie akcję wydawniczą: dział broszur
przew odników  i ulotek.

—  Związek Propag. Turystyk; musi 
za jm ować ,ię wyłącznie zbieraniem  ś ro ­
dków- od instytucyj i osob, k tóre  korzy­
stają z turystyki. Za mało Wileńszczyz- 
na propagu je  się w całej Polsce, a jesz 
cze mniej zagranicą

— .,Orbis musi u łatw iać wyjazdy 
turystom wr góry czy nad  morze.

— Łączenie „O rbisu ' ze Związkiem 
Prop. Tur. jest szkodliwe. Trzeba te 
dwie insty tucje  wyodrębnił „Orbis" jest 
kupcem, a Zw. Prop, —  organizacją 
społeczną.

—  Zupełnie  . gadzam y się z Panem.  
W ówczas nastąpi specjalizacja i uniknie  
się chaosu. Ogromne zadanie ma do spel 
nienia samorzajl

— Oczywiście, bo właśnie samorz. mu 
si opiekować się turystyką. Na dworcu 
turysta powinien spotykać nietylko 
przedstawicieli: .„Orbisu i Zw. Prop 
Tur., ale również i m agistratu.

—  Z jak ie j  racji na turystyce ma za­
rabiać „O rbis"? Kupiec „interesu"1.

—  Inna jest współpraca z „Orbisem", 
a inna z organizacją  społeczną. Mam tu 
na myśli współpracę z czynnikam i pań- 
stwowemi które bardzo dobrze odróż­
niają rolę „Orbisu od innych instytu 
cyj.

—  Może coś o magistracie ?

—  Dopóki sam orżąd nie zacznie occ 
m ac korzyści inalerja tnycb i m oralnych 
turystyki, zawsze będą nieporozumienia. 
Pieniądze leżą na ulicy. Trzeba je tylko 
umieć wziąsc!

—  Jaka jest współpraca władz tiuu-

s lycznych z organizacjami turystycznemi  
W dnaż

—  My pracujem y we własnym za ­
kresie, ale po skończeniu przecież szko- 
ty młodzież; że tak  powiem  idzie w 
świat. Tw oizym y typ turysty. P izy  Ku 
ra to rjum  jest specjalna kom isja  turys 
tyczna, zdania której są zawsze b rane 
pod uwagę.

Wanto wspomnieć o licznych ko 
łach kra joznaw czych  poszczególnych 
szkół, które doskonale prosperu ją .  Ma­
my 50 w ykw alif ikow anych p rzew odni­
ków. Wycieczki szkolne przyjeżdżające 
do W lina z opłat noclegowych płacą pe 
wien procent, k tóry  /używany- jest na 
kształcenie przewodników7.

— - Tera: może kilka uwag ogólnych.
—  Komunikacja autobusowa jest na 

dal n ieuregulowana. Wieczno objazdy7, 
reperacje dróg. Do Aaroczy mieliśmy 
przez całe niemal lato objazd 30 kim. 
Zagranicą, jak się reperu je  szosę, to je ­
dną stronę napraw ia  się, a drugą jedzie 
się, ale nigdy nie puszcza się drogi p ia ­
skami i lasami; wpływa to u jem nie  na 
ruch turystyczny i niszczy7 sam ochód ,.

Nie wiem dlaczego dotychczas nie 
postarano  się wykorzystać Puszczy Ru 
diuckiej, k tóra  jest równie piękna jak 
Ri*łc.>wież*i, a leży pod samem Wilnem. 
Trzeba lut ij apelować do Dyr. Lasów 
Państwowych.

—  O ile chodzi o kom unikację  kole 
jową. zaszły zm iany na lepsze, ale do 
ideału jeszcze daleko. Ciekaw7 jestem 
czy uruchom ione  zostaną wagony moto 
rowe nad Narocz, czy t< ż trzeba będzie 
w7 dalszym ciągu męczyć się jadąc z Wił 
na 6 godzin.

J. Nieciecki.
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W Ł A S N E H I  S IŁ A M I
W OLgieiiianaeh jiow. wił .-trockiego odbyło 

iiy urtK-.iysto pośw iecenie  rem izy  s ( t u  ' n - k  : , |  o 
w ym iarach  16 n a  8, w obecności pri /osa  oddzi. i 
tu pow. s ta ro s ty  W . Niedżwiookiego, Ut-leguin 
o k ręgu  w ojew ódzk iego  i i . s i ru k to ra  Pickar.ik it 
go, instr .  pow ia tow ego  J.  Eic liboi na, tzlnnit.-Y. 
s t ra ży  i oko to  300 osób  okoli,  znej ludności.

NauczycieLstwo 2 okolicinye.li m UoI przy pro 
w a d ’ itu na  1“ uroczyslość  cał,j d z ó lw ę  szkolng.

Na podkreś len ie  zas ługuje  tak t ,  że remiza 
została z b u d o w an a  z o f ia ra  i e-i m u ęsc iw e g o

społeczeństwa. Prezes OSPA W aó k c w .ez  wraz z 
b ra te m  ofia row al i  bud u lec  i pói h a  p lacu , w ioski 
o f iarow ały  n a to m ia s t  p ra cę  vz p o d  i cl przywie­
zienia kam ien i ,  k o p a n ia  i u a  i imen >tv, c e s ’el 
ki, u a c t w a  i t. p. Ogółem w y ś o  z/sfario  w len 
sposób około 100 dni p racy.

Poświęcenia  s t rażn icy  i sp rzę tu  pożarniczego 
d o k o n a ł  ks. S. ( .l iodygo z Gierwial.

Nu .zakończenie s t a ran iem  p t ło ż n :akowskie  
go J a n a ,  została  odegrana  ,Noc .v IJeiwedcrze“

J . E .

V. Szwecji od w iek ó w  n iezw ykle  u roczyśc ie  ofc» 
chod zo n y  jesl dzień św. Lucji .  W  dn iu  ty in  o -  
b ie rn n a  jes t  „ K ró lo w a-Ł u e ja" .  W  ro k u  bieżą 
c ym  zosta ła  k ró lo w ą  dn ia  św. Lucji  p i ę k n a  
M arg are t  Skog, k tó rą  w idz im y  na  zd jęciu  wr 
o ry g in a ln y m  t ra d y c y jn y m  p r z y b ra n iu  g ło w y .  
IIIIIIIIIIWIIIBWW— ni —

Stare dokumenty, 
dotyczące Wilna

Ciekawe d o k u m e n ty  h is to ryczne ,  dotyczące- 
rniasta  W ilna  p o s ia d a  w ła śc ic i t i  m a j ą łk a  P rze ­
m yśla  wice, gm iny  p b sk ie j  w  pow. dzisaiieiiskim. 
S tefan  P o ra j  Grobelny. Ma om d o k u m e n t  z roku. 
1620, p o d p isa n y  przez k ró la  Z y g m u n ta  III w sp ra  
w ie  nom inac ji  A leknandra  Szaieckiego na  u rz ą d  
b u n u is t r ro w a k i  i radziecki  m ias ta  W ilna ,  na-  
J tępn ie  d e k re t  w spraiwae poselskich dieł ,  p o d ­
p isan y  przez k a n c le rz a  W. Ks. l i tewskiego księ-  
i ia C zarto rysk iego ,  o m a w ia ją c y  sp ra w y  p ien ięź  
ne z F ran c iszk iem  T yzenhauze iu ,  c h o rą ż y m  w o j e  
w ó d z łw a  wileńskiego.

P o n a d to  p o s iad a  cenne o ryg ina lne  dokumei t 
ty p odp isane  przez k ró la  Jama IH  Sobieckiegc 
w sp raw ie  banicj i  wieczystej  l lednarskicli  i Na 
rzędziowskich  oraz  p rzyw ile je  sz lacheckie  i wei 
dykty ,  w y d a n e  p rze  k ró la  Augusta  U i Au 
gusta  III.

Ja k  in fo rm u je  A rch iw um  Paris iwowe w W il­
nie, by ło  daw niej  pTzewioziane s ta n o w isk o  a r ­
chiwisty objazdowego, k tó ry b y  nbóerał ro zp ro ­
szone po  na jd a lszy ch  m ie jscow ościach  e.awne a k
I-i. W obec  tego jednak ,  -że urzędu  tak iego  n ie  
nsbanowkmo, Archiwum  zw raca  się  z  apelem  d o
burm is trzów , wojtow , p rzedstawicie li  w sze lk ich  
władz i o sób  p ry w a tn y ch  o przesy łan ie  d o k u m e n  
lów h is to rycznych  do  A rch iw um  P ań s tw o w eg o  
w W iln ie ,  gdzie zg ro m a d zo n e  n a je d n em  mie jscu  
m ogą  się  stać przed m iotem  b a d a ń  nauKowych. 
Osoby p ry w a tn e ,  k tó re  mie clicą się p o  '.być d o ­
k u m en tó w  h is to rycznych ,  p roszone  są o sk ła d a ­
li r* ich do  ArChiwaini P aństw ow ego  w fo rm ie  
,11* po T \d ó w .

Zapisz się na członka JO. O, S  *
{ul. Żeligowskiego ĘNr. 4)
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Wielki Człowiek
Powlesr współczesna.

Pod balkonem  stał Oxley, wesoły, trocłię iik-dź 
wiedziowaty młodzieniec, pow iew ając gazetą

—  Madeinoiselle W anda! Czekatm  na panią.
Była pocliłomęta w spom nieniam i i nie słyszała
Oxlev zwinął dziennik, nadając  mu kształt m e­

gafonu. zatrąbił jakąś  fan tastyczną melodję, która 
m iała oznaczać pobudkę wojskową i zawołał-

—  Z nakom ity  pilot F rank lin  Sydney i słynny 
podróżnik  W illiam  OxIey m ają  zaszczyt zaprosić 
jaśnie wielmożną pannę Rok.er na śn iad an ie ’

W anda oprzytom niała . spojrzała  nadół i od 
krzyknęła  trochę zmieszana:

—  Idę, zaraz idę!
Po owym pam iętnym  wieczorze, kiedy F ranklin  

Sydney poznał sekre tarkę  przyjaciela, roczny p r o ­
gram  zawodow lotniczych uległ ka rdyna lne j  zmianie 
łhrzedewszystkiein młody lotnik wycofał się z ch\ óob 
najważniejszych konkurencyj,  od k tórych  w innych 
w aru n k ach  nie odstąpiłby pod żadnym  pozorem na 
stępnie wraz z W andą i OxIey‘em wyjechał do Z .u  

rychu. oprocz tego zaczął prześladow ać dziewczynę 
kwiatam i —  do tego celu obrał róże rozmaitych ki - 
lorów i odcieni.

Dziś przyszła kolej na eiemnoponsowe: poko­
jów ka wniosła do num eru  ogrom ny bukiet w krys/.ta

I owej wazie, lemiż kwiatami by) p rzybrany  stół do 
śniadaniu.

Sydney skłoni? się nisko, z szacunkiem  ucałował 
rękę W ańdy, podczas śniadania usiłował prowadzić 
lekką, żartobliw ą rozmowę, alt za każdym  razem, gdy 
przypadkow o spotykał spojrzenie dziewczyny, wstyd  
liwie spuszczał głowę, b \  ukryć ogniki, zapalające się 
w jego oczach

Oxley nic nie spostrzegł. Od p a ru  tygodni był za 
jęty rozwiązaniem  problem u, jak  się zbliżyć do pięk 
nej a zimnej kobiety; u p a r ta  mvśl owładnęła  nim 
niepodzielnie i dlatego nie zauważył, że przyjaciel 
z hit dziecinnych kroczy tą sam ą drogą.

W ieczorem w hotelu był bal: sale recepcyjne to­
nęły w powodzi kw iatów  i światła, możliwie połys­
kiwały białe gorsy wyfraczonyeh panów , olśniewały 
toalety balowe pań.

Sydney i OMey tańczyli tylko z W andą 
W przerwacli siedzieli we trójkę przy za rezer­

wowanym  stoliku i pili szampana.
W an d a  m iała  n a  sobie białą, powłóczystą suknie 

x crźpe satin
O x loy tak długo męczył ją, aż się zgodziła przy 

jąć ten prezent. Uszczęśliwiony7 młodzieniec cdileciał 
wszystkie największe m agazyny m ody w Zurychu 
i W an d a  miała niemały7 kłopot, gdy po południu  p a n ­
ny sklepowe z ogrom nem i pudłam i urządziły fo rm a l­
ne najście na jej pokuj.

Taniec, należący zkolei do Sydney‘a, kończył się. • 
Podając  ramię, zaproponow ał

—  Proszę pani, chodźmy obejrzeć inne sake Ze- ,

bv Willy nie był pokrz.yw7d z o n \ , rezygnuję z reszty 
tańca

Przeszli przez umfiladę pokojów, wypełnionych 
stro jnym  tłumem, i „kierowali się do baru. Tu p an o ­
wała a tm osfera  m niej cerem onjalna- panie i panow ie 
iedz.ieli na wąskich wysokich I.(beretach, rozm ow y 

bvłv bardziej ożywione, chw ilam i w ybuchał g łośny  
śmiech. Za ladą znakomity  m ikster  dwoił się i troił, 
aby nadążyć zamówieniom.

—  Dwa flipsy z ananasem  —  rozkazał Sydney
Raptem W anda  spostrzegła, ze lotnik n iccałkiem

pew nie trzynm się na nogach, przy tem  ma oczy n a d ­
m iernie  błyszczące i wilgotne.

Jed n ak  nie chciała m u odmówić przyjem ności,  
i przysiadła się na chwilkę:

—  Ale prędko, m ister Sydney! Nie wypada zo­
stawiać Ox ley a samego.

Xa ladzie zjawiły się dwa płaskie kielichy z m ro ­
żoną m ieszaniną szam pana, cherry  brandy  k o n jak u  
i p lasterków ananasa

Sydney wziął swój kielich i przcjiił do dziewczy­
ny —  tego daw niej nigdy n ie  robił:

—  Za pani zdrowie, madeinoiselle W anda, i... 
za miłość!

Umaczała lista, odstawiła swój 1'lips i powie­
działa

—  A teraz chodźmy, wracajm> do  OxIey'a.
—  Jeszcze jeden taniec, mademoiselle W anda  —- 

zaczął błagać —  tylko jeden taniec. Gałą wieczność 
czekałem na m om ent, k iedy będę mógł powiedzieć 
pani kilka słów bez świadków (L>, c n.).
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K R O N I K A
Dzlśt Teofila I Zenona 

Jtm o Tomasza flp

W schód SiOkica—gooz. 7 m. 42 
Zachód słońca*—godz. 2 rn. 51

Spostrzeżenia Zakładu ałetcoroiogji U. 5. B 
w Wilnie z dnia 19JCII. 1935 r.

C iśn ien ie  762
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  0
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  - f  2
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  —  1
O p.id ś lad
W ia t i .  p o łu d n -w schod t
T e n J e n c ja  b a ro m e tr . :  s tan  stały
U w agi; p o rh m u rn o .

BIBLjOTEKI i  m u z e a .
—  b ib ljo te k a  Im . T o m a „ u  Z an a  (ul W ie lka  

P o h u la n k a  14— 15) —  co d z ień  g. 10— 20 — 
p o n ied z . —  13— 20. B ib ljo tek a  U n iw ersy teck a—
(g. 9— 15— czyte ln ia  czasop ism  i p u b l iczna  do  20. 
S tb l jo te k a  P a ń s tw , im. W ró b lew sk ich  (Arsenal- 
•ska i i ) w d n i  pow szedn ie  g. 9— 15 i 18— 21.

M uzeum  A rcheo log ji P rz e d h is to ry c zn e j USB. 
(Z am k o w a  11) —  poniedz .  i c zw ar tk i  — 12—14, 
w to rk i g. 16- -18. M uzenm  E tn o g ra fic z n e  U. S. B. 
(Z am kow a 11) —  w to ik i  i środy  —  12— 14, — 

p i ą t k i  lf>— 18. M uzeum  P rz y ro d n icz e  USB. (Zakre 
to w a  23] w niedziele  i ś ro d y  g, 1*1 -— 14. Mu- 
Teum T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł u u u k  (ulica 1 As- 
lew elai  —  n iedziele  —  godz. 12 14.
M uzeum  B ia ło ru sk ie  ( t ła zy l jan ie  O s t ro b ra m sk a  
9) —  co d zień  —  o p ró cz  dn i  św ią tecznych  —  
g. 9- -12, w niedzie le  i święta  — po u p rzedn ien i  
p o ro z u m ien iu  się  z D y rekcją .  B ib ljo teka  —  w 
d n i p o w szedn ie  o p ró cz  p o n ied z ia łk ó w  g 12—15. 
M u z e a m lk o n o g ra f ji  W iln a  i Z b io rów  M asoń­
sk ic h  (Z y g m u n to w sk a  2)— w soboty  — g. 12— 15. 

* * *
W  czasie  f e ry j  Bożego N aro d zen ia  l. j. od  

21 g r u d n ia  br. do  6 s tyczn ia  1936 r. Muzeum 
P rz y ro d n icz e  USB. wędzie zam k n ię te  dla pub 
licznosci.

DYŻURY a P T E K .
Dzis w nocy d y ż u r u ją  n as tępu jące  apteki:

1) M ie jska  (W ileńska  23); 2) Chom iczcw 
, sk iego  (W Pohułamkr. 25): 3) F i lem onow icza

(W ie lk t  29); 4) Chróścickiego nul, O s trob ram  
nita 26).

RUCH PO PU LA C Y JN Y  W W IL N IE  
Z a re je s t ro w a n o  u ro u z in y :  1) L a c h o w i­

czów na WTlad y s taw a .  2) Dol ińska  Piesia ,  3) 
Blachucz  Szlom-M zndel,  4) B eńska  B erka,  5) 
Cmidziecki M arjnn-Zbign ięw , 6) Z iem n ick a  A de­
la ,7) Zieczkowski W ojc iech .  8, W orob ie j  M a r­
i a n  9) C iechanow icz  Kazimierz-Zbigniew, 10) 
K uM bkowska  Miro.dawa.

—  Z aś lu b in y : 1) Mosiewicz E ug en ju sz  —
W olejków n a  M ichalina;  2) N iemirow W ik to r  

-— P iw o w rc z y k ó w n a  S te fan ja ;  3) E llhones  W u lf  
—• T o r h ó w n a  C h jen a ;  4| G iersznn J a k ó b  —  Si 
l inów na  Kachela.

Zgony: 1) S tró j  Bolesław, ro b o tn ik  lat 21;
. 2) Ł osow icka  He lena  lat 2, 3) T rze c ia k  M ar jan -  

Edwrard, la t  5: 4i Ja c z u k ó w n a  Józefa ,  lat  3. 
.6) K o ienelenbogen  Mojżesz-Judel,  lat  67; 6)

Paw luk iew icz  Anna. lat  55; 7) k i j n e  Bolesław- 
Józe f  lat 75; 8) Jan iew ic zó w n a  M arjan n u ,  lal 
3: 9) Żo łąJź  L u d w ik a ,  em e ry tk a ,  lat 87' 10)
K arw o w sk a  I ren a  (niemowlę)- 11) Zieleniecka 
Zo/ja .  gosp. lat  26; 12) A jzensztad t  tec lmik- 
den ty s ta :  13) S taw icka  M u rja -Jad w ig a  (niemo 
wlę); 14 Lizucz Ewa, k u c h a rk a ,  lat 55.

PRZYBYLI 1)0  W II.NA.
—  I)o h o te lu  G eorges a :  Świętorzccki Karol, 

z iem ian in  z m aj.  J a th im o w s zc zy z n a ;  Kurscll  
A r lh u r  z Hygi; Biebel Sa lom on  z W arsz a w y :  
R ose inauch  Gabriel  z W a rsz a w y :  Gro.ssield Hen 
ryk ,  lekarz  zc Szczawnicy ;  HółOwtfiski Aleksan­
der,  a d w o k a t  z Liu-ka; T u k a lsk i-N ir ln b o w icz  
Kazim ierz  z m aj .  Nienkowicze.

O S O B IS T E
—  P rezes O kręgow ej Izby K o n tro li P ańs tw o  

wej w W iln ie  p. Z enon Mikulski w y jech a ł  na  
k i lka  dn i  do  W a rsz a w y  w sp ra w a ch  służbow ych

M IE J S K A
—  CHOINKI NA RYNKACH. ZAKW ESTJO- 

NOW ANE D R ZEW K A  Ukazały się już na  r y n ­
kach i p.iii.ach  cho ink i  św iąteczne.  N araz ić  po ­
pyt jeM jeszcze słaby. ' l a r g  ch o in k am i  ożywi 
.się za kilka dni.

W cz o ra j  na  roga tce  K a lw ary jsk ie j  z a t rzy m a n o  
k i lk u  w ieśn iaków  z wozam i n a ład o w an en i i  c h o ­
inkam i.  W ieśn iacy  zdążali  na  rynek .  Poniew aż  
nie umieli  wyiiłujmaczyć skąd  ipochodzą wiezio­
ne drzew ka ,  w p rzypuszczen iu  że p o ch o d zą  one 
r. nielegalnego w yręb u  w ie śn iak ó w  i to w ar  z a ­
s z y w a n o .

O kr-edyty b u d o w lan e  W  na jb l iższym  
czasie Kom ita t  R ozbudow y prześle  do władz 
c en t ra ln y ch  m cn io r ja ł .  i lu s t ru ją cy  p o trzeb y  bu 
dow lane  W iln a  na rok  1936. Komitet jes t  z d a ­
nia. że W ilno  odczuw a  n a jd o tk l iw ie j  b r a k  m a ­
łych m ieszk ań  2 i 3 -poko jow ych  zaopa lrzo  
nych we w zystk ie  wygody. N a to m ias t  l io town 
My jost n a d m ia r  m ie szk ań  dużych.  Zachodzi 
więc po trzeb a  su b sy d jo w an ia  p rz e ra b ia n ia  mie 
szkań  dużych  na  .małe. P o n a d to  K om ite t  żabie 
ga o k red y ty  na  w yk o ń czen ie  bu d o w li  już  roz 
poczętych, na  b u d o w ę  d o m ó w  now ych ,  z a r ó w ­
no m u ro w a n y ch ,  jak  1 d re w n ian y c h .  P rzedew - 
szyslk iem  p o p ie ra n e  jest jed n a k  b u d o w n ic tw o  
d rew n ian e

R Z E M I E Ś L N I C Z A
—  Z arząd  Z w iązku  R zem ieśln ików  C hrzęści- 

j a n  m. W ilnu  k o m u n ik u je  iż So k re ta r ja t  Zwiąż 
ku  mieści się  przy  tli. N iemieckiej  25 (czynny 
w god z in ach  10 -1 4  i 17 -19), za ła tw ia  sp raw y  
wyKiipu świadectw- h a n d lo w y ch  o raz  udzie ln 
wszelkich in fo rm acy j  i p r z y jm u je  zapisy  na 
członków.

S P R A W A  Ż Y D O W n K T I  
P rz y g o to w a n ia  do  uczczen ia  100-lccia 

u ro d z in  M endele M ochejr Sforim , O negdaj  ot! 
nyło się z in ic ja ty w y  Zw. L ite ra tó w  i D z ien n i­
karzy  Ż ydow skich  zeb ra n ie  p rzedstaw ic ie l i  35 
zw iązków  i s tow arzyszeń  k u l tu ra ln o  - o św ia to ­
wych, celem  o p ra c o w a n ia  p lan u  uroczystości  
ku czci Sz A bram ow icza  tw órc )  now oczesne j  
l i te ra tu ry  żydowskie j

Z eb ran iu  p rzew odn iczy ł  p. M Szalit . k tó ry

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w  i i k r i ś l i  o d  I  -Will k ia s y  g lm n * * |tim - 
t t  w s z y s t k i c h  p r z o d i t i l o t d w ,
(•ptcjalłoii: polaki, matematyka 1 fizyka)
u  d  z  I •  I a  by«y n w u c z y ila r  g lm n a k fu m .
¥ n » « P  akr •m aa  P p ttąp y  w  a aaca  I wyat> 

• j  W gw araacja. fct r  wa zgła>xaaia>
W iln o , u l. K r t l o w s k s  T /t, m . . . .

p rzed s taw ił  z adan ia  oraz  p lan  uroczystości.  
Obecnych p o s tan o w io n o  uzn ać  za kom ite t  u r o ­
czystości.  P o n a d to  w y b ra n o  egzeku tyw ę  dla 
p rz ep ro w a d z en ia  akcji ,  do  k tó re j  weszli pp. Sza- 
lil, Abramowicz, Grodzieński .  Lew in Bejlis, 
Fr idk in .  Goldsznit,  Rejziti, K aste łańsk i ,  Lejzer 
Wulf , Mac P re sm an .  Lubockl,  rtabinowicz, 
G rosman, W a j n e r  i in.

Uroczystości t rw a ć  będą od  20 g ru d n ia  do 
20 s tycznia.  A k a d em ja  ku czci Mendele  Mo- 
r h e j r  S for im  odbędzie  się w W iln ie  p r a w d o ­
p o dobn ie  10 s tycznia,  (m.).

B erowociia  k o n fe re n c ja .  W cz o ra j  w I n ­
spek to rac ie  P ra c y  odby ła  Się k o n fe re n c ja  p o ­
święcona sprawie  l ikw idac ji  s t ra jk u  w gm inie  
żydowskiej.  K o n fe ren c ja  nie d a ła  je d n a k  rezul  
latu .  Sy tuac ja  s t ra jk o w a  p ozos ta je  bez zmian.

R O Ż N E
YY a lk a  z l ichwą. W  okresie  p rz e d św ią ­

tecznym  zazw ycza j  n o to w a n e  są us i łow an ia  
podnoszen ia  re n  n a  a r ty k u ły  p ierw sze j  po trze  
by W  zw iązku  z tein w ładze a d m in i s t r a c y jn e  
orzedsięwzieły  lu s t rac ję  cen. W  w y p a d k ac h  
s tw ie rdzen ia  p o b ie ra n ia  cen wyższych od  u s t a ­
lonych sporządzano  są p ro tokó ły .  O s ta tn io  spo 
rządzono  k itk an ase ie  p ro to k o łó w .  Nieuczciwym 
ku p co m  grożą  su row e  kary.

Zmiana rozkładu na linii 
Lfaa —  Mołodeczr.d

Celem dogodniejszego  po łączen ia  w  Lidzie z 
pociągiem  Nr. 313 w s t ro n ę  Mołodeczna, w  cza 
sic świąt,  na  ok re s  od 22 hm. do 6 stycznia  1936 
r., na  o d c in k u  L id a — M olodeczuo o d w o łu je  się 
pociąg  Nr. 841-a, o dchodzący  z I.idy o godz.
14.20. a  w zam ian  u r u c h a m ia  się poc iąg  NT. 841 
wedle ro z k ła d u :  Odejście  z I .idy  o godz. 10,30. 
•przyjazd do Ju ra c is ze k  o 11.31, do W ołożyna  
o godz. 12,33 i p rz y ja z d  do Mołodeczna o godz.
13.20. P o c zy n a jąc  od  dn. 7 s tyczn ia  1936 ro k u  
p rz y w rac a  się k u r so w an ie  poc iągu  Nr. 841 a.

Powinszowania świąteczne
W  związku ze ztbłiżająeemi się św ię łam j n a ­

leży p rzypom nieć  że karliki w id o k o w e  d r u k o w a ­
ne bita  ty wizy tow e i in n e  k a r tk i ,  p rzesy łan e  z o- 
k in j i  świąlt Boiżego N arodzen ia  i Nowego Roku 
t> ak to w an e  są  jak c  d ru k i  i podlega ją  opłacie 
5 prószy.

T reść  k a r tk i  może być w y ra ż o n a  n a jw y że j  w 
pięciu s łow ach  m e  l icząc podpisu ,  m ie jscow oś­
ci i daity '

Zamiast życzeń 
świątecznych

Dowódca, o f ice row ie  i p o d of ice row ie  b a ta l jo ­
nu KOD. „Nowe T r o k i“ —  zam ias t  życzeń św ią ­
tecznych  o f ia ro w a l i  k w o tę  72 z ło tych na a k c ję  
d o żyw ian ia  b iednych  dzieci .

il/o  w i B & n s b i m  b r u S k u
U W Y STA W Y  G W IA Z D K O W E J.

R u ch liw o ści w ileń sk im  z ło d z ie jaszk o m  nie 
B ra k . W y k o rz y s tu ją  k a żd ą  „ o k az ję " . W czo ia j 
w ła śn ie  zao b se rw o w ali, iż p rzed  w y s iaw e  gw-ia 
a d k o w ą  f irm y  „ B ra c ia  Jan ik o w scy - w ciągu 
sjilego  d n ia  g ro m ad z ą  się liczn i p rzech o d n ie .

Z m ieszali aię  z  tłu m em  i zaczęli „czyśc ić” 
■ u rw n ilr .  T ym  razem  je d n a k , p o lie ja  by ła  lak  
a u n o  rz u tk a , ja k  i  z ło d z ie je . Z ro zu m ia ła , żc

Giełda zbożowo 'towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 19 gruorla 1!U  r.
C u y  Ta towar tnJaiej LaaJlor* itzaici, r m- 
yt, 1  Wilno, ziemiopłody — w łaaeakac i r i -  
ppaowy eh, mąka i otręby — w n_ni«|«z. oł: . 

W złotych za 1 1 (100 k|); len — za 1000 kią.
Z y t o  1 ataadart 700 g/l 1 >.25 1375

a  „ 670 , .2.50 13.—
P o n a lc a  I ,  745 1 8 — 18.75

B .  720 „ 17.25 17.57
jęczm ień |  , 650 „ (kaez.) 13.— 43.50

n  .  620 , 12.50 13—
O w i , ,  1 _ 490 .  i 7 ) 14.25

1! 470 .  12 75 13.25
try k a  iii .  585 „ 12 75 13.25
Mąka pazaaaa  gatuaek  1—C 29 50 30.—

II— E 25.50 26.—
II— C  21.50 22 —

,  Cytata do 45% 22.— 22 75
„  do 55% 19 75 20 —

. -  a  razow a do 90 % 15.50 16-
{'efoaz.ta.. 21 53 22.50
J^ rk a  19.— 20.-
-rech  u i r ,  16.50 16.50

J.abin n ieb iesk i 7,50 8.—
^•w uę ls ia s e  b. 90% f-co wag. a zał. 30.— 32,40

L a a standaryzow any 
^ * p a a y  W ołoiyn baaia I 1520.— 1 560 —

-  M>ory ak. 216.50 1410.— 1450 —
Ira b y  15Ó0— 1600.—

„ H orodzie) 164J.— 1680 —
_ * e s .n r H orodz b. I ak.303.10 2 0 2 a— 2040 — 
^kdziet H orodz „ .  ,  216.50 1470— .zlO.— 
'• rą a u t^ c  UH—80/20 1000.— 1040 —

k ieszonkow cy  n ie  p u szczą  p łazem  „ o k a z ji”  i 
n ag le  z a in te rw e n io w a ła . Z a trzy m a n o  aż  p ię ­
ciu  „ m is trz ó w ” , k tó ry c h  o sad zo n o  w areszc ie .

ZATKANY KOMIN.
A nna  T u rak lew lcz  (H o ro d e lsk a  16) zam cld o  

w a la  p o lic ji, iż w łaśc ic ie l dom u, w k tó ry m  z a ­
m ieszk u je , chcąc  w ym usić  n a  n ie j  w y rzeczen ie  
się  m ieszk an ia , u s iło w a ła  p o p ro s tu  „ w y k u rzy ć ” , 
z a tk aw szy  p rzew ó d  ko m in o w y .

P o lic ja  z a rz ąd z ił i  oczyszczen ie  p rzew o d u  
k o m inow ego , (e).

OKRADLI W ... ARESZCIE.
W y ją tk o w eg o  p e ch a  m ia ł u c iek in ie r z N ie­

m iec B. K ipiel. Z a p rzek ro czen ie  te rm in u  w aż 
nosci w izy zo sta ł n a  48 godzin  o sad zo n y  w a- 
reszeie  c e n tra ln y m . D rug ie j nocy , pod czas sn u , 
siedzący  z n im  złodzieje  sk ra d li  m u m a ry n a r ­
kę. K rad z ież  sp o strzeg ł a o p ie ro  w ów czas, k ie  
tly z lodz ie le  ju ż  zo sta li zw o ln ien i. O k rad zieży  
sp isan o  p ro to k ó ł leez p ro to k ó ł n ie  s ta rcz y  za 
m a ry n a rk ę , (c).

A R ESZTO W A N IE SPRAW CY NAPADU.
D onieśliśm y w czo ra j o  n a p a a z ie  p rzy  ulicy 

P o n u rsk le j, gdzie  po d czas s ta rc ia  ze z ło d z ieja  
mi aostai p rz eb ity  nożem  fu rm a n  O ponel.

S p raw cą  p o ra n ie n ia  O p o n rla  o k a za ł się  z n a ­
li} po lic ji o p ry szęk  Jó z e f C ępelik , zam . przy  
u liey  P o n a rsk ię j  22. W czo ra j w ieczorem  a re sz ­
to w an o  go,

P IE P R Z  T E JSZ E W A .
N. T ejszew , zam . s ta le  p rz y  ul. P iłsu d sk ieg o  

,38, m a  w po lic ji u s ta lo n ą  renom * n iep o p raw  
nego p rz em y tn ik a . O n eg d aj p o lie ja  o trzy m ał?  
in fo rm a c je , iż T ejszew  sp rz ed a je  p iep rz ....

Je d e n  z ag en tó w  w y d z iału  ś ltd czeg o , w ycho 
dzae z za ło żen ia , że jeże li T ejszew  sp rz ed a je  
p iep rz , to  m usi to  być p iep rz  z p rzem y tu , 
w czo ra j ra n o  a resz to w a ł T ejszew ? nu  uliey  
N iem ieck iej z w ork iem  p iep rzu .

N ie o m y lił się. Był to  p iep rz  szw areo w a- 
ny. (c).

TU N IE  SZW EC JA ...
B enignu  W ąsow iczow a . zam iesz k a ła  p rzy  

u licy  K o n d u k to rsk ie j 1, sa d z iła  w idoczn ie , że

w W iln ie  jest ta k  sam o  jak  w Szw eeji, gdzie 
poczciw i o b y w ute le  p o z o staw ia ją  m ieszk an ia  
o tw a rte  n ao śc ież  1 n ie  n ie  gin ie.

M ylne to  z d an ie  o r/a ru n n aen  b ezp ieczeń st­
wa w n aszy m  gro d z ie  srodze  się  zem ściło .

O n eg d aj w ieczorem , zam k n ąw szy  d rzw i na  
k lucz  p. W ąsow iczow a zaw iesiła  k lu cz  nu  gw o­
źd ziu  Kolo n rzw l i u d a ła  się  do  m ia s ta . Gdy 
w ró c iła  n ic  zn a laz ła  k luczu  n a  m ie jscu . S tc rczai 
we d rzw iach .

Ju k  o k a za ło  się , z lodziele  p rzy  p o m o ry  je j 
w lusnego k lu cz a  o tw o rzy li d rzw i m ie sz k an ia  i 
w y k rad łszy  g a rd e ro b ę  n a  550 zl. zb iegli, (c).

ZEGAKKl 1 MIŁOŚĆ...
W  sw oim  czasie  p o lie ja  re w id u ją c  dom y 

sc h a d ze k  z n a la z ła  u  „w eso ły ch  d a m ”  szereg  le 
g tiy m acy j, d ow odów  o so b isty ch  o ra z  w a rto ­
ściow ych  d ro b iazg ó w , s łan o w lący ch  p ry w a tn ą  
w łasność , n a rd zo  cen io n y ch  o b y w a te li naszego  
m ias ta . „W eso łe  n a m y ”  w y ja śn iły , żc są ło... 
zas taw y  za „m iło ść”.

O becnie  z d a rz y ł .się Id en ty czn y  w y p ad ek :
F u n k c jo n a r iu sz e  d ru g ieg o  k o m is a r ia tu  p rze  

p ro w ad zili rew iz ję  w  „ ta k im  d o m k u ” p rz y  ul. 
B ellny , gdzie  u  dw óch  „ k a p ła n e k ”  m iłości zna 
lez lono  aż 8 w arto śc io w y ch  zeg ark ó w . P o d e j­
rz liw i p o lic jan c i, sąd ząc , i e  z eg a rk i te p o ch o ­
dzą z k rad z ieży , z ap ro s ili  „w eso łe  d a m y ” do 
k o m isa r ja tu . T am  w y zn ały :

Z eg a rk i o trzy m ały śm y  od jed n eg o  gośeiu. 
Plac* s ła le  —  zeg a rk am i.

Z eg ark i, k tó re  g ra ły , ja k  w id ać, w  tym  wy­
p a d k u  ro lę  „ob iegow ego śro d k i-”  n a ra z ić  z a ­
k w estio n o w an o . P o lic ji ch o d zi o  u s ta le n ie , czy 
n ie p o ch o d zą  one  z k rad z ieży . Je ż e li n ie  —  zo 
s ta n ą  zw ró co n e  srodze  zasm u co n y m  „w eso ­
łym  d a m o m ”, . fc).

O l IABY CZADU.
W cz o ra j pogo tow ie  ra tu n k o w e  w ezw ano  n a  

ul. U n iw ersy teck ą  2, gdzie  u leg ła  zaczad zen iu  
sk ła d a ją c a  się  z trzech  o só b  ro d z in a  Szaw lń- 
nkich. U dzielono  im  p ie rw sze j pom ocy .

N astęp n ie  pogo tow ie  u d z ie liło  pom ocy  za 
tru te m u  czadem  M ejerow l K a ten e len b o g en o w i 
(S zaw elska  2) la t  63, k tó reg o  p rzew iez io n o  do 
sz p ita la  żydow sk iego . (c).

Teatr i Muzyka
w F I L N I E

TEATR M IE JSK I NA PO H U LA N C F.
—  Dziś. w p ią te k  20 g r u d n ia  o gedz. 8-cj 

wiec) d a n a  będzie  po  e en aeh  p ro p ag iu .d e  .rypit
g łośna  sz tuka  w ,3-ch a k ta c h  (6-ciu o b r azacb) 
Gcheriffa  p. t. „KRES W Ę D R Ó W K I”, treś 
k tó re j  o sn u ta  jes t  na  t le  wielk ie j  w ojny.

—  Sztu l-a  M. T rlg e ra  .Szczęśliw e m a l ś t i  
s tw o" .  Ju t ro  w sobotę  d n ia  21 g ru d n ia  o godr  
o godz 8-o j w-iecz. o d e g ran a  zos tan ie  w spótcze > 
na sz tuka  ro sy j sk a  M. T r ig e ra  w p rzek ład z ie
11. P i l ichow sk ie j  p. t. „SZ C ZĘ ŚL IW E  M A ŁŻEŃ­
S T W O ”.

— K o n eert Jó z e fa  S ch m id ta . Dnia  2,3 g ru d n m
(poniedzia łek) o godz. 9 ej w-iecz. w T e a tr z e  n a  
1’o lu ilance  odbędzie  się jed y n y  wys tęp  ś w ia to ­
w ej  s ławy śp iew aka  —  ten o ra  Józefa  Schm id ta .  
Ceny spec ja lne .

T EATR MUZYCZNY „L U T N IA ”.
—  ROSF MAR1F. Dziś w da lszym  ciągu wsp*\ 

i liale w y s taw io n a  a m e r y k a ń s k a  o p e re tk a  „ R O ­
SĘ MARIE” , k tó ra  w y w o łu je  zach w y t  publicz-.  
ności. Całość u ję ta  w‘ 9 b a rw n y c h  o b ra z a c h  
u ro z m a ic o n a  zos ta ła  l icznemi b a le tam i i ew o­
luc jam i  tanccznem i.

—  R ew ja S y lw estro w a  w „ L u tn i” . T.*ad; - 
c y jn y m  zw ycza jem  zespół t e a t ru  m u zycznego  
„L u tn ia  w ys tąp i  w Noc Sy lw estrow a  ze spec  
ja ln em  w idow isk iem . skl? .dającem się z p io se ­
nek, skeczów, pieśni in scen izow anych ,  s a ty ­
rycznych  m onologów  o raz  b a rw n y c h  p r o d u k ­
cji ba le tow ych .  I dzia ł  b ierze  cały  zespó? p o u  
k ie ro w n ic tw em  reży se rsk im  K. W y rw icz  W ic h  
rowskiego.

W ILE Ń SK I T E a T R  O B JaZD O W Y  
gra  dziś w Stonimie 20 g ru d n ia  p o p o łu d n iu  1)
„Św ieczka  zgas ła” -—- A F re d ry ,  2) P o c ie szn e  
wykw-intnisie” —  M oljera  i w ieczorem  „Żyeit  
jest sk o m p l ik o w a n e ”.

TEA TR „R E W JA ” .
Dziś. w p ią tek  20 g ru d n ia  w da lszym  c iągu 

p ro g ram  rew jo w y  p. t. „ P ło m ie n n y  p ta k ” . P o ­
czą tek  p rzed s taw ień  o gudz. 6.30 i 9-ej

R E W J A „W ESOŁY' MURZYN”. L ud  „ -b a rsk a  4 .
Dziś p rz eb o jo w a  reycja Nr, 2 p. t. „ h i g o u ,  

l is tek” codziennie  2 p rzeds taw ien ia  o  godz 6-3C 
9-ej wieczorem

n A E S J O
W I L N O

PIĄTEK, d n ia  20 g ru d n ia  1935 roku .
6 30: P ieśń ;  6,33: P o b u d k a  do  g imn. 6 J ) 4 : 

G im n as ty k a :  6,50: M uzyka  p o r a n n a  (płyty) - 7,20- 
D ziennik  p o ra n n y ;  7,30: D. c. m u zy k i  p o r a n n e j ,  
7,50: P ro g ra m  dz ienny ;  7,5„: Giełda ro ln icza ;  
8,00: A udyc ja  d la  szkół- 8,10: P rz e rw a :  11,57. 
Czas; 12,00: H e jn a ł ;  12,03: Dzienn ik  no łudn 
12,15: Audycja  dla szkół;  12,40 M uzyka lekki 
13,25: C hw ilka  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego; 13,3(
Z ry n k u  p racy ;  130)5 M uzyka  p o p u la r n a  (płyty);  
14,30: P rz e rw a ;  15,15. C odzienny  odc in ek  p o ­
wieściowy: 15,25: Życte k u l tu r a ln e  m ia s ta  i p r o ­
wincji : 15,30- Melodje z f i lm ów d źw ięk o w y ch  
(płyty): 16,00: P o g a d a n k a  d la  c h o ry ch ;  16,15: 
Koncert ;  16,45: P o c z y ta jm y  sobie  —  p t^ e g lą d  
w y d a w n ic tw  g w iazdkow ych  dla dzieci; 17,00- 
O b sc rw a to r ju in  m o rsk ie  w Gdyni, r e p o r ta ż ;  
17,15: M inuta  poezji:  17,20 K oncer t  solistów 
17,50: P o ra d n ik  sp o r to w y ;  18.00: Koncert  w wyk. 
o rk ies t ry  w o jsk o w e j  73 p. p. pod  dyr.  K azim ie ­
rza  K anas ia ;  18.30: P r o g r a m  n a  sobotę ;  18,40 
P ieśn i  f ran c u sk ie :  tb.OO: Ze sp r a w  l i tew skich  
(w- jęz. po lsk im ):  19,10: Co się  dzieje  w W iln ie— 
opowie  jirof. Mieczysław Limanowtski;  19.25 
Koncert  r e k la m o w y ;  19,35: YYil- wiad. spo r tow e  
19,40: W iad o m o śc i  sp o r to w e  ogólnopolski*
19,50 B iu ro  S tudjów ro z m a w ia  ze s łu ch aczam  
P. R 20.00 Z a k u p y  .świąteczne —  m o n o lo g  
a k tu a ln y  K ons tan tego  I ldefonsa  Gałczyńskiego;  
20,10: K oncert  sy m io n ic z n y  w p rze rw ie  D z ien ­
n ik  wiecz.;  O b razk i  z Polski  w spółczesnej;  22,30: 
K oncer t  życzeń (płyty);  23,00; Kom. m et.  23,05: 
M uzyka  tan e cz n a  z d an c in g u  „Cafe-Club

SOBOTA, dn ia  21 g ru d n ia  1935 r.
* 6.30- Pieśń:  6.33: P o b u d k a  do g i m r . 6.34: 

G im nas tyka :  6.50 Muzyka) p o t  7.20: Dzienn ik  
por.;  7.30- I) c. m u zy k i  po  7.50: P r o g r a m  dz.;  
7.Só: Giełda ro ln icza ;  8.00: Audycja  d la  szkól;  
8 . 1 0 — 1L57: P rz e rw a ;  11.57: Czasi 12.00 H e jn a ł  
12.0,3: Dzienn ik  po lu d n .:  12.15: K oncer t  Ork.
Kam.; 1,3.00 K oncert  w iolonczelowy,  o -d u r  
H a y d n a :  13.25: Chwilka  g o sp o d a rs tw a  d o m o w e ­
go: 13.30: M uzyka  p o p u lu rn a :  14.30: Ze św ia ta  
b a jek  ; 15.00: 1’ragm . z powieści Je rzego  B o h d a ­
na R ychlińsk iepo  p. t. „P rz y g o d y  K rzysz tofa  
A rciszewskiego” ; 15.15: Mała sk rz y n ec z k a ;  15.25: 
Życie k u l tu ra ln e  m ia s ta  i p ro w in c ji :  15 30: Z 
rożn y ch  o pere tek :  16.00: L ek c ja  języka  franc . ;  
16.15: Arje  i pieśni w- w y k  E u g cn ju sz a  Maja:  
16.30 Skrzy n eczk a  t ech n iczn a :  16.45: Cala  P o l ­
ska  śp iewa: 17.0C: R ep o r taż  z P ru s  W sch o d n ic h  
M elch jora  W ań k o w ic za ;  17.15: Nowości z p ły t;  
17.45 G ronos ta je ;  17.50: Nasze m ia s ta  i n i iastecz  
ka; 18.00: P iosenki  i t ań c e  waszego p rzy ja c ie la ;  
18.31): P r o g r a m  k a r te lo w y  w  Polsce ,  p rz e m ó ­
wienie wygł. P a n  Minister  P rz e m y s łu  i H a n d lu  
d r  R o m an  Górecki;  18.50: Kto siebie zn a jd z ie ;  
19.00: P rzeg ląd  p ra sy  ro ln icze j ;  19.10: Rzeczy 
w pow ieśc iach  Dosto jewskiego, wygł W siewo 
lod B a jk in  19.25 P r o g r a m  n a  niedzielę:  19.30: 
K oncert  r e k la m o w y  1&.35) W iadom ości  sp o T 
towe: 19.50- P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  20.00: K on­
cert  ch ó ru  E r y a n a :  20.45: D ziennik  wiecz.;
20.55; O b razk i  z Po lsk i  21.00: A udyc ja  d la  Po 
laków  z z a g r a n ic e ; 21 30: W eso ła  sy re n a ;  22.00 
M uzyka  lekka ;  23.00: Kom  met..  23.05— 24.00 
M uzyka  taneczna .  .

Morze  —  to płaca narodu
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Strajk solidaryzacjjay pracowników 
żyd instytncyj społecinych ^

W cz o ra j p rz y s tąp ili do  s t r a jk n  p raco w n ik ó w  
Żyd. G m iny W y zn an io w ej, w a lczący ch  przeciw  
re d u k c ji p o b o ro w , p raco w n icy  in n y ch  żyaow - 
ck ich  in s ty tu c y j sp o łecznych . S tr a jk u ją  p raco w  
n icy  k a n c e la r ji  ra b in a c k ie j,  g az ie  p o zo staw io n o  
jed y n ie  je d n ą  osobę  do z a ła tw ia n ia  sp raw , zw ią 
zan y ch  z w o jsk o w o śc ią , d a le j  p e rso n e l k lin ik i 
Tow , O ch ro n y  L u dnośc i Żyd. (TOŻ), k lin ik i 
z w ie rzy n ieck ie j Gm iny W y zn an io w ej, p e rso n el 
te c h n icz n y  i m ed y czn y  zak ład ó w  leczn iczych  
T ow . „M iszm ejres  C h o jlim  ' Z am k n ię to  am h u la - 
to r ja .  w k lin ik a ch  p o zo staw io n o  jed y n ie  o b s łu ­
g ę  m ed y czn ą  p rzy  ob ło żn ie  c h o ry ch . S ta n ę ła  rów  
łiież  p ra c a  w T ec h n ik u m . K uchn i d la  ubog ich , 
b ib ljo tek a ch . w Z w iązku  D ro b n y ch  K upców , Zw. 
R zem ieś ln ik ó w , Zw. K upców  i t. d.

P o p o łu d n iu  o d b y ła  się n a  zap ro szen ie  Inspek  
lo ra  P ra c y  k o n fe re n c ja  s tron .  W zięli  w  niej  
u d z ia ł  p rzedstaw ic ie le  Gminy, Zw iązku  P r a c o w ­
n ik ó w  i 4 p rzedstaw ic ie le  s t ra jk u ją cy c h .  P rzy  
ro z m o w a c h  by! również  obecny  p rezes  Komisji  
O k rę g o w e j  p. Stążow ski .  P ra c o w n icy  zg ad za ją  
się na  obn iżk ę  p lac  od 5 —20°/o. p rzedslaw ic ie le  
Gminy zaś ż ąd a ją  od  20°/<Ksdo  50°/o. W o b ec  n ie ­
m ożności  do jśc ia  do  p o ro z u m ien ia  ro k o w a n ia  
rozbiły  się.

Dziś m ia ł kończyć się d w u d n io w y  s tra jk  so 
lid a ry za c y jn y . J a k  s ły ch ać  je d n a k , Zw. p ra c . 
m a  z a m ia r  zao strzy ć  s tra jk ,  ro z sze rz a jąc  go na 
iy d o v 'sk ic  b an k i spo łeczne  o ra z  na s ia ły  s tra jk  
nż do zw y cięstw a  w ty ch  in s ly ln c jae h , gdzif- 
rz ło n k o w ie  G m iny W y zn an io w ej z a jm u ją  s tan o  
w iska  spo łeczne. W  ten  sposób  s tra jk  so iid ary - 
z a c y jn y  p rzeszed łb y  w  s tra jk  p e rm a n e n tn y  (m |

Na co chorują w Wileńszczyźnie •
In sp e k to r  lek a rsk i sp o rz ąd z ił w ykaz  zacho  

ro w ań  i zgonów  na ch o ro b y  z ak aźn e  i inne, 
w y s tęp u jące  n a g m in n n ie , zg łoszonych  w tygod  
n iu  od  8 hm . do  14 hm . z całego  w o jew ó d ztw a:

W y p ad k ó w  jag licy  by ło  112, p ło n icy  .'1(5 (z 
czego  10 zgonów ), o d ry  20 g ru ź licy  2.4. d u ru  
b rzu szn eg o  12 (z tego  5 w pow . w ileńsk im , f» w 
pow . d z iśn ień sk im , 1 w pow . w ileń sk o -tro ck im  
i 1 w W iln ie), 9 w y p ad k ó w  d u ru  p lam isteg o  
Iz tego 7 w y p ad k ó w  w  pow . d z iśn ień sk im  i po 
1 w y p ad k u  w pow . b ra s law sk im  i w ileńsko- 
tro ck im ), 8 w y p ad k ó w  zac h o ro w a ń  n a  różę, 6 
n a  k rz tu s iec , 5 n a  zak a że n ie  po łogow e fz czego 
1 zgon), 4 w y p ad k i o sp y  w ie trz n e j i po  t w y ­
p a d k u  św in k i i z ap a le n ia  o p o n  m ózgow ych .

Pieczywo gwiazdkowe

K IN A  i F IL M Y

-  y -
i.i

z
ja  O etk era

,  ,  ( p r z y p ra w ąkorzenną do pierniko m.
Z astęp ca : „ R -p re z e iita u t" , W iln o , W ie lk a  30.

PO W R Ó T NATANA BEC K ER A "
(K ino „ P a n  ').

Po  d ługie j  p rze rw ie  znów w yśw iet lane  są w 
k ln ie  , .P a n “ d w a  fi lmy sowieckie.

P ie rw szą  część p ro g ra m u  w y pe łn ia  re p o r ta ż  
n o w e j  w y p ra w y  p o la rn e j  zn an eg o  p ro feso ra  
O t to  S c h m id ta  na  ł am a cz u  lodow „ S ib ir ia k o w “ 
F i lm  ten  p r z y p o m in a  p o p rzed n i :  K a tas tro fa
Czeluskina" „D w a Oceany ‘ o p o w ia d a  dzie je  
„ S ib in a k o w a "  od chwili  jego w y p łyn ięc ia  z 
Archang ie lska  aż  do  u k o ń czen ia  w y p ra w y .  Śle 
dz im y  z. z a in te re so w a n iem  dzie je  b o h a te r sk ie ­
go z m ag an iu  się załogi z olhrzy mierni t r u d n o ­
ściami.  P o k azan o  szereg b a rd zo  ł ad n y ch  zdjęć.  
„D w a Oceany “ —  jes t  m iłym  w s tępem  do d ru  
giej. c iężkie j i n ies t ra w n e j  części p ro g ram u ,  
k tó rą  wype łn ia  długi  f i lm  p. t. .Pow rót  N a lan a  
B e ck e ra '1. O p o w iad a  on c iężko i n iec iekaw ie  
skleconą h is io r ję  o ro b o tn ik u  a m e r y k a ń s k im  
k tó ry  p rzy  je Stał do  Rosji —  by znaleźć  pracę.  
T reść  f i lm u wype łn ia  k o nf l ik t ,  k tó ry  po w s ta je  
między ,vm  ro b o in ik ie m  a jego sow ieck im i ko 
legami.  D ja log  —  w języku  ż ydow sk im  A. Sld

I i  , , 2 ^

 ̂ Q pan.,
g mów.0i Q
i  ^tzWeić?. oknt-
| twarz PU* niev(,d'lCZH0
? y/a\aC ’ . . l a i n e u o

OSZCZĘDZA TEN, KTO K U PU JE 
W SKŁAD71E APTECZNYM

p e rfu m e ry jn y m  i k o sm e ty czn y m

H Ł .  IMARRĘJTTA
Wilno, Św. Jań sk a  11, tel 4 -7 2 ,

Wielki wybór artykułów swiątecz.
C eny n isk ie  

K u pu jący  o d  z ło teg o  o trzy m u ją  onn

U W A G A !
Handlowcy, Przemysłowcy i Właściciele 
nieruchomości, c h ce c ie  być s łu sz n ie  opo 
d a tk o w an i — z ap ro w ad źc ie  k sięg i buchał- 
te ry jn e . P łacić n a ra i ie  n .e  p o trzeb u jec ie , ao - 
p ie ro  po  u z n a n iu  ksiąg  przez U rząd S k a r­
bowy >Vilno, S z k a p le rn a  4 te le fo n  19-11, 
K ondratow icz.

P A H
D z i ś Powrót Natana Beckera

o ra z  p ierw sza  b o h a t. 
u d a n a  w ypraw a Prof.

C r h m i r l ł a  na łamaczu lodów 
J U i m i U l d  „SibiHaknw** ii DWA OCEANY«<

HEUOSJ

Szkarłatny Kwiat
m y  sta ty s tó w  M iijonow a w ystaw a. — N ad p ro g ram  ATRAKCJE, S e a n se  o  go d z . 4, 6, 8, i 1C.20

OGNISKO |

MOTTO: J e d y n y m  cz ło w iek iem , który go  zd rad z ił 
B y ła  k o b ie ta , k tó rą  k o c h a ł . .

Największy fiim g e n ja ln e g o  reży se ra  Aleksandra KORDY
W roli g łów nej p ięk n o ść  o  n ie p o k o ­
jącej u ro d z ie  Merle Oberon o ra z  z n a ­
kom ity  Lsslie Howard. T ysiączne  tłu-

Dziśł G w iazda e k ra ­
nów e u ro p e jsk ic h Franciszka GaJ w d o s k o n a ­

le j k o m ed ji

SKANDAL W  BUDAPESZCIE
N ad  p ro g ram  : DO DATKI D Ź W IĘ K O W E . —  P o c z ą tek  sean só w  c o d z ien n .e  o goaz. 4-ej pp

D iw ie t .  Kino „ Ś W I A T O W I D * *  M ickiew icza 9 p d ■|n la  21 b- m - P° d o k o n a n y m  r e m o n c ie
■ " . k in a  i in sta lac ji n o w o czesn e j a p a ra tu ry  dźw ię­

kow ej u k a że  s ię  n a  n aszy m  e k ra n ie  p o ra ź  p ierw szy  w W iln ie  najw iększy  o b ra z  o b e c n e g o  s e z o n u
w-g p o p u l. o p e re tk i >4 K a la ta  r 
U p a ja jąc a  c y g a ń s k a  m u zy k a  
T ry sk a jąca  h u m o r e m  ak cje- 

P .z e k o m ic z n e  sy tu a c je . Dźwięki w alca i c za rd asza . W roi. g ł. n a js ły n n ie jsza  aw m zd a  e k r a n r ,  
ra se w a  w ęg ie rk a  Marta Eggerth i u o so b ie n ie  m ęsk ie g o  cza ru  Hans Soehnker

Księżniczka Czardasza

OASINOI Rewelacyjny podwójny program: 1) P o tężn y  żywy film  p i l e u

?ZS$ &SiEM_GG0ZIN 0-rt MORGANA
2) Ś w ie tne  k o m e d ja  ro sy jsk a . C ałkow ic ie  m ó - A

w iony i śp iew an y  w języ k u  rosy jsk im  film  I C l l  S M I T H

P rzebo jow e p io sen k i (WIESIOŁYJE REBIATA). S ala  d o b rz e  o g rz an a

Teatr-Rewji „ W E S O Ł Y  M U R Z Y N "  Ludwisarska 4
D ziś now y p ro g ram  nr. 2. |Z 1  l u f  J J  I  K T P K  w 2 cz” 20 oc*s *o n - P^Y  “ dz. całego-

P rzebo jow a rew je p. t. ■ - I J ł  w  i L  w®l ś L  n z e sp o łu  a ity s t. p o d  k iero w n . lik ark. 
REF REMA. N asze  p rzeb o ie : H ipc io  i F ipc io , P ro k u ra to r . J a  m u sz ę  m ieć  pokó j J e  c h cę  z P a n e m  
w Z a k o p c u e m , N iech  P an  sy lab izu je . J o la .. .  O j, jak  m i s ię  kręci i in n e . C o d z ie n n ie  2 prze d s t :  
o  g. 6.30 i 9 w W ^n ied z ie le  i św. 3 p rzed st.: 4. 6.30 i 9 W C rn v : B a ik c n  25 g r„  P a i te r  54 g r.

Na św ię ta ! W ie lk i w y b ó r!
PERFUMY, WODY KOLOŃSRiE,  PUDRY, 
KREMY, POMADKI i  KÓŻNE KOSMETYKI

i u / l e i i /  T R A W  t - y b f

ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE! CENY NISKIE!
S K Ł A D  £■ •>’ J L  Ł  Q  MICKIEWICZA 42
APTECZNY Sm  A  fiL E» Telefon 20-81

Z am ó w ien ia  te le fo n ic zn e  za ła tw iam y  n a ty c h m ia s t.

W czw artek  d n ia  12.X1I. 
o  g o d z - 6.15 w raca jąc  z  
w ykłaoów  Z G U B IŁ A M  
pm cez  n e s  n a  o d c in k u  
od  pi. P io tra  S k a rg 1 do  
poczty c e n tra ln e j.  S ą  to  
o k u la ry  k ró tk o w id za- 
U p rz e jm eg o  z n a la z c r  
p ro sz ę  o  ła sk aw e  o d e  
s ła n ie  zguby  p o d  a d r .r  

K olejow a 64/8 m. 8

»ASf CH£r-l r*-?,- n M - L ł e - “ WAUS.IAWA

Sweterki, Pulowerki, 
Dżemperki, Kamizelki,

z czystej w ełny
p o leca  D .-H .

W NOWICKI Wielki 30

Obwieszczenie
Z arząd  K o n k u rso w y  Masy U pad łośc iow ej  

W ileńsk iego  B anku  Rolniczo P rzem ys łow ego  
p o d a je  do w iadom ości ,  że d n ia  20 s tyczn ia  1930 
ro k u  o godz. 17 e j w lokalu  Z a rz ąd u  p rz y  z-ku 
' lo n tw ił ło w sk im  Nr. tó odbędzie  się sp rzedaż  
z l icytacji  publicziu-j n ie ruchom ości ,  na leżącej  
do Masy U padłośc iow ej W ileńsk iego  R an k u  Rol­
niczo ■ P rzem y Jow ego,  p o łożone j  w >\ dnie  
prz'. ul. Znwaliiej  Nr. 12 rog  Po zn ań sk ie j ,  skła 
d a ją ce j  się z p lacu  n iez ab u d o w an eg o  o obsza 
rze 3480,23 m ir.  k u  o szaco w an e j  n a  zł. 30.000.

N ie ruchom ość  pow yższa  p os iada  u regu low a  
n ą  ł -ięgę bipotaeutią  Nr. 4117) w h ipo tece  p tóy  
Sądzie O kręgow ym  w Wiłnift i jes t  obc iążona  
czynszem  wieczystym  na rzecz m ias ta  W ilna  
w wysokośc i  3 rb. rocznie.  ■

L icy tac ją  rozpoczn ie  się od ceny w y w ołan ia  
zł. 30.000. W ad j tm i  l icy tacy jne  w w ysokośc i  
zł. 17)00 w in n o  być w p łaco n o  przed  rozpoczę­
ciom l icytacji  bezp o ś red n io  p ro w a d zą c em u  li­
cy tac ję  C z łonkow i Z arz ąd u  K onkursow ego,  lut) 
ną  k o n to  czekowi Z arz ąd u  K on k u rso w eg o  w 
R anku  G ospodars tw a  K ra jow ego  Oddział  w 
Wilnie.

Cena w inna  być n iszczona  w całości w te r ­
minie  3 miesięcy, w p rz ec iw n y m  w y p a d k u  wad- 
jum ,  z łożone  p rzez  nabyw cę ,  p r z e p a d a  na rzecz 
Z arządu  K onkursow ego .
Koszty- spo rząd zen ia  ak tu  k u p n a  o b e iąża ją  w y łą ­
czni! nabyw cę .  Osoby za in te re so w a n e  m o g ą  za- 
s iągnąć bliższych in fo rm a cy j  w b iu rze  Z a rz ą ­
du  Konkursow ego .  W ilno,  zau łek  M ontwiłłow- 
ski 17) w poniedz ia łk i  i c zw a r tk i  w  godzinach  
17— 19. N ie ruchom ość  może być o g ląd an a  co ­
dz ienn ie  bez ogran iczeń .

ZARZ.SD KONKURSOW Y:
W . A b ram ow icz  a d w o k a t 
S. B ag ińsk i ad w o k a t 
N. S c jfer a d w o k a t.

NAJY/IĘKSZA, SRLDN.A 
I NAJMNIEJSZA FIRMA

p ra g n ą c  zak o ń czy ć  rok  z d u ż em i zyskam i 
p o w in n a  się  o b u d z ić  z le ta -g u  i wykoi-zystać 

o s ta tn i m ie s iąc

i* GRUDZIEŃ
w ce lu  z a c h ę c e n ia  K lijenteli i w y p rzed an ia  
n a g ro m jd z o n .  tow arów , c o  m o ż n a  o s ią g n ą ć  

przeprowadzeniem szerokiej 
K a m p a n ] i ogłoszeniowej

w Kurjerze Wileńskim
za p o śre d n ic tw e m  
BIURA O G ŁO SZEŃ

St. GRABO W SKIEGO
w Wilnie, ul. Garbarska 1, te! 82

>
IM

n k ^ Ł O W Y i
/TO/UJE/IEDIJ Dl. 
RO/ŁYlH PRO/ZKI 
OD BÓLU 8I0WYZE 
ZNAKIEM m m

Możność sta­
łego zarobku

stw orzyć so b ie  m o g ą  
p d n e  o so b y  przy łatw ej 
akwizycji.- O s o b is te  zgto 
sz e n ia  od  g o d z  9 do  
14 -e j, ul. M ickiewicza 19 

m . 3

APTEKĘ 
na Wołyniu

w y d zie .żaw ia  s ię . D o ­
w iedzieć s ię : W ilno , u l„  

D zielna  36— i

Potrzebna
s łu ż ąc a  d o  w szystk iego , 
czysta , b. uczciw a, p r a ­
cow ita , z d o b re m i św ia ­
dec tw am i od 1 styczn ia  
D ow iedzieć  s ię  w a d m . 

K u rje ia  od  9 —3 pp .

DOKTOR MED.

Z. T ro c k i
C h o ro b y  w ew n ętrzn e  

(sp ec . p łu ca ) 
przyjm . 9 —10 i 4—7 w 

W Pohulanka 1, 
te le fo n  22-16

AKUSZERKA

Ś m i a ł e  o r s k a
przeprowadził* się

aa u:. Wielką 10-7
t a m i a  g a b i n e t  i r o « r n « ś ,  
o s u w a  z m a r s t< *  t ł t i ,  b * «  
d a w k i ,  k q r x a ? k ł  i w it^ rA

DOKTÓR MED.

N- WAŚNMSKI
C h o ro b y  w en eryczne  

i sk ó rn e .
W ilno. M ickiew icza 15 
m . 25 (w podw órzu). 
F rzy jm uje  o d  7 - 8  i 5—7

Ak u s z e r k a

M. Brzezina
n m »  l e c z n i c z y  

i e l r k t r y z a e j e  
Z w i e r z y n i e c ,  T  Z * „ «  
■ ■ l e w e  G e d y m i n o w i k

uf 6-odTka 27

DO SPRZEDANIA
fu tro -p o p ie lic e . D ow i' 
d z iec  s ię  sk lep  k a p e ­

luszy „L eon ji."  
u l. W ileńska 42

DOLTÓR ,

Z E L D 0 W I C Z
C hor. sk ó rn e , w en ery cz­
ne , n a rząd ó w  m oczow . 

p o w r ó c i ł  
od  g. 9 — 1 i 5 — 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
n e  w en ery czn e , n a rz ą ­

dów  m oczow ych 
o d  go d z . 12— 2 i 4 —7 w 

ul. W ileńska 28 m. 3 
tel. 2-77.

AKUSZERKA
K a r j r

lAknerowa
P rzy jm uje  o d  9 — 7 w. 
ul. i. Ia*l08ktego 3 — 18
róg O fia rn e j (o b o k  S ąd u )

Mroda osoba
p o sz u k u ję  p racy  k a n e — 
la ry jn ę j ,  p isze  n:» m a  
rzyiiie. O fe r ty  d o  Adm 
„ K u r je ra  W ile ń sk ieg o ”" 

■i „ P r a c a ” .

Poszukuję
n o sa d y  w o ź n eg o  lub- 
d ozorcy  d o m u  —  ry lk o  

za m ie sz k a n ie  
Ś n ie g o w a  3 —2

Za utrzymanie
s tu d e n t  a g ro n o m ]! 

p rzy jm ie  korepetycję  
w zg lęd n ie  p ia k ty k e  ro 
ną. Z g ło szen ia : poczt 
P od D ro d zie  sk ry tk a  pc 

cztow a nr. 13

R u ty n o w an a
nauczycielka

k o n w e rsa c ja  f r a n c u s k a , 
— p o sz u k u je  p o se d y  — 

d e m i p iace  lekcji. 
O ferty  d o  K u rie ra  W ił. 

d ia  A. T

R utynow any

bach&Uer- bńanr
p o sz u k u je  s ta łe ; łu b  g o ­
d z in o w ej pra-.y. Przy; 
m ie  z a rz ą d  d o m a m i ,  
e w e iitu a l. jak ieko iw ie lc  
bad ź  z a jęc ie  b iu ro w e  
za  n a isk ro m n ie is z e jw y - 
n a g ró d z e n ie . 7 a o d z i s i ę  
na  wyjazd! K a lw ary jsk s 

84 m 3, d ia  J .  G.

REDAKCJA I A D M IN ISTR A C JA : W ilno , B isk . B an d u rsk ieg o  4. 'te le fo n y : R edakcji 79. A d m in is tr 99, Red U) to r n aczelny  p rzy jm u je  od g. 2— i  P|>ot. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od  g. 1— i  
*daaiD rstracja  u v a u  od • ’/«— 3 , ppoŁ R ek o p iró w  R »dakcja  m e  z w raca . D y r-k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1—2 ppoł. O głoazenia są p rz y jm o w a n e : M  (o d z . 2* /,—1'/» 1 7—

K onto  czekow e P. K. O. n r, 80.750. D ru k a rn ia  — ul. B isk. B an d u rsk ieg o  4. te le fo n  3-40.
CENA PRENU M ERATY: m iesięez ■lir z o d n o szen iem  do d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i do d a tk iem  książk o w y m  3 zł., z o d b io rem  w a d m in is tr . bez d o d a tk u  książkow ego  2 zł. 50 gr., z ag ra n ic ą  0 nf 
C Ł hA  O G ŁO SZEŃ Za w iersz  m ilim e tr, p rzed  tek s tem  — 75 g r„  w tek śc ie  60 g r„  za tekst. 36 g r.. k ro n ik a  re d ak c . i k o n iu n iL a ty  — 60 gr za w iersz  jed n o szp ., ogło.sz. m ieszk ań . —  10 gr. za w yrom 
R o  ty ch  < a i drPicza się  za  og ło szen ia  cy fro w e  i ta b e la ry c z n e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład og łoszeń  w tek śc ie  4 ro  łam ow y, ?a tek s te m  8-m io łam o w y . Za tre ść  a p u u *  ■ 

i ru b ry k ę  .n a d e s ła n e *  R ed ak c ja  n ie  o d p o w ia d a . A d m in is tra c ja  z a s trz e g ł sob>e p ra w o  z m ian y  te rm in u  d iu k u  ogłoszeń i nie p rz y jm u je  zas trzeżeń  m ie jsca .

o a n n B i n M B n n H H a ^
W y d a w n i c t w o  „ K u r j r r  W i l e ń s k i "  5 p .  z o, o. D r u k .

BBBHBi

-Znicz* W ilno, tli Bisk. Bondurskiego 4, teł. 3 40. Redaktor odp L u d w i Ł  J a n k o w s k i


